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Rząd musi zmienić taktykę
wobec parlamentu,

albo ogłosić dyktaturą.
Warszawa, 28. 3. (tel. wł.) Prezydent

Rzeczypospolitej udał się wczoraj po

południu do gmachu głównego inspek­
toratu sił zbrojnych, gdzie odwiedził

mal'śząłka Piłsudskiego i odbył z nim

dłuższą konferencję. O godz. 7; Prezy-
dęnt wyruszył do gmachu prezydjum
rady ministrów, gdzie w prywatnych a-

partamentach odwiedził premjera Bar­
tla. Konferencja trwała półtorej godzi­
ny.

W kołach politycznych utrzymuję, że

konferencje te maję związek z zamie­
rzoną rekon'strukcją (odbudową) gabi­
netu. Rekonstrukcja przesądzona jest
ponad wątpliwość. Zmierza ona do
zm iany dotychczasowej taktyki rządu,

przyczem w obecnych sferach rządo­
wych zarysowały się dwie różne tenden­
cje, Jedna zdąża do zdecydowanych po­
sunięć wobec parlamentu, druga do

współpracy z parlamentem i normaliza.

cji stosunków w państwie.
Pogłoski notują zwycięstwo raz je­

dnej, raz drugiej myśli. Sytuacja jest
tem ciekawsza, iż czynną rolę w niej
gra Prezydent Mościcki.

***

Warszawa, 28. 3. (tel. wł.) Wczoraj
odbj'io się nadzwyczajne posiedzenie ra­
dy ministrów pod przewodnictwem mi­
nistra Składkowskiego. W skutek cho­
roby premjera Bartla załatwiono tylko
szereg spraw drobniejszych.

Defraudacje w lwowskim Banku Hipotecznym.
Strata wynosi 13 tysięcy dolarów.

Lwów, 2S. 3. (teł. wł.) W jednej z naj­
większych instytucyj finansowych
Banku Hipotecznym, wykryto defrauda­
cję, sięgającą 60.000 dolarów. Defrau­
dacji dokonała szajką pracowników
banku w ten sposób, że przy .pomocy
podrobionych książeczek różnych sto­
warzyszeń podejmowała dolary, które
sobie przywłaszczała. Przywódcą szaj­
ki był kierownik wydziału dewiz Sza­

fir. Ponadto należeli do szajki likwi­
dator Bajdowicz oraz dwaj prokurenci
Kurtzer i Veltze. Rodziny Szafira i Baj-
dowicza pokryły w większej części szko­
dy, popełnione przez defraudację. Stra­
ta wynosi obecnie tylko 13.000 dolarów.

Dyrekcja wydaliła Szafira i Bajdowi-
cza, a dwóch pozostałych zawiesiła w

urzędowaniu. Wiadomość o defraudacji
wywołała popłoch w innych bankach.

Zeppelin szczęśliwie powrócił.
Berlin, 28. 3. (teł. wł. godz. 10,45).
Dziś rano punktualnie o godz. 10,15

Zeppelin powrócił do Friedrichshafen.

Wylądowanie odbyło się zupełnie nor­
malnie. Drogą iskrową wysłał prezy­
dent Reichstagu I.oebe, znajdujący się

na sterowcu, pozdrowienia dla m iasta
Berlina i premjera austriackiego.

Wczoraj (27. 3.) wieczorem około go­
dziny 9-tej przelatywał sterowiec nie­
m iecki nad Zagrzebiem, stolicą Jugo-
sławji.

Rozkaz!
Podaliśmy wczoraj pod powyższym

tytułem wiadomość o treści następują­
cej: ,,Minister Składkowski rozesłał dro­
gą telgraficzną do wojewodów rozkaz:

,,Proszę o nadsyłanie życzeń świątecz­
nych1*.

Wskutek przeoczenia opuszczono w

tej wiadomości wyraz nie, co spowodo­
wało zupełnie inne brzmienie depeszy.
Wobec'tego powtarzamy ją raz jeszcze:

Minister Składkowski rozesłał drogą
telegraficzną rozkaz do wojewodów:
Proszę o nienadsyłanie życzeń świątecz­
nych.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 28 3. (tel. wł.) Prezydęnt

Mościcki uda się z rodziną i najbliż-
szem otoczeniem do Spały, gdzie spędzi
święta wielkanocne. Wyjazd, nastąpi
dnia 29 bm.

Warszawa, 28. 3. (tel. wł.) Premjer
Bartel nadal choruje na grypę i nie o-

puszcza mieszkania. Wezorai jednak
czuł się znacznie lepiej. Premjer święta
spędzi w Warszawie.

* * *

Warszawa, 28. 3. (tel, wł.) Minister

przemysłu i handlu Kwiatkowski wyje­
chał do Gdyni celem przeprowadzenia
inspekcji budowy p-ortu, stamtąd zaś li­
da się do Poznania celem przygotowań
do Wystawy Krajowej. Powrót nastąpi
w piątek rano.

* **

Warszawa, 28. 3. (tel. wł.) Krążą tu

pogłoski o ustąpieniu posła amerykań-
skiego Stetsona . Miejsce Stetsoną zająć
m a pułkownik Barber, b szef misji am e­
rykańskich doradców technicznych w

Polsce, albo pułkownik Backer, który
był dyrektorem akcji żywnościowej pre­
zydenta Hoovera w Polsce podczas woj­
ny.

***

Warszawa, 28. 3. (teł. wł.) Sąd mar­
szałkowski w sprawie Jędrzejewicz -

Woźnicki zakończył wczoraj wieczorem

postępowania dowodowe, przyczem u-

stalił orzeczenie, jakie wyda na podsta­
w ie wyników postępowania. Wyrok za­
padnie dziś po południu.

Warszawa, 28 3. (tel. wł.) Na gisłdz e

nowojorskiej uległa zniżce polska po­
życzka stabilizacyjna. Kurs utrzymywał
się na poziomie 85,25 i 85,59 a teraz

spadł do 84,50.
'

,,Europo"
Niemcy odbudują.

Straty wynoszą
25 milionów marek.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 28. 3. Ogólne straty ponie­
sione na skutek pożaru ,,Europy" oce­
niane są. na 25 milionów marek.

Okręt ma zostać odbudowany, co po­
trwa 9 miesięcy do roku. B.

Spór o 1 0 miliardów marek.
Konferencja rzeczoznawców jeszcze rsie zakończona.

(Własna służba telegraf. nDz. Bydg.1*)

Paryż, 28. 3. Konferencja rzeczo­
znawców w sprawie odszkodowań nie

doprowadziła dotychczas do żadnego
konkretnego rezultatu. Okazuje się, że

międzynarodowi finansiści obradują
jeszcze powolniej niż międzynarodowi
politycy.

Aljanci stoją na stanowisku, że Niem ­
cy powinny pokryć wszystkie długi mię­
dzysojusznicze wobec Ameryki a ponad­
to dopłacić 12 do 15 miljardów marek
na odbudowę zniszczonych prowincyj
i na inne odszkodowania.

Dr. Schacht rzekomo ofiaruje 3 mi­
ljardy marek. Spór toczy się więc o 10

miljardów marek, co stanowi 30-letnią
spłatę 600 do 700 miljonów marek rocz­
nie.

W' dzisiejszy czwartek odbędzie się
ostatnie przed świętam i posiedzenie rze­
czoznawców. W,

Odezwa Federacji
Związku Obrońców Ojczyzny.

O fundusz dla sztabu generalnego na walkę ze szpiegostwem
Powiatowy Zarząd Federacji w Byd­

goszczy rozplakatował poniższą odezwę:
,,Sfederowani obrońcy ojczyzny! Z

budżetu Ministerstwa Spraw W ojsko­
wych'; na rok 1929/30 skreślono około 2

milony zł. z funduszu dyspozycyjnego
Sztabu Głównego W ojsk Polskich.

Marszałek Józef Piłsudski, jako mini­
ster spraw wojskowych, 'Wyjaśniał i tłu­
maczył, źe fundusz fen jest konieczny,
że jest przeznaczony na obronę Polski od

szpiegostwa. Jako były naczelny wódz
i naczelnik państwa, marszałek Piłsuds­
ki stwierdził, że nigdzie tak się nie roz­
panoszyło szpiegostwo, jak w Polsce.

Jednak pomimo wszystko sumę tę
skreślono.

My, byli wojskowi, rozumiemy, jak
straszne szkody i klęski sprowadza ńa

armję i państwo rozgałęzione szpiego­
stwo! My rozumiemy, że należy wszyst­
kich sil dołożyć, by szpiegostwo w Pol­
sce skutecznie zwalczać. To też, prze­
jęci głęboką troską o bezpieczeństwo
państwa, zwracamy się do was, koledzy,
z gorącym apelem: Środki na zwalcza­
nie szpiegostwa w Polsce muszą się zna­
leźć. Te pieniądze damy my. Złożymy
grosze, biedne żołnierskie grosze, odej­

mowane nieraz od ust i wręczymy mar­
szałkowi skreślony fundusz.

Niech raz jeszcze komendant się prze­
kona, żę na nas w każdej chwili liczyć
może, że słowo jego jest dla nas rozka­
zem. Apelujemy do serc wszystkich o-

bywateli, łączących się z nami w tro­
sce o bezpieczeństwo państwa.

W dniu dzisiejszym, w dniu imienin
wodza narodu, rozpoczynamy w całym
kraju zbiórkę na ten ceł, w przekona­
niu, że będzie to dla niego najmilszym
darem .1*

Zarząd Gł. Federacji Polskich Związków
Obrońców Ojczyzny.

Warszawa, dnia 19 marca.

*

Powyższą odezwę możemy uzupełnić
stwierdzeniem że wydatki na organizację
wywiadu niemieckiego w kraju i zagra­
nicą wynoszą 4 459 900 marek, yydatki
zaś na popieranie niemieckiej kultury
i nauki oraz subsydja dla! szkolnictwa

niemieckiego zagranicą S'Ą milj. marek,
tj. przewyższa'ją 'kredy'ty zeszłoroczne o

21..., milj. mk. Fundusze te są przeno­
szone z jednego resortu do drugiego i

usuwają' się z pod kontroli publicznej.

Boisiewlzm w Chinach
utrudnia pracę rzędowi

narodowemu.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Londyn, 28. 3. Z Pekinu donoszą:
Wojska m arszałka Czang-Czung-Czang
obsadziływ 3-cim dniu wojny miasto
Czifu. 10 tysięcy żołnierzy armji nan-

kińskiej zostało rozbrojonych. 4-ch ge­
nerałów walczących przeciw marszał­
kowi Czang-Czung-Czang odebrało sobie

życie.

Prowincja Szantung nie podlega, o-

becnie już wpływom rządu nankińskie-

go. Marszałek Czang-Kaj-Czak ma jesz­
cze liczebną przewagę, ale sytuacja
zmienić się może bardzo prędko na jego
niekorzyść. Tl.

* * *

Szanghaj, 28. 3. (teł. wł.) Wszystkie
towary w składach w Czifu zostały skon­
fiskowane. Rozstrzelano wielu urzędni­
ków i oficerów. Na czele komunistów
stoi gen. Hu-Ang-Su.

Zatonął statek chiński
Szanghaj, 28. 3. (tel. wł.) Statek chiń­

ski ,,Muggia", znajdujący się w drodze
do Szanghaju, wpadł na rafę i zatonął.
Załogę, składając się z 5-ciu oficerów
i 115 marynarzy uratowano. Podczas

akcji ratunkowej wydarzyła się druga
katastrofa. Krążownik włoski ,,Lidja"
spieszący z pomocą zderzył się z pasa­
żerskim okrętem chińskim i odniósł

ciężkie uszkodzenia. 16 osób utonęło.

'łrosimy przed świętami nie zapomnieć o przedpłacie!
” v'v 6 \.x
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3ak wysiada, a jak wysiadać
powinna reforma rolna.

VI.

Horoskopy agrarni i przestrogi na przyszłość.
Z poprzednich rozważań budzić się

muszę w umyśle każdego rozumnego

obywatela Polski smutne refleksje i

obay/y na przyszłość.
Mimowoli ciśnie się pytanie do ust:

Co by się stało, gdyby absurdalna

wprost i zbrodnicza nowelizacja, re­
formy rolnej, proponowana przez le­
wicę, weszła w życie?

Mamy niepłonnę nadzieję, że rząd
obecny, oparty o marszałka Piłsud­
skiego, bolszewickich metod i urzą­
dzeń do Polski nie wpuści.

Ale i to pytanie budzi niepokój: Co

się stanie, gdy obecna reforma rolna

rozparceluje 2 miljony ha ziemi wiel­
kiej własności i zostawi jej tylko nie­
cały trjiljon dla wyżywienia: wojska,
miast i'robotników? Czy ten uszczu­
plony warsztat rolniczy podoła wy­
żywieniu 40 a może 50 procent całej
ludności?

Polska rolnicza, jakeśmy wyżej
już wspomnieli, pod względem pro­
dukcji rolnej nie jest krajem samo­
wystarczalnym. Czy więc bez wybo­
ru przyjmowani osadnicy dają gw'a­
rancje, że bez należytej wiedzy i środ­
ków finansowych produkcję rolną
w Polsce podniosą? Czy może się kto

łudzić, że wieprzkami, masłem lub

jajami wyrównamy ubytek zboża lub

opasów, albo ńe osadnicy podniosą
przemysł rolny w kraju, utrzymają
gorzelnictwo, cukrownictwo, mącz-

karstwo na dzisiejszym poziomie?
Czy p, minister reform rolnych,

głoszący z emfazą projekt przebudo­
wy naszego ustroju agranego w Pol­
sce ma pod tym względem jakiekol­
wiek złudzenia?

Cóż będzie, jeżeli eksperyment hur-

townej i nagłej parcelacji w myśl o-

becnej ustawy ograniczy produkcję
rolną do minimum? Czy 'wtedy do­
piero we walce z osadnikami, jak w

Bolszewji, będziemy sztucznie two­
rzyć wielką własność na wzór już
dziś mądrzejących bolszewików? Czy
zawsze w Polsce ma obowiązywać
przysłowie: ,,Mądry Polak po szko­
dzie"? '

'Wobec olbrzymiego dalej przyro­
stu. ludności rolniczej w Polsce, co

świadczy — chwała Bog-u — o na­
szem zdrowiu fizycznem i morałnem,
czy będziemy dalej parcelować aż do

rozproszkowanła ziemi na wzór ga­
licyjski?

Czy zamiast niszczenia wartościo­
wych warsztatów rolniczych nie le­
piej szukać miejsca dla csadnictwa

p^ -kiego w osuszania bagien piń­
skich, lub w parcelowaniu niepro­
duktywnych wcale pastwisk gmin­
nych w Małopolsce, lub w zabiegach
na wzór Czechosłowacji o kołonje za­
m orskie?

Przyznajemy ministerstwu reform

rolnych wielką zasługę w scalaniu

gruntów gospodarczych w Małopol­
sce i na usuwaniu serwitutów w b.

ze.borze rosyjskim, ale bez zaprowa­
dzenia niepodzielności gruntów i u-

stalenia minimum parceli gospo­
darczej, której dzielić nie wolno, da­
remny wszelki trud pareelacyjny.
Dopóty skóra cała, można z niej po­
rządny but wykroić, gdy ją na kawa­
łeczki roztrzępimy, cudem nawet

trzewiczka z niej nie stworzymy.
Ludzie najbardziej fachowi, znają­

cy życie gospodarcze naszego społe­
czeństwa, zwracają uwagę na to, czy
ludność miejska zdaje sobie sprawę
z tego, co ją czeka w razie zniszcze­
nia wielkiej własności, głównej ży­
wicielki miast, czy mieszczuchy chcą
z karteczkami chlebowemi stawać

godzinami w ogonkach, jak to dziś

zmuszeni są czynić mieszkańcy Mo­

skwy? Czy dalej przemysł fabryczny
uprzytomnia sobie, że zniszczenie

głównych warsztatów żywności pod­
cina także kalkulację przemysłowca
i uniemożliwia mu Egzystencję dla

tego, że my nie jesteśmy Anglją,
Francją lub Belgją, posiadającą ko-

lonje żyw'icielki.
Tak samo, jak wysuwane projekty

ustaw etatycznych, nie liczących się
z życiem, są dla społeczeństwa szko­
dliwe, tak samo niedopasowana re­
gionalnie do życia obecna ustawa re­
formy rolnej jest dla inicjatywy pry­
watnej krępującą a dla życia społe­
cznego szkodliwą.

Patrząc na to wszystko, dziwić się
musimy, jak Najwyższa Izba Kon­
troli Państwa, która drobiazgi gro­
szow'e i ubytki drobne rachunkowe

wyszukuje w budżecie państwa, prze­
chodzi do porządku dziennego nad

miljonowemi stratami, płynącemi z

przeprow'adzania schematycznego, a-

kordowego demagogiczno - ekspery­
mentalnej reformy rolnej.

Dziś jeszcze czas zło naprawić.
Mieszkańcy miast, wszyscy przemy­
słowcy, robotnicy rolniczy czy miej­
scy, a nawet zwabieni parcelanci bez

grosza, zastanówcie się nad akcją
obronną!

Nie wątpimy też, że minister rol­
nictwa, człek przecież fachowy, otwo­
rzy oczy na grożące nam niebezpie­
czeństwo obniżenia produkcji rolnej,
dalej minister skarbu, minister prze­
mysłu i handlu, a przedewszystkiem
m inister wojny, stojący na straży pol­
skiej niezawisłości i polskich granic,
położy kres dalszym eksperymentom
szablonowo i nieregjcnalnie prowa­
dzonej reformy rolnej kosztem dobro­
bytu społeczeństwa a może 1bytu ca­
łego państwa i narodu. Miejcie od-0

wagę pow'iedzieć ministrowi reform

rolnych, że ustawa przedmajowa, u-

chwalona za czasów sejmokracji, nie

może być podstawą dla racjonalnej
przebudowy ustroju gospodarczego
w Polsce!

Dr. M. Zbąski.

ludendorff w walce
z masoneria.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 28. 3 Generał Ludendorff zo­
stał skazany w Cuxbaven na 80-0 uiarek

grzywny lub lfl dni aresztu za obrazę
fotografa Sparra w związ-ku z artyku­
łem zwróconym przeciw masonerji.

Proces ten był wynikiem zaciętej
walki, jak ą Ludendorff-prowadzi pd kil­
ku lat z mąsonerją niemiecką, co spo­
wodowało front obronny wszystkich
wielkich Ićż niemieckich, którym gene­
rał zarzucił zdradę stanu i cały. szereg

innych przestępstw. B.

Pensja dla wdowy i wnuków
po Fochu.

(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.*')

Paryż, 28 3. Podczas obrad nad spra­
wą zakonów religijnych przyjęła izba

deputowanych większością 325'przeciw
259 głosom dopuszczenie na terytorjum
francuskie sióstr Dzieciątka Jezus Le

Pu*. i

Na tem samem posiedzeniu uchwalo­
no dotację w wysokości 100 tys. franków
dla wdowy po marszałku Fochu. W.

Zysk Polski w Genewie.
Zaleski o wnioskach Danduranda i Stresemanna.

Mowa, jaką min. Zaleski wygłosił
dnia 24 bm. na dorocznym bankiecie

Twa badanie zagadnień międzynarodo­
wych, wyławoła duży odgłos w Niem­
czech. Z tych względów podajemy ją
w szerszem streszczeniu.

Na wstępie podkreślił min. Zaleski,
że wyniki polityki zagranicznej zależą
od konjnnktnry międzynarodowej i od

wewnętrznej polityki.
Najlepsza dyplomacja, najzręczniej­

szy minister spraw zagranicznych nie­
wiele dobrego dla swego kraju zdziałać

mogą, jeśli konjunktura powszechna i

polityka wewnętrzna wysiłkom ich nie

sprzyjają.
Przechodząc do zasadniczega tematu,

to jest wniosków o rozszerzenie praw
dla mniejszości narodowych oświadczył
tnówca, że przypadek złączył wniosek

Danduranda, pochodzący z pobudek
szlachetnego idealizmn oraz chęci po­
zyskanie głosów ukraińskich emigran­
tów dla utrzymania się przy rządzie o-

becnej koalicji w Kanadzie z wnioskiem
Stresemanna.

Dandurand powinien poroznmieć
się z Polską,

Żałować jedynie należy, z naszego

przynajmniej punktu widzenia, że wnio­
sek kanadyjski zbiegł się w czasie z

wnioskiem niemieckim i że skutkiem

tego w oczach niewtajemniczonych ro­
bić to mogło wrażenie skoncentrowanej
akcji politycznej niemiecko-kanadyj-
skiej.

Żałować również trzeba, że przed
zgłoszeniem swego wniosku na Radę Li­
gi, rząd kanadyjski nie porozumiał się
z rządami państw, bezpośrednio w kwe­
stji procedury mniejszościowej zaintei'e-

sowanych, t. j z państwami, związane-
mi mniejszościowemu zobowiązaniami
międzynarodowemu

Porozumienie takie umożliwiłoby te­
mu rządowi zorjentowanie się w szan­
sach przejścia jego wniosku w całości,
łub częściowo, oraz umożliwiłoby mu

wybór odpowiedniego momentu dla pod­
dania tych wniosków dyskusji w Lidze.

Nie jest bowiem wykluczone, że gdy­
by wnioski kanadyjskie postawione by­
ły w innym, bardziej odpowiednim mo­
mencie, i w innej koniunkturze, sto­
sune-k do nich państw zainteresowanych
mógłby może być inny, niż jest dzisiaj.

Stresemann chciał rozbić Polskę.
Ale natrafił na općr opinji powszechnej.

Galkiem inne cele miał p. Strzse-

mann, choć Niemcy swoje zamiary ob­
jęcia protektoratu nad mniejszościami
usiłują tłumaczyć troską o ich dobro.

Niemcy m ają uboczne cele. U siebie

prześladują Polaków, Litwinów, Łuży­
czan, Duńczyków, zamiast świecić przy­
kładem .

Dlatego też, nietylko w umyśle moim,
nietylko w umysłach Polaków, Rumu­
nów, Czechosiowaków, Jugosłowian, czy

Greków, — powstają wątpliwości co do

celów mniejszościowej akcji niemiec­
kiej; powstały one również w opinji pu­
blicznej narodów, bezpośrednio spra­

wami mniejszościowemu nie zaintereso­
wanych. ,

Dlatego też naturalnem, zrozumiałem

wydaje się musi twierdzenie 'pewnego
bezstronnego polityka, który powiedział
mi w Genewie, bezpośrednio po mo­
wie p. Stresemanna: ,,Mam wrażenie, że

mowa ta powiedziana została w tym ce­
lu, żeby umieścić w niej zdanie, przypo­
minające w niedwuznaczny sposób Li­
dze Narodów istnienie w pakcie arty-
tykułn 19”. (Zmiana granic państw, czy­
li pomysł rozbioru Polski).

Otóż właśnie, proszę panów, wielkim

zyskiem z ostatniej rady wyniesionym,
zyskiem nietylko naszym, lecz ogólnym,
jest to powszechne przekonanie, że Ligi
Narodów nie można używać, jako in­
strum entu do celów innych, niż te, które

wyraźnie sformułowane są w jej pakcie,
że zadaniem Ligi jest bezpieczeństwo,
jest konserwacja państw, a nie ich pod­
ważanie, i ich dezagregacja. W ielkim

zyskiem jest to, że ponownie, najzupeł­
niej wyraźnie, najbardziej autor'ytatyw­
nie stwierdzonem zostało na ostatniej
sesji genewskiej, że celem traktatów
m niejszościowych jest asymilacja pań­
stwowa mniejszości, jest polityczna je­
dność, polityczne zlanie się mniejszości
z większością.

Kapłonić Niemców ani żydów
nie będziemy.

Oczywiście, nikt nigdy w Lidze nie

myśli o asymilacji etnicznej mniejszej
ści, o doprowadzeniu.mniejszości w po­
szczególnych krajach przy pomocy trak­
tatów mniejszościowych do zlania się
narodowościowego z większością, do wy­
rzeczenia się odrębnego języka, kultur'y ,

lub wyznania.
Nigdy ani p. Mello Franco, ani sir

Austen Chamberlain, ani p. Benesz, ani

p. Hymans, tego rodzaju poglądów nie

wypowiadali. Teorja, czy teza p. Mello

Franco, to teza jedności politycznej
państw, teza nic wspólnego z dążeniem
do wynaradawiania mniejszości nie ma­
jąca. Ta teorja — to teorja ,,czystych
rąk" mniejszości, to kategoryczny impe­
ratyw- bezw'zględnej lojalności mniejszo­
ści wobec państwa,

Niemcy w Polsce jako łącznik między
obu kulturami.

Zastanawiając się dalej nad ostatnią
debatą mniejszościową w Lidze, trudno

mi się oprzeć przekonaniu, że musi ona

mieć pewien, z naszego punktu widzenia

dodatni, wpływ na mniejszości w Polsce,
przedewszystkiem zaś na mniejszość
niemiecką. ..

-

Kierownicy polityczni tej mniejszo­
ści, muszą sobie - jak sądzę — powie­
dzieć, że zamiast oglądać się na zagra­
nicznych protektorów i obrońców, lepej,
rozsądniej, jest stanąć bez zastrzeżeń

na stanowisku szczerej lojalności w sto­
sunku do państwa i dążyć do porozu­
mienia oraz współpracy z większością
polską.

Min. Zaleski w mowie posła Willa,
upatruje zwrot polityki niemieckiego

klubu sejmowego wobec Polski.

Sądzę też, że wówczas, tak jak tego
chce p. Will. mniejszość niemiecka nie

byłaby przeszkodą na drodze do porozu­
m ienia między Polską a Rzeszą Niemiec­
ką, lecz przeciwnie, mogłaby odegrać po­
żyteczną rolę łącznika między obu kra­
jami i obu kulturami. Mogłaby ona zna­
komicie ułatwić to porozumienie, któi'G
— i tu znowu zgadzam się z p. Wiłlem
— jest życiową koniecznością dla obu

państw i obu narodów.

Wydaje mi się, że ostatnia sesja ge­
newska, i to jest znowu jedną z jej do­
datnich stron, przyczyniła się do oczy­
szczenia terenu dla tego porozumienia.

Chciałbym przytem wskazać na kilka

faktów z ostatniej Rady, które, jeśli się
nie mylę, można uważać za dobrą wróż­
bę dla porozumienia polsko-niemieckie­
go. Więc przedewszystkiem chciałbym
podkreślić fakt, że tym razem przy zała­
twianiu skarg mniejszości górnoślą­
skich, tak niemieckich, jak i polskich,
obyło się bez mów politycznych ze stro­
ny przedstawicieli obu państw, obyło się
bez dyskusji polsko-niemieckiej. Zała­
twienie spraw górnośląskich tym razem

nie wychodziło z ram ściśle rzeczowych,
ściśle mniejszościowych. Następnie pra-ć
gnałbym podkreślić znamienny, fakt

skierowania przez Rade Lici. za zgodą
obu stron, załątwiem'a nader trudnyj i

nrzec'egaiecei sic od dawna sprawy

wpisów szkolnych, na drogę dwustron­
nych bezpośrednich rokowań. Mam na­
dzieję, że rokowania te, które zaczynają
się jutro w Paryżu, dadzą wreszcie za-

'owalającą obie strony solucję, że w ten

snosób ustali się najwłaściwsza, w mo-

'em przekonaniu, metoda załatwiania

nieporozumień śląskich, a mianowicie

metoda dwustronnego porozumienia.
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Słownik współczesnych wybitnych
Polaków

spowodował skreślenie funduszu dyspozycyjnego
ministra Składkowskiego.

(Na marginesie okólnika wojewody pomorskiego).
.,Gazeta Warszawska" (nr. 86 z dnia

26 bm.) ogłasza treść ośw'iadczenia, ja­
kie złożył w imieniu klubu narodowego
poseł Winiarski, uzasadniając skreśle­
nie 6 miljonów funduszu dyspozycyjne­
go m inistra spraw, wewnętrznych gen.

Składkowskiego. Człowiek przeciera o-

czy ze zdum ienia i nie chce wierzyć, że
ośw'iadczenie to złożył profesor uniwer­
sytetu. Dowiadujemy się, że minister
Składkowski reskryptem z listopada
1928 r. oraz dalśzem pismem z 9 lutego
1929 r. polecił zaprowadzić starostom,
prezydentom miast, wydzielonych z po­
w'iatu oraz wojew'odom spis wybitnych
działaczy, cieszących się autorytetem
u ludności Wojewoda pomorski roze­
słał okólnik w tej sprawie do starostów
i prezydentem miast. Endecy dopatrzyli
się w założeniu tego spisu jakiegoś za­
machu. — Jakiej kto smaki, myśii że

każdy taki. Za czasów min. b. dz. pr.

prowadzono listę wszystkich działaczy
wielkopolskich niewygodnych endekom
i nie dopuszczono ich na stanow'iska.

Nawet, sztab gen. Hallera, w 1919 r. bę­
dący w Krakowie prowadził spis działa­
czy z Poznańskiego.

Jakież zdanie będzie miała opinja
zagraniczna o parlamencie polskim sko­
ro się dowie, z jakiej przyczyny zwal­
cza się min. Składkow'skiego?.

Polska jest jedynem z wielkich na­
rodów, który nip posiada słownika

współczesnych wybitnych obywateli,
W Anglji przeszło 80 lat wychodzi co

rok słownik Who is who, podający imię,
nazwisko, zawód, poboczne zajęcia, or­
dery, odznaczenia, m iejsce i datę uro-

dżenia, imię ojca i matki oraz jej na­
zwisko panieńskie, w'ybitnych przod­
ków (np. powstańców, uczonych), imię
żony i nazwisko panieńskie, imiona
dzieci, wykaz studjów', tytuły naukowe,
stanowiska- zajmowane po ukończeniu
nauk, główne dzieła, czy zbiera dzieła

sztuki, znaczki lub cokolwiek, jaki sport
uprawia, jakie rozrywki, klub, adres

główny, nr. telefonu itd. Tak samo

szczegółowy jest słownik Who is who In

America, wychodzący co 2 lata w Chi­
cago od lat 30. Francuzi od 20 lat wy-
d 'ią słownik w'ybitnych Francuzów'

Qui etes vous. Niemcy mają Wer ist's.
Włosi Chi e. Jugosławja wydała Ko je
ko?

Jedynie Polska, nie posiada słownika

współczesnych wybitnych- swych ludzi.
W 1919 r. ukazała się na 82 stronach
broszura p. t. Współcześni polscy dzia­
łacze polityczni, która jest tłomacze-
niem niemieckiej pracy, wydanej przez
okupantów niemieckich i uzupełniona
do 1919 r. Życiorysy Polaków' w'spół­
czesnych, podane w Encykłopedji Trza-

ski, spis posłów ł senatorów, wyd. Rze­
peckiego, spis nauczycieli szkół śred­
nich, rubrycele księży diecezjalnych,
rocznik oficerski, ^pis m ieszkańców
m iast (jak np. dla Bydgoszczy dyr. W e­
bera), spis ziemian Pomorza i Poznań­
skiego i wszelkie księgi adresow'e han­
dlowe nie zastąpią nam braku słowni­
ka na wzór Who is who lub Qui etes

vousczyWerist's —KojekolubChie.
Dotąd nie znalazła się żadna firma pry­
w'atna, któraby brakow'i zaradziła. Bo
i Wcreyd jest nieudolnym namiastkiem.
A że słownik współczesnych wybitnych
Polaków jest potrzebny, o tem wie każ­
da redakcja i kążdy działacz. Nie dziw

więc, że min. Składkow'ski, nie mogąc
doczekać się inicjatywy prywatnej, n a ­
kazał sporządzić spis podobny w po­
w'iatach, m iastach i wojew'ództwach.
Byłoby dobrze, gdyby spis ten ukazał

się w' druku jako słownik na wzór

ow/ych zagranicznych. Oświadczenie po­
sła Winiarskiego w imieniu klubu en­
deckiego należałoby uwiecznić w przed­
mowie jako dokument kultury um ysło­
wej i politycznej posłów, chcących ucho.
dzić za elitę parlamentu polskiego.

A.P.B.

Szlakami wód polskich.
(Od naszego korespondenta).

Istnieje u nas zrzeszenie społeczne o

doniosłych celach i zamierzeniach, ob­
ciążone nieco przydługą nazw'ą, którą i
m y gwoli uproszczenia trochę m usimy
zamputować. ,,Towarzystwo propagandy
budowy dróg i budowli wodnych" na­
wołuje do wykorzystania rzek i jezior w

interesie taniej, dogodnej komunikacji.
Szczególniej kresy wschodnie naprasza-

ją się o skucie ich i zbliżenie do środ­
ka dzierżaw państwowych. Jakież wspa­
niałe możliwości! Oto, choćby wizja
magistralnej drogi wodnej: Pińsk-War-
szaw'a . Poznań, albo Wilno Grodno -

Białystok - Warszawa i w.dalszej linji
Płock - Toruń - Bydgoszcz! I inne! Ja­
kieś zwarcie, jakieś padnięcie sobie w

ramiona najdalszych zakątków, noszą­
cych, jeszcze naleciałości w'schodu i

kulturalnych okrajów, przeoranych płu­
giem urządzeń nowoczesnych. To już
nietylko ułatwienie kupieckich zabie­
gów', a le/i oddziaływ'ania wpływów du­
chowych. Szereg instytucji* rządowych
postanowił popierać Tow'arzystw'o, m ię­
dzy innemi starostwa krajow'e w Pozna­
niu i na Pomorzu.

Plon dotychczasow'ej propagandy jest
wcale pokaźny. Wyszły już publikacje
w liczbie siedmiu, jak ,,Złota księga bu­
dowy polskich kanałów żeglugi". -

,,Problem drogi w'odnej z Górnego Ślą­
ska". — ,,W isła pomorska" itd. Niektóre
z tych broszur wydane z w'idocznym pi­
etyzmem, w'szystkie z dokładnością, ce­
chującą pióra sumiennych zawodow­
ców.

Dnia 25 bm, odbyło się w. Warszawie
zebranie w celu wyboru władz n a

okres roczny. Ciepłe s'o'wa zagajenia
w'ygłosił p. inży nier Wi Izimierz Sza-

wernowski, poczem aklamację zo­
stał przewodniczącym zgromadzenia p.

Jerzy Ossoliński, b. naczelnik w'ydziału
w ministerstwie spraw wewnętrznych,
asesorem p. Gierw'atow'ski. Sekretarzo­
wał inż. Niedźwiecki. Prezes Ossoliński

scharakteryzował treściw'ie znaczenie

żeglugi dla gospodarstw'a narodowego.
Następnie odczytano protokół z ostat-

Fragment pomnika dla Pana Marszałka.

Naturalnie o ile on się z opozycją upora a nie opozycja z nim.

Marek Romański. 34

Miss o Szkarłatnem
Spojrzeniu .

Powieść z najbliższej przyszłości.

(Ciąg dalszy.)
- Naturalnie. Nie lubię być poza

frontem, gdy inni narażają swe życie.
Komisarz skłonił się kurtuazyjnie:
- Wobec tego niech pan pozwoli, że

oddam panu kierownictwo akcją,
- Ależ broń Boże! To ja poddaję się

w zupełności pana i zkazom.

Grady i Mitchel przeszli do pustego
pokoju biurowego, gdzie siedziało już
kilku agentów. Przed tem jeszcze Mit­
chel objaśnił urzędników mających noc­
ny dyżur w oddziałach, by mieli się na

baczności i byli na wszystko przygoto­
w'ani.

Zapadła noc, a z nią w'ilgotna mgła
zaczęła się rozsnuw'ać po mieście. Nie

była ona wprawdzie gęsta, nie mniej o-

gromnie zmniejszała pole widzenia.
Latarnie i lampy na 6 Avenue płonęły
żółtym blaskiem , przesłonięte jej welo­
nem.

Dan Mitchel odpiął zegarek z ręki i

położył go na stole.
- Djabelna pogoda - zawyrokował,

wyglądając oknem. — Rano deszcz, te­
raz mgła. Wymarzona pogoda dla

wszystkich przestępców.
Jeden z agentów ziewnął:
- Czeka nas męcząca noc.

- Będziemy cz'uwać na zmianę -

rzeki drugi.

— Co do mnie, nie zmrużę oka —

zwrócił się komisarz do Grady'ego. —

Gdy m am pow'ierzone sobie jakieś w'a­
żne zadanie, nie mogę zasnąć z emocji.

Mac Grady uśmiechnął się w odpo­
wiedzi.

— Podła pogoda. - mruknął stojący
przy oknie agent o ogromnej tuszy, zna­
ny w urzędzie policyjnym ,,Prosiakiem".
— Pamiętasz, Dark, taka pogoda była,
gdy na Ellis Island ujęliśmy przed trze­
ma laty Toma Crowdera.

Tom Crow'der był to głośny amery­
kański Laridru, który schwytany przez
,,Prosiaka" i Darka zasiadł na krześle

elektrycznem .

— Co nie mam pamiętać — odparł z

prostacka ten, który nosił nazwisko
Dark. Crowder wpakował mi wówczas

kulę w ramię i odtąd przypominam go
sobie przy każdej zmianie pogody.

Przez czas jeszcze jakiś toczyła się
rozmowa. Agenci wspominali o obła­
wach i pracach, w których brali udział,
następnie ktoś opowiedział parę aneg­
dotek.

Noc już zapadła zupełna i w urzędzie
pocztowym panow'ał m ały ruch. Odby­
wano jeszcze rozmowy telefoniczne,
szczególnie m iędzymiastowe, spóźnieni
interesanci nadawali telegramy.

Rozmow'y dyżurujących wkrótce u-

milkły. Mac Grady' wyjął zegarek i po­
łożył przed sobą na stole. Milcząco śle­
dził bieg jego wskazówek. Uliczną ci­
szę przerywał coraz rzadszy hałas sa­
mochodowych sygnałów.

Dochodziła północ. Napięcie nerwow'e

agentów wzrastało. Męka oczekiwania

nieznanego stawała się coraz większa
Lampy elektryczne paliły się u cufitu
monotonnem światłem. Zgroza w'ypeł­

zła z ciemnych kątów pokoju i osiadła
na czołach tych odw'ażnych ludzi.

— Dark — przerw'ał milczenie jeden
z agentów — opowiedz jaki kawał, u

djabła. Co za nieznośna cisza.

Zagadnięty odmówił:
— Daj mi spokój. Straciłem ochotę

do kawałów. Mam przeczucie, że spot­
ka m nie dziś coś złego.

1— Przeczucie? Zostaw przeczucia,
Dark! — ozwał się Mitchel. — Przeczu­
cia są przywilejem u kobiet.

Dark otrząsł się:
— Nie wiem, co mi jest. Zdaje mi się,

jakby śmierć wokół mnie krążyła. Czy
nie czujecie wokół siebie jej tchnienia?

Agenci wzdrygnęli. Mac Grady pod­
niósł karcący w-zrok na mówiącego:

— Niech pan da spokój i będzie męż­
czyzną. Nie trzeba podzielać z innem i

swego ponurego nastroju.
— Musiał pan w'czoraj W'ypić za dużo

wódki, Dark! — zaśmiał się liberalnie
Mitchel.

O godzinie 12 w nocy komisarz zluzo­
wał czuwających na ulicy agentów, ob­
sadzając ich posterunki tymi, którzy
dotąd dyżurowali w budynku poczto­
w'ym,. Jedynie agent Dark pozostał z

Gradym i Mitchelem. Agenci, ściąg
nięci z 6 Avenue, położyli się w' pokoju
gdzie który mógł i zasnęli natychmiast

Mac Grady, zmęczony nudą czuwania,
zdrzemnął sie rów'nież. Obudziło go sil­
ne trącenie w ramię.

Przed nim stał Dan Mitchel, zegarek
wskazywał godzinę trzecią rano.

— Co się stało?
— Nie wiem. Auto jakieś zatrzymało

się przed urzędem.
Mac Grady oprzytomniał natychmiast

i, gdy Mitchel budził agentów, zapytał:

— Czy między dwunastą a trzecią byli
jacyś interesanci?

- Żywej duszy nie było. Zgodnie ze

zwyczajem, bramę wiodącą do urzędu
zamknięto o godzinie 12 w.nocy. Teraz
interesanci m uszą dzwonić.

Ledwie dokończył tych słów, ostry,
m etaliczny głos dzw'onka rozległ się w

biurze urzędu.
- Ciekawym, czy to kUś od ,,ślepego

Johna" — w'yszeptał Mitchel.

Mac Grady i Mitchel w'yszli do hallu

biurowego, gdzie z okienek w'ygląda­
ły zemocjonowane twarze dwu urzęd­
ników pocztow'ych, pełniących służbę do
rana. Jeden z nich przyjmował listy
ekspres, załatwiał telegramy i połąc że­
nią telefoniczne, drugi, młodszy, był
łącznikiem niejako między urzędem na­
dawczym, a mieszczącą się w głębi do­
m u ekspedycją i sortownią.

Woźny otworzył drzwi, w'iodące do

urzędu. Oczy w'szystkich skierowały się
na nie.

Wszedł mlpdy człow'iek z nasuniętym
na czoło kapeulszem, w ciepłym jesien­
nym płaszczu. Szyję zasłoniętą miał
szalikiem, w ręku niósł jakąś niewiel­
ką paczkę. Z pod kapelusza patrzyły
bystro oczy.

— Niech pan zostanie tu. — szepnął
do Mitohela Grady — ja wyjdę zobaczyć,
co się dzieje na ulicy.

Gdy wyszedł przed urząd pocztowy,
jeden z agentów' wyłonił się z mgły i
podszedł do Gradyego.

— To nie pryw'atne auto, lecz taksów­
ka, sir! — oblaśnił detektywa - zanoto­
w'ałem num er ,.NY 90-815".

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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niego zebrania i sprawozdanie k'asowe
Po udzieleniu absolutorjum przystąpio­
no do wyznaczenia komisji tymczaso­
wej, która ma przygotować kandydatu­
ry do przyszłego, nowego zarządu.

Z kolei przedstawiali poszczególni
mówcy ciężki stan Towarzystwa z po­
wodu braku funduszów' dla przeorowa-
dzenia skutecznej propagandy, sięgają­
cej w szerokie warstwy społeczne.
Zwracanie się do zainteresow'anych mi­
nisterstw nie odnosi skutku pożądane­
go. Nie obojętność widocznie, tylko tru­
dności skarbowe na tle ogólnego Dołoże­
nia. Mimo to uznano za niezbędne ko­
łatać nadal do czynników państwo­
wych i samorządow'ych.

Ubolewano także nad osłabieniem za­
interesowania się samem zebraniem. Na
sali niewielka znalazła się liczba chęt­
nych. Daje się spostrzec objaw% trapiący
i inne zrzeszenia nasze, działające w

imieniu szczytnych haseł, że jedna lub
dwie jednostki mozolą się i ciągną prze­
ładowany wóz, a reszta jest dekoracją
lub naw'et i nią być nie pragnie. P ionie­
rzy dróg wodnych zasługują na lepszą
dolę Miejmy nadzieję, że zaświta dla
nich po dniach zmagania się w postaci
dużego triumfu i przeskoczenia punktu
martwego pewnego znieruchomienia.

Warszawa, 25 marca.

A. S.

Z ((RAD U.
Konfiskata przemytu wartości X uiiijona zł

W związku z wykryciem olbrzymiej afe­
ry przemytniczej wyrobów żelaznych śląska
straż graniczna Skonfiskowała przemyco­
nych towarów na 750.000 zł.

Warszawa dba o zdrowie swoich obywateli.
Główna komisja sanitarna Warszawy wy­

dala zarządzenie, by wędliny, które nie po­
siadają stempli wyraźnych na badanie

trychnoskopijne, dyżur sanitarny uważał
za podejrzane i odsyłał je do rzeźni. Do po­
łowy marca skonfiskowano 47 transportów
m ięsa przywozowego, w czem 1292 kg. mię­
sa i 93 kg, wędlin bez żadnych plomb lub

stempli.
fe u d a ły zamach lignozytowy.

Na terenie podziemnym kopalni ,,Gott-
hafdt" w Orzegowie przy pompie odwadnia

jącej na jednym z chodników znaleziono u-

ndeszcźony w .skrzynce łącznika elektrycz­
nego ładunek 100 gramów materjału wybu­
chowego lignozyt powietrzny, który nie wy­
buchł jedynie dzięki ostrożności m aszyni­
sty. Jak wynika z dochodzeń, sprawa ta ma

prawdopodobnie tło osobiste, szło tu o zem­
stę na osobie montera,

Sekciarski ,,misjonarz'* ńa usługach
wywrotowców.

Z terenu powiatu wileńskó-troekiego zo­
stał wysiedlony za agitację antypaństwową
przysłany z Anglji ,.mis.jonarz' metodystów
Harry Jeozaon. Wysiedlono go do Litwy,
skąd, jak ustalono, pochodzi.

Napad szaullsów na strażnicę KOP.

W pobliżu strażnicy KOP w Malem Dub

nie banda szaulisów dokonała napadu na

szeregowca St. Witoszka. Bandyci uderze­
niami kolbą karabinów usiłowali obezwład
nić swą ofiarę, dając jednocześnie szereg
strzałów, z których jeden ranił Witoszka w

nogę. Z najdujący się w pobliżu żołnierze

KOP uratowali gę.

Uprowadzony kapral wrócił do kraju.
Władze s wieckie wydały nam w rejonie

Wilejki kaprala KOPU Świderskiego, który
przed kilku dniami został schwytany przez
bolszewików i uprowadzony na ierytorjum
sowieckie.

2 lata więzienia za zabójstwo macochy.
W Dąbrowie Górniczej zamieszkiwała ro­

dzina Góreckich. Po śmierci tony Górecki
Ożenił się powtórnie, posiadając z pierwsze
go małżeństwa 19 letnią córkę Stanisławę.

Dziewczyna prześladowana przez maco

chę podrzas sprzeczki zadała jej kilka cio

sów siekierą w głowę, wskutek czego Gó­
recka zmarła

Epilog tej sprawy rozegrał się obecnie

przed sądem okręgowym w Sosnow'cu Pod

sądna przyznała się do winy, przedstawia
jąc prześladowania ze strony macochy i

twierdząc, Ze działała w obronie własnej
Sąd skazał młodocianą zabójćzynię na dwa
lata więzienia.

Przychwycenie groźnego bandyty.
W ubiegłym roku głośna byla na terenie

Górnego Śląska oraz Zagłębia banda wła­
mywaczy niejakiego Schneidera Po żmud

nych dochodzeniach policja szajkę zlikwido

wała, przyczem na wolności pozostał jedy­
nie z bandy August Łabuś z Sosnowca, któ­
ry dotychczas ukryw'ał się przed pościgiem.
Dopiero obecnie Łabusia aresztowano w Dą
browie. Banda której członkiem był Łabuś

dokonała w swoim czasie kilkudziesięciu
w'łamań i napadów rabunkowych, przeważ­
nie do sklepów jubilerskich.

W Radomiu grasują kasiarze.

W stosunkowo krótkim czasie banda,
grasujących n a terenie Radomia, włamyw'a­
czy dokonała już trzeciego z rzędu rozpru­
cia kasy ogniotrwałej. Tym razem w nocy
z niedzieli na poniedziałek złodzieje Wła­
mali się do lokalu Kasy Oszczędności gminy
radomskiej i rozpruli tam kasę ogniotrwa­
łą. W kasie nie było gotów'ki, natomiast

złodzieje zabrali większą ilość obligacyj. Za­
rządzono pościg.

Kronika gdańska.
Katastrofa autobusowa.

Pocztowy autobus linji Gdańsk-Malborg
chcąc ominąć na' drodze do Gdańska samo­
chód ciężarowy, skręcił nagle w bok i na­
jechał z całym rozpędem ńa przydrożne
drzew'o. Skutki były katastrofalne: 15 o-

sób odniosło rany, w tem jedna doznała

Wstrząsu mózgu. W autobusie zostały w'y­
bite wszystkie szyby, a karosećja zupełnie
rozbita.

Komunikat lodowy z Bałtyku.

Znajdująca się. w zatoce gdańskiej kra

ustępuje z każdą niemal godziną. Zatoka

na północ wolna jest od lodów, natomiast

na zachodzie są jeszcze piywające pola lo­
dowe. Port gdański W'ólny jest od lodów,
żegluga odbywa się bez przeszkód. Na Mar­
tw'ej Wiśle trw ają prace około rozbijania
lodów. Port kłajpedżki pokryty jest jeszcze
lodem. Żegluga możliwa tylko przy pomocy
ianiaczów lodu. W porcie Cuxhaven kra lo­
dow'a, żegluga odbyW'a się bez przeszkód.

Sowiety importują przez Gdańsk.

W ostatnich tygodniach zawinęło do por­
tu gdańskiego kilka statków, które zwożą z

Anglji i Danji maszyny rolnicze i inne do

Rosji sowieckiej, skąd transporty te idą ko­
lejami polskierni do Z. S. S. R. JeSt to pier­
wszy wypadek, że Sowiety posługują Się
portem gdańskim i polskierni kolejami dla

importu. Sowiety korzystają z portu gdań­
skiego i polskich kolei państwowych kieru­
jąc się prawdopodobnie względami n atury
gospodarczej, gdyż polskie taryfy kolejowe
są niższe aniżeli łotewskie i Sowieckie,

W pogrzebie marszałka Focha

wzięły udział miljonowe tłumy.
We wtorek, 20 bm. cały Paryż przybrał

wygląd żałobny. Latarnie uliczne prze­
słonięte były czarną krepą, szkoły, ban­
ki i urzędy były zamknięte, tak samo

sklepy z wyjątkiem żywnościowych.
Miljonowe tłumy'

wybrały się, aby wziąć udział w pogrze­
bie popularnego, ogólnie łubianego i po­
dziw'ianego wodza.

Napór publiczności był tak wielki, że

przerwała kordon policji,
przyczem wiele osób poniosło ciężkie o-

kaleczenia.
Minister spraw' wewnętrznych Tar-

dieu zarządził, ażeby równocześnie z

pogrzebem m arszałka odbyła się uro­
czystość na cmentarzu w Gorcy-Oussig-
ny, gdzie spoczywa syn Focha, który
padl w czasie Wojny.

Nawa i chór

Katedry w Noire Dame

zostały bogato udekorow'ane poczwórną
drńperją. .W szystkie światła przesło­
nięte były krepą. Na poduszkach spo­
czywały insygnia mraszałkow'skie, sza­
bla i kepi zmarłego. Olbrzymia tkani­
na trójkolorowa przykrywała katafalk.

W środkowej nawie katedry Notre
Dame już o godz. 9 zaczęła się groma­
dzić rodzina zmarłego, rząd, obydwie iz­
by, generalicja, korpus dyplomatyczny,
delegacje zagraniczne i zaproszeni go­
ście. Delegacji polskiej przewodniczył

generał Sikorski,

którego łączyły ze zmarły'm nader ser­
deczne stosunki. Ambasador niem iecki
w Paryżu udziału w uroczystościach nie
bral. Krótko po godzinie 9 przybył pre­
zydent republiki i zaraz po nim angiel­
ski następca tronu książę Walji i książę
Karol belgijski.

Mszę żałobną
celebrow'ał ks. kard. arcybiskup Paryża

Przy dźwiękach marszu żałobnego
Bethovena wyniesiono trumnę z ko­
ścioła. Pochód żałobny, w którym po­
raź pierw'szy od stu lat w'zięło udział

duchowieństwo francuskie,

rozciągnął się na przestrzeni przeszło
1 kilometra.

Obok trumny szli trzej marszałko­
wie Francji, marszałkowie Anglji, mi­
nister w'ojny Painleve, generał amery­
kański Pershing, za trumną, zaś szli
członkow'ie rodziny i prezydent republi­
ki Doufnergue.

Wśród zupełnej ciszy i ogólnego wzru­
szenia posuwała się zwolna

laweta armatnia,

zaprzężona w 7 koni, na której spoczy­
wała trumna okryta trójkolorowym
sztandarem. Potężnym swoim glosom
odezwały się dzwony i ostre dźwięki
trąbek gward.fi republikańskiej,

artyleria oddała 21 strzałów.

Przez caly czas krążyło nad konduktem

60 samolotów wojskowych.
Przed pałacem Inwalidów orszak za­

trzymał się. Na specjalnie wzniesionej
trybunie ukazał się prezes rady mini­
strów

Poincare

i wzruszonym głosem przemówi! do ze­
branych. Słuchanie jego przemówienia
ułatwiały liczne głośniki: Nastąpiła

defilada wojsk
francuskich oraz tych. które, ongi wal­
czyły pod wodzą zmarłego.

Trumna została wtedy wprowadzoną
do wnętrza pałacu Inwalidów,

do którego weszli tylko duchowni, człon­
kowie rodziny, prezydent Doumerguc,
książęta Walji i Flandrji, ambasadoro­
wie i ministrowie pełnomocni, m arszał­
kowie Francji i najbliższa rodzina zmar­
łego. Wrota, wiodące do Domu Inwali­
dów, zostały zamknięte.

Zwłoki śp. Ferdynanda Focha spo­
czywają w krypcie gubernatorów

tylko chwilowo.

Zostaną one wkrótce przeniesione do
tumu Inwalidów, gdzie umieszczone bę­
dą pod główną kopulą blisko katafalku
ze zwłokami Napoleona I.

Z Francją łączył się w żałobie cały
świat. Msze żałobne oraz posiedzenia
poświęcone uczczeniu pamięci drogiego
zmarłego, odbywały się we wszystkich
miastach kolonij francuskich oraz w

krajach przyjaźnie względem Francji
zorjentowariych. Ze wszech stron wpły­
wały na ręce prezydenta Doumergue'a

depesze kondolencyjne.
M. i. otrzymał prezydent republiki

francuskiej telegram od prezydenta
Mościckiego, na który odpowiedział de­
peszą następującej treści:

,,Dowody serdecznej sympatji, które
W. E. składa nam w swojem i państwa
polskiego imieniu w okrutnej żałobie,
która nas dotyka, głęboko mnie wzru­
szyły. W imieniu Francji dziękuję W,
E. z całego serca. Gaston Doumergue."Austrja przeciw importowi ś w i ń

z Polski.
Wiedeń. (AW) Weszło w życie nowe

rozporządzenie policyjne, w m yśl które­
go bydło i nierogacizna bita muszą być
transportow'ane z Wnętrznościami ,,A-
bend" pisze, że okazało się, iż przepis
ten w praktyce pociągnie za sobą znacz­
ne podrożenie m ięsa, bo przesyłki znacz­
nie się obniżą. Na urzędzie celnym per­
sonel jest przeciążony i nie został zwięk­
szony. ,,Abend" donosi, że już z granicy
austrjacko-polskiej odesłano z powro-

tem dw'a wagony z mięsem, które prze­
pisowi temu nie odpowiadało.

Wiedeń. (AW) Do Wiednia przybyli
zastępcy syndykatu eksporterów pol­
skich bydła i trzody, aby konferow'ać
w dalszym ciągu z tutejszymi kornisjo-
nerami i czynnikami rządowemi, w

sprawie umowy, zawartej w ubiegłym
miesiącu co do dow'ozu świń polskich do

Austrji.

Wiedniowi grozi brak mięsa.
A 15 wagonów mięsa z Polski zwrócono.

Burmistrz Wiednia protestuje.
Wiedeń, 26. 3. (AW) Nowe przepisy we­

terynaryjni) policyjne wyw'ołały w tutejszej
wielkiej hali targowej poruszenie wśród spo

żywców mięsa. Narazie nie brakuje jeszcze
towaru ale zachodzi obawa, że o ile au

strjackie władze graniczne w dalszym cią­
gu- w podobny sposób jak wczoraj i dziś

będą wykonywać przepisy bezpośrednio
przed świętami przyjdzie do ogromnej dro­
żyzny z powodu braku mięsa. *Burmistrz

miasta Wiednia Seitz . czoraj interwenjo
wal u kanclerza Seipla w tej sprawie Kanc

lerz oświadczył, że jeszcze nie jest doktad

nie poinformowany i oczekuje dopiero szcze­
gółowego sprawozdania. Na jutro zapowie-

dziana jest dalsza przesyłka 2 0 wagonów
mięsa, nadejdzie jednak tylko 5 wagonów,
gdyż 15 odesłano z powrotem do granicy
Większość pism tutejszych zajmuje w tej
sprawie stanowisko bardzo i.pozycyjne prz -

ciwko rządowi, ,,Arbeiter Z eitung
' stwier

dza, że nowe rozporządzenie jest bezsen

sowne i bezcelowe. ,,Die Stunde" oświadcza,
że okazuje się coraz bardziej, iż ozchodzi

się tylko o sztuczne ograniczenie dowozu

mięsa czyli o spełnienie żądań hodowców

krrij -wycii kosztem konsumentów. Handlo

rze mięsa w hali targowej projek' iją dalsze

kroki. Dziś pojawiła się nowa pogłoska, że

zamierzają oni ewentualnie zastrajkować.

Bezdomny Trybunał
Stanu.

Z Warszawy donoszą:
Przewodniczący Trybunału Stanu,

pierwszy prezes sądu Najwyższego Leon

Supiński, oświadczył przedstawicielowi
jednej z ajencyj dziennikarskich, że

pierwszy w Polsce proces przed Trybu­
nałem Stanu w sprawie b. ministra
skarbu Czechowicza, będzie się mógł
odbyć najwcześniej z początkiem maja,
wobec konieczności upłynięcia procedu­
ralnie przewidzianego terminu, a mia­
nowicie doręczenia aktu oskarżenia, we­
zwania świadków itd.

Ze względu na to, że obrady Trybu­
nału Stanu są publiczne, zachodzi ko­
nieczność znalezienia odpowiedniej sali.

Rozprawa najprawdopodobniej odbędzie
się w Sądzie Najwyższym.

W przyszłym tygodniu Trybunał Sta­
nu odbędzie swoje pierwsze posiedze­
nie, na którem odebrana będzie przysię­
ga sędziowska i z tą chwilą trybunał
zacznie formalne urzędowanie. Nale­
ży zaznaczyć, że Trybunał Stanu nie

jest w tej chwili kompletny, albowiem

dwaj członkowie, wybrani przez Senat,
a mianowicie Balcer i Nowicki, zrezyg­
nowali z wyboru, wobec czego Senat na

najbliższem swojem posiedzeniu w so­
botę dokona wyboru dwóch nowych
członków.
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Otwarcie linji lotniczej w Bydgoszczy prze­
sunięte na późniejszy termin. - Co rząd
robi dla popierania turystyki w Polsce? —

Minister Składkowski zamyśla wprowadzić
przymusowe kąpiele.

Bydgoszcz, 27 m arca.

Z dyrekcji ,,Lotu" otrzymujemy odnośnie

do naszego artykułu o otwarciu linji lotni­
czej Katowice—Gdańsk via Bydgoszcz wy­
jaśnienie, że uruchomienie tej linji, które

bylo wprawdzie planowane na dzień 2 kwie­
tnia, ze względów technicznych odłożone

zostało n a późniejszy termin.

Wiadomość to dla nas wcale nie wesoła.
O tyle więcej, źe odnośny nasz artykuł
'wzbudził wielkie zainteresowanie wśród

mieszkańców Bydgoszczy. Wielu ludzi, któ­
rzy dotychczas nigdy jeszcze aeroplanem
nie podróżowali, zamierzało użyć tej powie­
trznej lokomocji. Przychodziło nawet na

tem tle do ostrych scysyj między niejednem
małżeństwem, ponieważ mąż zapowiadał za­
m iar podróżowania aeroplanem, podczas
gdy małżonka jego jak najenergiczniej
przeciw'ko tego rodzaju ryzyku protesto­
wała.

Są. to spory n a razie zbyteczne. Przyjdzie
zaś czas, gdy nasze tak bojaźliwe panie bę­
dą z tem samem zadowoleniem i pasją w'sia­
dały do pasażerskiego samolotu, z jaką dziś

wsiadają do auta.

**9
W odpowiedzi na nasze uwagi o braku

zorganizowanej propagandy turystycznej w

Polsce, m inisterstwo komunikacji donosi,
źe prowadzi pertraktacje z biurem podróży
Cooka oraz międzynarodowem Towarzy­
stwem wagonów sypialnych, które to per­
traktacje m ają przedewszystkiem na, celu

skierow'anie fali turystycznej z Ameryki i

'W ielkiej Brytanji do Polski na.Powszechną
Wystawę Krajow'ą. Układ, jaki zawarty ma

być między min. Komunikacji a W'ymienio-
nem Towarzystwem, będzie wstępem do or­
ganizacji wycieczek z tych krajów do Pol­
ski, oraz do popierania również turystyki
indywidualnej do Polski. Dotychczas nie

było w Anglji i Stanach Zjedno. mych or­
ganizacji, któraby zdolna była do nowo­
czesnego zorganizowania turystyki do Pol­
ski.

***

Z Warszawy dochodzi wprost nieprawdo
podobna wiadomość, że minister Składkow­
ski zamierza zaprow'adzić dia pewnej kate-

gorji obywateli przymus kąpielowy. Jeden

3 dzienników ogłosił nawet bliższe posta­
nowienia odnośnej ustawy. Według niej
każdy, kto nie posiada w mieszkaniu ła­
zienki, musiałby raz na 2 ty'godnie udać się
do kąpieli w łazienkach rządowych i wy­
kazać się w razie potrzeby ewentualnem
zaświadczeniem zarządu kąpielowego.

W zasadzie przeciwko temu projektowi
nic byśmy może nie mieli. Przypomina on

jednak czasy Piotra Wielkiego, który kazał

swym poddanym par force golić brody, i ka-

capski strój narodowy zamieniać na więcej
zachodnio-europejski.

Łysina - powodem zabójstwa.
(z) Andrzej Piront jest spokojnym,

statecznym, bez szczególnych ambicyj,
bezpretensjonalnym człowiekiem. Jest

dobrym mężem i ojcem, sumiennym u-

rzędnikiem.
Andrzej Piront jest żonaty od lat

dwudziestu pięciu. W tych dniach wy­
brał się z żoną do Paryża, by się rozej­
rzeć przed urządzeniem srebrnych go­
dów.

Zam ieszkali w jednym t mniejszych'
hotelików na przedmieściach. Tu Piront
zastrzelił sw'oją żonę.

Czemu?
Piront w'ie najlepiej. Zeznał szczegó-1

łow'o w komisarjacie.
Pow'odem zabójstwa była — łysina.
Piront, nim poznał swoją żonę, był

już łysy Narzeczona na tę wadę pier­
wotnie nie zwracała uw'agi. Ale jako żo­
na, zaczęła męża prześladować uszczy­
pliwemu dowcipami, drwinami, a w

końcu — wyzwiskami. Nazwała nie­
szczęśliwego swym ,,łysogłówkiem", a

za nią przezwisko to powtarzać żaczęji
znajomi, przyjaciele, krewni, a. wresz­
cie nazywały go tak — w'łasne dzieci.

- Widzi pan - rzekł Piront do prze­
słuchującego go komisarza — są ludzie,
którzy po pewnem niesamowitem prze­
życiu doznają nerwowego W'strząsu. U
m nie trwało to lat 25. Jeżeli mi ktoś raz,

powie ,,łysogłówek", nic sobie z tego nie

robię. Ale przez. 25 lat wiecznie ,,łysogłó-
wek" - to trochę za wiele. Musi przyjść
wreszcie chwila, kiedy w ręce zabłyśnie
rew'olw'er. Chwila taka przyszła. Stało

się. Sądźcie mnie panowie; stoję wam

do dyspozycji. Mniemam, że m nie osą­
dzicie sprawiedliwie.

Celibat nauczycielski w Austrii,
Wiedeń, (AW.) W radzie związkow'ej

przyszło do bardzo burzliw'ych scen w

związku z dyskusją nad ustaw-ą o szkol­
nictw'ie w Karyntji. Ustaw'a ta zabrania

nauczycielkom wychodzenia zamąż.
Między chrześcijańsko-społecznymi a so­

cjalistami, którzy domagali się skreśle­
nia tego postanowienia przyszło do

gw-ałtownego starcia, ostatecznie jednak
Rada Zw'iązkowa ośw'iadczyła się prze­
ciw' wnioskowi socjalistów'.

Ecce homo!

Wielki Piątek.
'K'iełki Piątek jest dniem, w którym Chry­

stu s był biczowany, cierniem ukoro nowany i
a a śmierć osądzony. Godzina 3 po południu
jest chwilą zgonu Zb awiciela.

W Wielki Piątek rano kapłan przybrany w

czarny ornat idzie przed ołtarz, pada krzyżem,
a o chwili podniósłszy się, wstępuje po stop­
niach i czyta proroctwa Mojżesza i Izajasza o

Męce Pańskiej.
Potem bierze ksiądz krzyż procesjonalny,

pokryty krepą, obraca się do ludu, odsłania

górną część krzyża i śpiewa: ,,Ecce łignum
crucis" i t. d. — ,,Oto drzewo krzyża św., na

którem zbawienie świata wisiało". Następnie
zdejmuje całkiem krepę, idżie do ołtarza, k ła­
dzie krzyż n a specjalnie przyg otowanym k o ­
biercu , przyklękk trzy razy ,' c ałuje nogi Zba­
wiciela, którą to ceremonję powtarzają po't'em
wierni.

Po tej adoracji krzyża idzie ksiądz w asy­
ście do kaplicy, bierze hostję św, poprz edniego
dnia tam przyniesione i wraca w procesji przed
ołtarz, gdzie m, in. jedną ręką tylko podnosi
hostję św. na znak, że tylko pod jedną postacią
jest Zbawicie! na o łtarzu obecny. Drugą hostję
pozostałą osadza kapłan w monstrancję, którą
okrywa białym welonem i niesie ją do bocznej
kaplicy, gdzie znajduje się już specjalnie urzą­
dzony, częstokroć artystycznie udekorowany
i rzęsiście oświetlony grób Chrystusa.

Groby te zwłaszcza w wielkich mia stach
o dwiedzają zwykle liczne rz esze wiernych i mo­
dłą się przy nich. Grób Chrystu sa urządzony

* być musi w każdym kościele katolickim.

Wielki Tydzień w Rzymie
Palm owa niedziela. — Koncerty w Ara-

gusteo, — Wielka środa na Lateranie. -

Komunja św. papieska dla kleru. — Chu­
sta św. Weroniki. — Włócznia, którą
przebijano bok Chrystusa Pana .

— Drze­
wo Krzyża Świętego. — Perosi i Casiml*

ri. - Święcone.

(Od własnego korespondenta,,Dziennika
Bydgoskiego"),

Rzym, w marcu 1929 r.

Kościół katolicki, rozpamiętując ży­
cie i męczeńską śmierć Jezusa Chrystu­
sa, podaje wiernym szereg pięknych i

głębokich w treści obrazów z życia Zba­
wiciela w swych ceremonjach.

Najpiękniejsze z tych ceremonji bez

wątpienia przypadają na Wielki Ty­
dzień.

W tym okresie w katedrach bisku­
pich gromadzą się tysiączne rzesze nie­
raz z odległych stron przybyłe, aby być
świadkiem tych pięknych, tradycyjnych
wielkotygodniowych ceremonji. Jeżeli u

nas w Polsce ciągną rzesze na Wielki

Tydzień do m iast diecezjalnych, - to

cóż dopiero dziać się musi w stolicy
katolickiego świata - w Rzymie?

Rzym, stolica Nam iestnika Chrystu­
sowego, w okresie Wielkiego Tygodnia
ściąga do swych bazylik olbrzymie rze­
sze pątników, nietylko z całych Wło­
szech, ale z całego świata. Pełno tu w j
tym czasie Anglików, Amerykanów, J

Francuzów, Niemców, Hiszpanów itd.

itd., słowem, kto ma pieniądze, płynie
przez morza i oceany, jedzie z odległych
krain do Wiecznego Miasta, aby choć
raz w życiu widzieć te piękne ceremonje.

Jest co widzieć, jest czem się zachwy­
cać, jest czem upoić się na. Jługie, dłu­
gie lata... Uroczystości te zaczynają się
w bazylice św. Piotra, w niedzielę pal­
mową rano, gdzie kardynał, arcypro-
boszcz bazyliki w otoczeniu kilku kar­
dynałów, kilkunastu arcybiskupów i bi­
skupów, oraz kilkudziesięciu kanoników
i prałatów, oraz chórów kapłanów i a-

lumnów, święci palmy, później wręcza

je klerowi i wierny'm. Sam celebrant o~

trzymuje palmę papieską, której war­
tość wynosi około 20 tysięcy lirów.

Palm a papieska jest darem któregoś
z zakonów żeńskich, jest to piękny kwiat

ręcznej roboty z zasuszonych listków
drzewa palmowego, ubrany drogiemi ka­
m ieniami i dzierzgany złotą i srebrną
nitką. Procesja z palmami w bazylice

św. Piotra jest pięknym różnobarw­
nym korowodem.

Tegoż dnia, w rzymskiem Augusteo
odbywa się koncert religijny, jednego z

wielkich mistrzów muzyki kościelnej --

Perosfego lub Casłmiri'ego.
Koncert taki gromadzi zwykłe 12 do

15 tysięcy osób, a bilety trzeba zamawiać
na długi czas przedtem..

Sprzedaż palm na ulicach przed ba­
zylikami i świątyniami odbywa się po­
dobnież. jak i w Polsce, z tą różnicą tyl­
ko, że tu panowie kupują palmy i wrę­
czają je paniom, jako symbol szczęścia.

W Wielką środę popołudniu, cały
Rzym i tłum y cudzoziemców spieszą do

bazyliki św. Jana, na Lateranie na ciem ­
ną jutrznię, aby wysłuchać koncertu
chóru Casimirfego.

Aczkolwiek Perosi jest nadwornym
kapelanem papieskim , i występuje tylko
u św. Piotra, mistrz Casimiri prześci­
gnął już starego Perosfego i jego chór

wprowadza w prawdziwy zachwyt słu­
chaczy. Od tego dnia na Lateranie i u

św. Piotra po kilkadziesiąt tys. osób ra­
no i wieczorem gromadzi się w bazyli­
kach i uczestniczy w tych pięknych cere­
m onjach.

Ponieważ na Lateranie jest piękniej­
szy chór, u św. Piotra są znowu pięk­
niejsze ceremonje, które przyciągają
wiernych; tu codziennie od wielkiej śro­
dy po jutrzni ciemnej z jednego z balko­
nów wewnętrznych bazyliki, celebrant

błogosławi zebrany lud: chustą św. We­
roniki, włócznią, którą był przebity bok

Zbawiciela, drzewem z Krzyża Świętego,
i gwoźdźmi z nóg Chrystusa. W wiel­
ki czwartek kler rzymski i przyjezdny
udaje się o godz. 8 rano do kaplicy Syk-
styńskiej, gdzie z rąk Ojca Św. otrzy-
kuje Komunję Świętą.

Ubierania grobów, jak to jest we zwy­
czaju w Polsce. Rzym nie zna, a więc w

Wielki czwartek pi-zenosi się Przenaj­
świętszy Sakrament cło ciemnicy i tam

pozostaje aż do Wielkiej soboty rano.

Ceremonje wielkopiątkowe są takie

same, jak u nas w Polsce. W Wielką so­
botę po mszy św. kapłani obchodzą do­
my i święcą t. zw. ,,święcone". Jest rze­

czą oryginalną, że ,,święcone" to nie

znajduje się na stole, ale na łóżkach,
które kapłan święci, - gdyby nawet

święconego nie było to kapłan mimo to

wchodzi do mieszkania, odmawia mo­
dlitwy i święci łóżka.

Ceremonje wielkotygodniowe w Rzy­
mie dlatego są piękniejsze od naszych
katedralnych, że bierze w nich udział

duży zastęp kleru w swych strojach ró­
żnobarwnych, wojsko papieskie i chóry
dwóch mistrzów; Perosi'ego i Casinii-
1'i ’ego.

A ponieważ odbywa się to wszystko
na tle tak pięknych kulis, jakiem i są

bazyliki Rzymu, — gdzie Michał Anioł,
Leonardo da Vinci, Bem ini, i cały za­
stęp nieśmiertelnych mistrzów Italji za­
klął w marmurze i na płótnie piękno —

rzecz prosta, że ceremonje kościelne da­
ją tu niewypowiedziany urok.

A Rzymem tymczasem idzie w szero­
kim rozpędzie wiosna rozsłoneczniona,
roześmiana, gwarna, wesoła, kwieciem
wokoło rozrzuca, jak prawdziwa rozrzu-

tnica nie szanuje swej krasy i wdzięków
rzuca oczyma na prawo i na lewo.

A kiedy oczy zwrócą się na via Appia
zdaje mi się ,że ,,w'idzę we mgle śnieży­
stej z daleka

Z twarzą znędzniałą, z łachmanem na

grzbiecie,
Pochylonego ku ziemi człowieka,
Którego wielki krzyż śmiertelnie

gniecie...
I wiem, że to jest Cyrenejczyk Chrysta,
A resztę mgła mi kryj?...

mgła śnieżysta....**
Gustaw Lawina,
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA H
Rzucił się pod pociąg.

Wągrówiec, dnia 27. 3.
Rzucił się pod pociąg mieszkaniec

Wągrówca, niej. Paweł Wiesner, mistrz
ślusarski. Przyczyną rozpaczliwego kro­
ku był rozstrój nerwowy i ciężkie poło­
żenie materjalne.

Nadużycia czy nieporządki?
Śrem, 27 marca.

Od dłuższego czasu odbywa się w

Śremie na żądanie Magistratu gruntow­
na rewizja kasy kancelaryjnej. W wy­
niku dotychczasowej rewizji zawieszono
w urzędzie dwóch urzędników. Dokład­
ne szczegóły będziemy mogli podać do­
piero po ukończeniu badań.

Wielki pożar w Gądkach.
Nasz korespondent donosi z Poznania:

Dnia 20 bm. około godz. 3 po poł. wy­
buchł wielki pożar w własności Fun­
dacji Kórnickiej. Pastwą płomieni pa­
dły czworaki, zamieszkałe przez 4 rodzi­
ny oraz trzy chlew'y. Inwentarz mar­
twy i żywy zdołano uratować.

Pożar powstał podczas pieczenia chle­
ba w piecu, który był wadliwie budo­
wany. Szkody wynoszą około 10 000 zł.;
wartość była całkowicie zabezpieczona.

WAPNO NOWE. Obchód ku czci marszałka

Piłsudskiego odbył się wspaniale. Wieczorem

odbyła się uroczysta akademja z bardzo uroz­
maiconym programem jak( śpiew, deklamacje
dzieci szkolnych, ko ncert orkie stry miejscowej,
odczyt o Piłsudskim wygłosił miejsc, kierownik

szkoły p. Janowiak. Na zakończenie odbył się
występ Sokoła i wspólny śpiew ,,Boże coś

Polskę", Z dochodu przeznaczono 20 zł na

łódź podw-odną im. ,,Marsz ałka Piłsudskiego
"

Do uświetnienia uroczystości przyczynił się
bardzo nauczyciel p. Kry siński.

OPALENICA. Pożar. Powstał pożar w

Opalenicy w zagrodzie gosp. Józefa Boni. P a­
stwą płomieni p adły stodoła, narzędzia rolni­
cze i większa ilość siana i słomy. Straty wy'no­
szą około 2 0 tys zł.

Osielsko, pow. Bydgoszcz.
Poświęcenia nowych dzwonów. Dnia 19, bm.

odbyła się w parafji naszej uroczystość poświę­
cenia nowych dzwonów, które zakupiono stara­
niem ks. prob- Szwcdowskieg o i b ardzo ofiar­
nych parafian. W pięknie udekorowanym ko­
ściele aktu poświęcenia dokonał ks. dziekan
Jaruszewski w asyście sześciu księży z sąsie­
dnich p arafji i z Bydgoszczy. Uroczystą mszę
św. odprawił ks. prob. Skonieczny z Bydgoszczy
zaś kazanie okolicznościowe wygłosił ks. prob
Hamerski z Wtelna. Po p ołudniu odbyło się
uroczyste nabożeństwo do Św, Józefa i zara­
zem wspólna spowiedź św. w'ielkanocna pa-
refjan. Po nabożeństwie zagrały nasze piękne
c ztery nowe dzwony a głos ich roznosiło echo

hen, w dal.,..

Runowo kraińskie.
Dzień Imienin marszałka Piłsudskiego ob­

chodzono w naszej miejscowości uroczyście.
Tow. Powst, i Wojaków' i Sokół wyruszyły z

placu Dziesiątej Rocznicy z sztandarami na n a­
bożeństwo. Po powro cie zebrano się w sali

szkolnej, gdzie młody sokół Pawlicki zadekla­
mował piękny wiersz a maj. rez . p. Smoliński

wygłosił treściwy wykład o pierwszym mar­
szałku Polski.

Tej samej niedzieli obchodziło Tow. gimn.
,,Sokół" 3 -lecie swego założenia. Duszą Towa­
rz ystwa jest kierow nik szkoły p. Figurski. Jak
na sto sunki wiejskie S okół" rozwija się dość
dobrze. Niestety najlepszych ćwiczących i za­
wodników zabrano obec nie do wojska.

Wysoka.
Obchód ku czci marszałka, W dniu 19. bm.

obywatelstwo miasta bardzo godnie uczciło
marsz ałka Piłsudskiego. Domy ozdobiono fla­
gami narodowemi. Nad wieczorem uformował

się pochód, który przy dźwiękach orkiestry
przeszedł ulicami miasta. W pochodzie brali
udział: reprez entacja miasta z burmistrzem p-
Nowaczykiem na czele, przed stawiciele s zkol­
nictwa i członkowie miejscowych towarzystw
z sztandarami. Wiecz orem w sali ,,Domu Ka-

tolickiego
”

odby ło się na cześć s olenizanta

przedstawienie teatraln e pt. ltW'ięzień Magde­
burga", odegrane przez grono urzędników stra

ży granicznej. Reżyserję dzierżył komendant

komisariatu Straży Granicznej Rudna p, Ryehar

ski. Całość wypadła dobrze, sala była szczek
nie nabita publicznością z miasta i okolicznych
wsi, głównie z Wysoc zki i Bądecza.

Szubin.
Posiedzenie Rady Miejskiej. W ub. sob otę

odb yło się posiedzenie Rady Miejskiej pod p rz e­
wodnictwem p. dyr. Walkowskiego, Przew o­
dniczący wspomniał na samym wstępie o śp.
marszałku Fochu. Uczczono pamięć zmarłego
przez pow-stanie. Na stępnie rozpoc zęto obrady.
Ze względu na to, że radnym miejskim nie do­
starc zo no eg zemplarzy, w celu z ap oznania się
z budżetem, dyskusja ożywiła się. Radny p.
Bembnista opuścił salę. Spraw-ę bukietu, po­
d atków od nieruchomości i gruntu, odroczono,
Bo wysłuchaniu referatu p. burmistrza Grusa,
wybrano komisję w skład której weszli pp.:
Walkowski i Piasecki. Komisja ta ma ponownie
w sprawie ob niżenia drugiej połowy kosztów
za leczenie członków w Kasie Chor., pertrak­
tow-ać z odnośnymi czynnikami i na następnem
posiedzeniu o wyniku zareferow-ać. Wniosek
Tow-. Powstańców i Wojaków o zapomogę w

wysokości 200 zł uw-zględniono, M. in. p oru­
szono kwestję bezrobotnych żonatych, którzy
nie pobierają zasiłku z funduszu bezrobotnych.

Zebranie miesięczne Zw, Inwalidów Wojen­
nych odbyło się w ub, niedzielę. Obradom

przewodniczył prezes p, R, Waligórski. Spra­
wozdanie z ogólno-krajowego zjazdu w- W'ar­
szawie, zdał p, Masłowski; dowiadujemy się,
że rząd zajmuje w stosunku do inwalidów przy­
chylne stanowisko. Z okazji imienin marsz ałka

Piłsudskiego' prezes p. Waligórski wygłosił o d­
czyt, poczem zamknął zebranie.

Zniei.
Welne zebranie Osadników Rolnych, Dnia

2 2 . bm. odby ło się w lokalu p. WoźniŁkowej,
walne zebranie Związku Osadników Rolnych -

Koło Żnin. Zebranie z agaił i prz ewodnic zył
prezes p. Węgrzyn, który również przewodni­
czył całemu zebraniu. Przybyli również pp,:
s taro sta S zczerbiński, dyr. Banku Lud. w Żni­
nie dr. Jąezyń ski, prezes zarządu głównego z

Poznania Gorczyczkiewicz oraz specjalny d e ­
legat Państwowego Banku Rolnego w Pozna­
niu. Prez es zarządu głównego informował ob ec­
nych o ogólnej sytuacji w Związku i zapewnił,
iż zarząd główny dążyć będzie z całą stanow'­
czością do uw-zględnienia przez ko mpetentne

czynniki słusz nych po stulatów osadników. R e­
prezentant Banku Rolnego w jaSnem a bardzo
treściwem prz emówieniu zapew-nił osadników,
że Państw. Bank Rolny specjalną uwagę zwra­
ca na trudne ich położenie. W dyskusji po­
szczególni os adnicy wypowiadali swe żale i

prośby, a starosta p. Szczerbiński, delegat Ban­
ku i prezes udzielali chętnie żądanych wyja­
śnień. W wyniku wyborów dotychczasowy za­
rząd został przez aklamację ponownie wybra­
ny; prezesem jest p, Węgrzyn, zastępcą p.

Grzybek, skarbnikiem p, Zwolenkiewięz, sekre­
tarzem p. Now-ąk,

Walne zebranie Rady okręgowej S. M. P .

W ub. niedzielę, odb yło się w-alne z ebranie R a­
dy okręgowej S. M. P. na okręg żniński. Ze­
braniu przewodniczył patron okręgow-y ks. pro­
boszcz Kinastow-ski. Z sprawozdań preze sa

okręgow-ego, skarbnika i nacz elnika wynikało,
że poszczególne stowarzy sz enia pracują intern

sywnie i że praca ich daje coraz lepsze rezul­
taty. Zarząd Rady okręgowej na okręg żniń'

ski tworzą: patron ks. prob. Kinastowski, pre
zes p. Chrzanowski Leon, wiceprezes p. Kry­
gier, skarbnik p. Gawroński, sekretarz p, Bło­
chowiak, nacz elnik p. R. Kończą!. Komisję re

wizyjną tworzą pp,: Hopp e i Krygier,

W(ągrowiec.
Kronika kościelna, Ks. W iktor Falkow-ski,

były prefekt seminarium nauezycielsk. w Ra­
w-iczu, otrzymał prezentę na probostwo
w Pruścach z dniem i kwietnia br.

Walne zebranie Towarzystwa Samodzielnych
Kupców, Doroczne walne z ebranie Tow. S a­
modzielnych Kupców odbyło się w niedzielę,
przy bardzo licznym udziale ezłonków. Zebra­
nie z agaił prezes p Haławski, Po załatwieniu
formalności wstępnych i odczytaniu komunika
tów zarządu wybrano przewodniczącym walne­
go zebrania p, Kapczyńskiego seniora Towarzy­
stwa. Zkolei zdawał sprawozdanie z pracy za­
rządu w ub, roku prezes p. Haławski i sekretarz

p. Pazdowski. Zarząd odbył 18 zebrań zarzą­
dowych, 3 zebrania z przedstawicielami stron

zainteresow-anych, Sprawozdanie ze stanu k a­
sy Tow-arzystwa zdał skarbnik p. Spychałow-tcz.
Dcchód za 1928 r. wynosił 1140,08 zł plus 720,75
złotych z roku 1927 czyli razem 1860,87 zł, rez

chody wynosiły 1140,93 zł czyli w kasie pozo­
stało 720 zł. Na wniosek komisji rewizyjnej u-

dzielono ustępującemu zarządowi absolutorjum

Do nowego z arządu w-ybrano pp.: Haławskiego
prezesem, Pawłowicza wiceprezesem, Bonow-

skiego sekretarzem , Trynkę zast, gekr., Spy-
chałowicza skarbnikiem, Jareckieg o i Płoszyń
skiego ławnikami. Po załatwieniu kilku drob

niejczych spraw, obrady zakończono.

Dzieci pod samochodem.
Poznań, 28. 3. (tel. wł.) Wczoraj w

godzinach popołudniowych wydarzyły
się na Chwaliszewie dwa wypadki sa­
mochodowe, obydwa w swoich skut­
kach ciężkie, Jeden nawet śmiertelny.
Są one nad wyraz wymownem ostrze­
żeniem pod adresem rodziców, aby nie

spuszczali z czujnego oka swoich mało­
letnich dzieci.

W kilka minut po godzinie 12-tej au­
tobus Poznań - Gniezno najechał na |

Chwaliszewie na przechodzącą przez je*
zdnię 4-Ietnią Irenke Miła szewską.
Dziecko przewieziono następnie do lecz­
nicy miejskiej, gdzie stwierdzono roz­
bicie czaszki i ciężkie okaleczenia we­
wnętrzne. Dziecko zmarło.

Po kilku godzinach wpadł również na

Chwaliszewie pod kola samochodu 8-
letni Zygmunt Nowak. Chłopca przewie­
ziono następnie do szpitala św. Józefą,
gdzie stwierdzono złam anie nogi.

-
.

Przygotowania d o WszechsłowiaAskiego
Zjazdu Śpiewaczego w Poznaniu*

Komitet Wykonawczy Wszechsło­
wiaAskiego Zjazdu Śpiewaczego, który,
jak wiadomo odbędzie się w Poznaniu

(t8-22 maja br.) komunikuje nam, że
tak śpiewactwo polskie jak i bracia Sło­
wianie. z ogromnym zapałem przygoto­
wują, utwory na chóry masowe. Ukoń­
czono już prace nad ,,Ojczyzną** - Nowo­
wiejskiego, ,,Psalmem** - W alewskiego i

,,Do Melpomeny" - Lachmana, a rozpo­
częto ćwiczenia Apoteozy Słowiań-
stwa" - iWechowicza i ,,Apoteozy Pieś­
ni" - Raczkowskiego, świeżo wydruko­
wanych. Obie Apoteozy opracowane na

masowe chóry i wielką orkiestrę dętą,
nie sprawią dyrygentom i chórom

większych trudności, a brzmiały będą
świetnie. Nie wątpimy, że także zrozu­
m ienie obowiązków wśród naszych
śpiewaków, zapewni tej wysoce donio­
słej imprezie świetne powodzenie, zw'ła­
szcza, że napływają coraz to nowe zgło­
szenia drużyn śpiewaczych tak z Polski,
jak z zagranicy. Już dziś można podać
następujące cyfry: 2 000 Czechów, około
1 000 Jugosłowian, 3 500 Związek Po­
morski, 2.500 Śląsk oraz 2 000 Łódź..
Inne związki polskie zapowiadają jesz­
cze większe zespoły. Również emigra­
cja nasza we Francji i Niemczech zapo­
w'iada przyjazd licznych zespołów.

Epilog głośnej sprawy o nadużycia w komisariacie
w Książu.

Z Poznania donoszą: Wydział karny
Sądu Okręgow'ego rozpatrywał w tych
dniach sprawę Franciszka Kozaka, b.
komornika obwodowego z Książa, obec­
nie przedsiębiorcy budow'lanego, oskar­
żonego o nadużycia, popełnione w r.

1926 w komisariacie w Książu. Po wy­
roku, skazującym obwinionego na 5

mies, więzienia, akta sprawy znalazły
się w- Sądzie Najw'yższym, który odwo­
łanie uwzględnił i uchylił wyrok II in­
stancji celem ponow-nego rozstrzygnię­
cia. Przewód sądowy nie w'ykazał bo­
wiem poprzednio, aby oskarżony pienią­

dze, pobrane przez niego w charakterze

urzędowym od stron i pewien czas za­
trzymane - miał zamiar sobie przy­
właszczyć; po aresztowaniu żona jego
chciała je natychmiast zapłacić. Na roz­
prawę wezwano na nowo świadków,
którzy do postępowania dowodowego
nie w'nieśli nowych szczegółów. W

gruncie rzeczy sprawa okazała się bar­
dzo zawiłą. Dla braku istoty czynu ka­
rygodnego sąd apelacyjny uwolnił o-

skarżonego od winy i kary, nakładając
koszta kasie państwowej.

Świetnie bronił p. adw. Kuszenin.

Mogilno.
W zdrow em ciele, zdro-wy duch, W dniu

24, bm. o godz, 4,30 w salca T. Ć. L. odby ło

się relacyjne zebranie ,,Sokoła", przy udziale

delegata p. Derdy z Poznania, korespondenta
,,Dzień. Bydg.", zarządu oraz 50 członków. Ze­
branie zagaił prezes Filipiak Walenty i prze­
czytał porządek obrad. ,P o przeczytaniu proto­
kółu z ostatniego zebrania przez sekretarza
Ksoila Bernarda, delegat wygłosił referat o idei

sokolej. Za tak piękny referat, zgromadzeni
podziękowali hucznemi oklaskami. Po referacie
zdawali kolejno sprawozdanie: sekretarz, skarb­
nik, bibłjotekarz i naczelnik. Sokół w ub, ro ­
ku intensywnie pracował dzięki inicjatywie pre­
zesa p. Filipiaka. Oddział żeńskiej drużyny
ćwiczącej zlikwidowano , z powodu małeg o u-

dzielania się sokolic. W końcu wręczono dy­
plom p, Ksolli, z powodu jego wyjazdu i z a­
kończo no zebranie.

Z łycia harcerek. Miejsc, drużyna harcerek
im. Król. Jadwigi, z naczelnic zką p. Bańkowską
Zofją, Uczy 24 członkinie, chętne i bardzo pra­
cowite. Zbiórki zastępów odbywają się w pią­
tki o godz, 7 wiecz. z urozmaiconym progra­
mem.

Z iycfa młodzieży. W dniu 2 2 . bm. o godz.
8 wieczorem w salce domu im. ks. Piotra Wa­
wrzyniaka, odbyło się plenarne zebranie Stow.
Młodz. w obecności ks. patrona Sobiecha. Ze­
branie zagaił prez es Tow. p. Kierzkowski M ar­
ian. Bardz o ciekawy referat ,,0 c eremonjach
kościelnych w wielkim tygodniu" wygłosił pre­
zes Stowarzy szenia, na st. sekretarz Adamczyk
z okazji zgotiu marszaika Foclia mówił o życiu

Z Tow. Właśe, Domów i Nieruchomości.

Odbyło się tu walne ro czne z ebranie Tow.
Wlaśe Domów i Nieruch. Zebranie zagaił pre­
zes p. Jarecki, następnie za opłatą 1 zł wrę­
czano członkom nowo opracow aną ustawę. Na
marszałka zebrania wybrany został p. J . Szy-
bowicz, na sekretarza p. Florjan Posłuszny
Ustępujący prezes i sekretarz posłuszny w ob-

szernem sprawozdaniu przedstawili działalność

towarzystwa w ciągu ub. roku. W końcu skar-
i czynach zmarłego dla dobra Polski

bnjk p. Paczkowski przedstawił stan kasy: do­
chód wynosił 692,40 zł, rozchód 578,64 zł, po zo­
stało w kasie 444,49 zł. Komisja rewizyjna
w osobach pp. Jareckiego, Posłusznego i Szy-
bowicza potwierdziła zgodność ksiąg kasowych,
poczem udzielono ustępującemu zarządowi ab

solutorjum. W skład nowego zarządu wetzłi:

prezes p. Jarecki Feliks, zast. p. Urbański, se­
kretarz p. Posłuszny Florjan, zast. sekr. p. Ki-

jańczyk Józef, skarbnik p. Paczkowski Piotr,
zast. skarb , p, Nowosad. W miejsce ławników
w myśl ustawy wybrano 4 radnych i to pp. Kru-
sicń skiego St., Kliszyńskiego Wł., Owczarka Fr.

1 Nowosada, na rewizorów kaśy pp, Rosińskiego
Jakóba i Szybowicza Józefa.

Strzelno*.
Akademja. Kit czci marsz ałka Piłsudskiego

odbyła się dnia 19. bm. wieczorem w sali p.
Piątkowskiego akademja. Zagaił wob ec licznie

zgromadzonej publiczności staro sta strzeliń ski

p, Włodzimierz Baranowski, deklamację pt,
,,Legendą nam byłeś'* wygłosił p. Cezary Mo­
szyński, z kolei orkiestra tut. Kółka Muzyczne­
go odegrała marsz ,,Ognia daj". Referat wy­
głosił ziemianin kapitan rez, p. Włodzimierz
Watta - Skrzydlewski z Wójcina. Mówca przed­
stawił zebranym życiorys, cz yny i zasługi mar­
sz ałka Piłsudskiego. Na dals zą część programu
złożyły się: śpiewy chóru szkoły powszechne)
i chóru szkoły wydziałowej, deklamacja młodej
dziewczynki Chełmińskiej, śpiew chóru męskie­
go ,(Manifest Ludu" i ,,My pierws za Brygadą'*
oraz gra orkiestry Kóła Muzycznego ,,Matulu
kochaną".

Z Tow, Czeladzi Kato!. Odbyło się tu ro cz ­
ne walne zebranie tut. Czeladzi . KatolickUj.
Na zebraniu m. in, dokonano wyboru nowego
z arządu. Skład wybranego z arządu jest nąś-t.:
prezes p. Kotecki Jan, zast. prezesa p, Siupka
Wojciech, sekretarz p. Kabaciński Franc,, zast.

sekretarza p. Nowak Józef, skarbnik p. Piasecki
Francis zek . Ławnikami zostali mistrzowie pp.;
Siupka Florjan, Jaros zewski Kazimierz, Puchal­
ski Ignacy, Sawicki Franc . j Sawicki Andrzej,
do komisji rewizyjnej weszli pp,: Zie'liński Jan

i Łyk Antoni.
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Wiadomości z Gniezno.
Zebranie propagandowe dla poparcia wy­

twórczości krajowej odbyto się w ub. niedzielę
w sali hotelu Europejskiego. Aktualny refe­
rat wygłosił p. red. Wolski z Poznania, przed­
stawiciel Zw. Obrony Przemysłu Polskiego, p o ­
czem toczyła się, ożywiona dyskusja. Na za­
kończenie odczytał przewodniczący odpowie­
dnią rezolucję, p rzyjętą jednogłośnie przez

obecnych.
Przyjmowania wycieczek rolniczych byto

tematem obrad na ostatnlem zebraniu rady po­
wiatowej oddz, W. T, K. R., prezesów Kółek

Rolniczych i Kola Ziemian. Wycieczki w licz­
bie 40, które w czasie trwania Powsz. Wystawy
Krajowej przybędą do Gniezna udadzą się: do

Łeśaiewa 10, do Fałkowa 10, do Łabiszynka. 10 ,

d o Niechanowa 3, do Cielimowa 3, do Kosraową
3. do Czajek 3, do Zakrzewa 2, do Konikowa 2,
do Jelitowa 2 i do Kołaczkowa 2. Przyjęciem
wycieczek zagranicznych zajmie się p. hr. Żół­
towski z Niechanowa, zaś komitet wykottaw czy
tworzą p. Kostencld z Nidomia, p. Świnarski z

Konikowa, p. Wawrzyniak z Niechanowa i p.
Knast z Witkowa.

Kradzieże. Na terenie leśniczówki Krzy­
żówka skradziono drzewa opalowego wartości
62 zł. Sprawców kradzieży, pochodzących z

Lubochni pow. Gniezno, wykryto. —- Z sieni

gmachu Kasy Skarbowej we Wrześni skradzio­
no na szkodę Franciszka Wiatrą z Psar - Ma­
łych pow. Września rower męski, wartości 220

złotych. - Drugi wypadek kradzieży roweru

wydarzył się w Kalinie pow. Gniezno. Po­
szkodowanym jest Ludwik Konieczka z Sulko-
wa pow. Mogilno. Jako sprawcę kradzieży
wykryto Alfonsa Zamiara z Kaliny. - Gosp.

Ryszardowi Gajowi w Mąkownicy, pow. Gnie­
zno skradziono dnia 2 2 . bm. 1 00 kg. pszenicy.

Systematyczna kradzież zboża. Dnia 23. bm

zgłosił dzierżawca dóbr państwowych Leon
Dembiński z Chociczy Małej p. W rz eśn ia , sy­
stematyczną kradzież zbożaj jak ustalił, skra­
dziono około 1000 kg. wartości 300 zł. Spraw­
ców kradzieży, pochodzących z Chociczy Ma­
je, ujęto.

Ujęto sprawcę. Odstawiono do Sądu Grodz­
kiego w Gnieźnie Józefa Tomczaka, bez sta­
łego miejsca zamieszkania, za kradzież bie­
lizny i pościeli wartości około 2 0 0 zł na szkodę
Bolesława Mazałana z Janowca. Skradzione

przedmioty zwróc ono p oszkodowanemu.

Kradzież ubrania i kur. Dnia 23, bm, skra­
dziono Filipowi Gerhardowi z Gniezna, ul. Dą­
brówki 2 2 , z niezamkniętego mieszkania ubra­
nie męskie wartości 90 zł. -- W nocy z dnia
24 aa 25 bm. skradziono z zamkniętego kurnika
na szkodę Witolda Cejbichowskiego w Gnieźnie

przy ulicy Iw. Michała 26, 14 kur wartości oko

ło 70 zł.
Aresztowano. Władysława Domańskiego

z Gniezna, zamie szkałeg o przy ul. Krzywe Koło
nr. 1 , podejrzanego o dokonanie kradzieży z

włamaniem na szkodę Stanisława Kędziory z

Jankowa Dolnego.
Pożar w Kopczynle, Dnia 23. bm. około

godziny 17 wybuchł p oż ar w domu mieszkalnym
gosp. Antoniego Tylkowskiego w Kopczynie,
który zniszczył całkowicie budynek z urządze­
niem. Szkoda wynosi około 18000 zł z czego
ubezpieczenie pokrywa 11800 zł. Pożar po
wstał wskutek zajęcia się na piecu suszącej bśe-

, lizny.

ZGrudziądza
Nabożeństwo żałobne na Intencję zmarłego

marszałka śp. Focha, W ub. wtorek w pięk­
nie w zieleń przybranym kościele farnym od­
było się o godz 1 0 uroczyste nabożeństwo za

spokój duszy śp. marszałka Focha. Nabożeń­
stwo zainicjowało prezydjum miasta, bowiem .sp,
marszałek Foch był honorowym obywatelem m.

Grudziądza. W spaniałej dekoracji kościoła d o­
konał p. insp. Wodwód. Mszę św. odprawił ks.

prałat Dembek w asyście księży Feichnera i

Raszewskiego, Straż honorową przy katafalku

pełnili Tow. gimn. Sokół i z sztandarem, (pre­
zesem Banaszakiem) i Straż Pożarna z sztanda­
rem (kom. p. Raszewski). W kościele zauwa­
żyliśmy .m. in. wiceprezydenta Krcbskiego,
radcę Ruehniewicza, wojskowość była rep re­
zentowana przez p, gen. Rachroistrnka dow.
16 dywizji oraz z świty, P. W-, Związek Tow.
Restauratorów p. Jan Kellas, Bractwo Strze­
leckie wiceprezes tegoż p. Fr. Komorowski.

Baczność, pp . kupcy. Związek Towarzystw
Kupieckich na Po morzu podaje do wiadomości,
że na podstawie zarządzenia Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu w sprawie godzin handlowych
w tygodniu przedświątecznym, składy spożyw­
cze mogą być otwarte do godziny 2 1 , inne skła­
dy do godziny 20 minut 30.

Kino ,,Orzeł" wyświetla podwójny program

16 aktów razem pt. ,,Dziewczę z łarpi" w roli

głównej urocza Mia Mara i film pt. ,,Maryna­
rze i blondynki", Z powodu wielkiego pro­
gramu początek seansów o 6,15 i 8,30.

Kino ,,Apollo" wyświetla Win pt. ,,Reior-
dzistka", który jest prawdziwą niespodzianką
dla miłośników sportu I wdzięku z najlepszą
sp orts menką filmową Ameryki, Bebe Daniels w

roli głównej. Prócz tego bogaty nadprogram.
Kino ,,Nowości" wyświetla dwa łiimy razem

1 7 aktów pt. ,,Zw'ycięzca" eraz ,,Harold Lloyd
się kocha".

Z POMORZA.
CHEŁMNO. Osobiste, Wachmistrz Z.

Płotnicki z 8 pułku strzelców konnych został

trzykrotnie odznaczony za wzorową służbę w

wojsku.
SYPNIEWO. W dWn imienin marszałka PU-

sudskiego nasza wioska przybrała wygląd od­
świętny. Organizacją uroczystości zajęły się:
Towarzystwo Powst. i Woj. i Tow. Młodzieży
Polskiej. Rano o godz. 8,30 wzięto udział z

sztandarami w uroczystej mszy św., zaś wieczo­
rem w sali p. Oczkowskiego odbyła się uroczy­
sta akademia. O zasługach i pracach marszałka
mówił komisarz straży pogranicznej, nast, se­
kretarz Tow. Powst. 1 Woj, p, Heldt, zadekla­
mował piękny wiersz, zaś prezes Tow, Powst.
i Wojaków p. Szymczak wygłosił treściwy refe­
rat o marszałku Józefie Piłsudskim.

BORZYSZKOWY. Ko czci mars*. Piłsud­
skiego. Parafja borzyszkowska obchodziła dzień
imienin marszałka Piłsudskiego z prawdziwym
entuzjazmem. W uroczystości brali udział

szkoły, sołtysi, towarzystwa, przedstawiciele
władz i liczne rzesze parafjatt. O godz. 9 od­
prawiona została uroczysta msza św, Po nabo­
żeństwie zebrali się uczestnicy w sali p. Pa­
włowskiego na uroczystą akademię. Płomienne

przemówienie o marszałku wygłosił ks. pro­
boszcz Tychnowski, nast. dziatwa szkolna od­
śpiewała szereg pieśni i deklamowała rozmaite

wierszyki. Po akademji urządzono przy dźwię­
kach orkiestry wspaniały pochód. 'Wieczorem

odbyło się w sali p, Pawłowskiego przedsta­
wienie obrazów świetlnych pt. .,Cud nad

Wisłą",

Małe Czyste.
Nowy młyn, Kupiec p. Rudolf otworzył na

swej posiadłości przy dworcu Stałno młyn mo­
torowy do przemiału śrutu.

Osobiste, Radcą sierot aa tutejszą gminę
został mianowany rolnik p. Antoni Wolnłkow-
ski z Małego Czystego.

Lisewo.
Z życia Kółka Rolniczego. W niedzielę, dnia

17. bm, odbyło się posiedzenie Kółka Rolnicze­
go na którem omawiano ważne sprawy rol­
nic ze.

Z życia młodzieży. W sali parafialnej od­
było się ub. niedzieli zebranie Tow. Młodzieży
Katolickiej n a którem ks. patron Dreszler w-y­
głosił piękny referat.

Dąbrowa Chełmińska.
Obchód imienin marszałka Piłsudskiego

wypadł niezwykle uroczyście. Wieczorem 'U­
rządzono capstrzyk z pochodniami i orkiestrą,
w którym brali udział przedstawiciele władz
i urzędów oraz Tow'. Powst. i Wojaków. P o­
chód zatrzymał się przed oberżą p. Popiełar
skiego, gdzie w kró tkich słowach przemówi!
prezes Tow. Powstańców i Wojaków p. Semrau,
wnosząc okrzyk na cześć marszałka Piłsudskie­
go. Następnie odbyła się uroczysta akademja
w saji p, Popielarskiego Po słowie wstępnem
wygłoszonem przez wójta p. Semraua, k ie­
rownik szkoły p. Kamiński w-ygłosił referat c

życiu i czynach marszałka J. Piłsudskiego. Wy­
słano telegram hołdowniczy nast. treścii ,,Pier­
wszemu marszałkowi i naczelnemu wodzowi

'Wojsk polskich, wskrzesicielowi i budownicze­
mu naszego Państwa w dniu Jego Imienin skła­
damy nasz hołd i życzymy, aby Ojczyźnie na

szej 'jak najdłużej przewodził, prowadząc ją dc

chwały i potęgi".

Pelplin, 27, 3. (AW) Odbyło się tu na­
bożeństwo żałobne za duszę śp. marszał
ka Focha. Na nabożeństwie byli przed
stawiciele władz gminnych, m iejsco­
wych związków i towarzystw ze sztan­
darami. Mszę odprawił ks. kanonik Le­
wandowski,

Piastoszyn.
Polacy glosowali na Niemców. Odbyły się

tu wybory do Rady Gminnej! wystawione zo

stały dwie listy kandydatów; jedna polska i je
dna niemiecka. I cóż się okazuje? Polacy gło­
sowali na listę niemiecką, bo na 80 wybór
ców - Polaków, wybrany został tylko jeden
radny - Polak, na 12 radnych.

Wielki Medromierz.
Akademja papieska. Ub. niedzieli odbyła

się w miejsc, szkole akademja papieska. Wy
kład pt. ,,Księstwo papieskie” wygłosił ks.

prob , Zygraanowski
Założ enie Tow. Ps zczelnic zeg o. W lokalu

p. Maćkowskiego odbyło się ub. niedzieli ze­
branie organizacyjne pszczelarzy tut, okolicy
celem założenia Tow, Pszczelniczego na W. Mę
dromierz i okolicę. Obszerny , okolicznościowy
referat wygłosił kier. szkoły p. Chylewski. W

ożywionej dyskusji nad referatem wszyscy o

świadczyli się za utworzeniem towarzystwa,
W skład zarządu wybrano pp.j kier. szkoły
Chylewskiego prezesem, Ciborowskiego s ekre

tarzem, Szamockiego skarbnikiem,

Starogard,
Jak Starogard aczci! dzień imienin mar­

szałka Piłsudskiego, Po raz pierwszy stolica

Koełewia obchodziła z wielką okazałością
dzień Imienin marszałka Piłsudskiego, Na mszę

połową przybyły wielkie rzesze wiernych z

okolic Starogardu, W defiladzie i capstrzyku
wzięły udział wszystkie towarzystwa przysposo­
bienia wojskowego, sportowe i kulturalne.

Uderzał jedynie brak Bractwa Strzeleckiego
na czele którego stoi burmistrz Czwojdziński i

młodzieży polskiej, której patronuje ks. wikary
Dahlman, Wieczorem wielkie rzesze publicz­
ności zebrały się w sali ,,5oko!niczówce", gdzie
odbyła się akademja. Odczyt o życiu marszał­
ka Piłsudskiego wygłosił por. rez . Skórny.
Teatr żołnierski odegrał piękną sztukę pod ty­
tułem ,,Więzień Magdeburga”. Całość wypa­
dła pięknie i okazale. Ludność żywiołowo ma­
nifestowała swe uczucia dła wodza narodu.

Odznaczeni. Dowódca 2 pułku szwoleż erów

pułk. Zapolsfei u dekorow ał sz ereg zasłużonych
członków towarzystw P. W, w dniu imienir
mat szalka Piłsudskiego medalem: ,,Polska swe­
mu obrońcy". Udekorowani zostali: pp. Fabig
Jan, Now'ak Michał, Wojciechowski Józef. Szub

Izydor, Stolpa Bronisław, Kochański Roman

Bendyk Franciszek, Sobota Franciszek, Pa-

chucki Stanisław, P etta Teofil, Miszewski Fran

ciszek, Napierała Stefan, Biernacki Franciszek
Zalewski Jan. Bembenek Alojzy, Grochowsk

Jan, Świczkowski Franciszek, Piłat Jan, Rosadi

Szczep an. Dąbrowski Franci szek , Chajewsk
Franciszek, Popielas Franciszek.

Dlaczego. W uroczystościach w dniu imie­
nin marszałka Piłsudskiego wzięli udział m. in

Sokoli, Młodzież Polska Kat. również grem
jalnie się stawiła na placu zbiórki, Do szere

gu młodzieży podszedł ks. patron Dahlman
zakazał im brac udziału w uroczystościach. Ko

;j meadant młodzieży płakał ze wzruszenia, je
| dnaic poddał się rozkazowi swego przełożonego

Ch. Z. Z. grudziądzki za unifikacja.
W środę wieczorem odbyła się w sekretar­

iacie zarządu obwodowego Chrześcijań skiego
Zjedn. Zaw. przy uL Groblowej przy udziale

prezesa i sekretarza okręg. (pp. Bigońskiego i

Stróżyńskiego) z Bydgoszczy konferencja zarzą­
du obwodowego ł mężów zaufania Ch. Z, Z.,
poświęcona omówieniu położenia , wytworzonego
odmowuem stanowiskiem pracodawców do
wniosku organizacji zawodowych, domagających
się podwyżki zarobków o 15 proc. Równo­
cześnie zreferował prezes okręgowy przebieg
wielkiej konferencji, odbytej w Pożnaniu dla

omówienia sprawy unifikacji chrześcijańskiego
ruchu społecznego w całej Polsce. Zebrani

przyjęli stanowisko zarządu okręgowego do za­
twierdzającej wiadomości, W sprawie zatargu
zarobkowego dali zarządowi okręgowemu wolną
rękę, w sprawie unifikacji zaś oświadc zyli, że

zcalenie ruchu w jeden potężny obóz leży w

interesie państwa i robotnika i stąd też musi

znaleźć poparcie wszystkich ludzi dobrej
woli, stojących w życiu spolecznera n a gruncie
zasad chrześcijańskich i narodowych. Wyra­
żono przy tem głębokie ubolewanie nad tem,
że postępowanie t. zw, zarządu wojewódzkiego
w Chełmnie, którego delegat oświadczył się
w Poznaniu bezwzględnie za unifikacją, budzi

na podstawie wiadomości o przebiegu ostatnie­
go zjazdu tego zarządu na nowo poważne wąt­
pliwości.

W dziedzinie spraw organizacyjnych uchwa­
lono zaangażować z dniem 1 kwietnia br. se­
kretarza obwodowego w osobie p. Gałązki,
Od dnia 2 kwietnia br. sekretariat przy ulicy
Groblowej podejmie regularne funkcje, wyni­
kające z statutu Ch. Z. Z. Czas urzędowania
sekretarza jak i zakres prac jego zostanie

o sobno ogłoszony.

z odpowiedzialnością ograniczoną

w Grudziądzu
przyjmuje wkłady w każdej wysokości za oprocentowaniem

10%(dziesięć procent)
w stosunku rocznym. Do t.OO().- zł. zwracamy na każde żądanie, ponad 1.000 .- zł
za dwutygodniowem wypowiedzeniem.

Gwarancje Kasy wynoszą obecnie 2.600.000 zl. na podstawie wpłaconych
udziałów oraz 500.000 .- zł. w postaci nieruchomości I ruchomości, razem więc

3.100-000 asSswiHKClffl-

Wkładcy nasi mają pierwszeństwo przy przyjęciuna członka i nzyskania lemsamem potyczki.
Wkładcy mają pierwszeństwo przy nabywaniu parce! % majątków,

które parceluje Kasa; pozatem dostarcza swym wkładcom i członkom na

dogodnych warunkach cegty i drzswa biisluicowego.

latemomzMie wRasieSpólffimj iW tps-tlsM wfn(fta
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ZTorunia
Nocny dyżur ma do dnia 29. bm. włącznie j

apteka ,,Pod Orłem", Rynek Staromiejski.

Z TEATRU POMORSKIEGO.
W czwartek, dnia 28, w piątek, dnia 29 i

w sobotę dnia 30. bra. teatr nieczynny.
Kiermasz. Komitet zajmujący się urządze­

niem w dniu 7 kwietnia br. w sali Parku Wik-

torji, wielkiego kiermaszu, aa cele kościoła gar­
nizonowego, pracuje bardzo intensywnie i do­
kłada wszelkich starań, aby kiermasz ten wy­
pad! jak najwspanialej. Panie zajmujące się
zbiórką fantów, już przygotowały listy, które

w najbliższym czasie prz edłożą ofiarodawcom,
do wpisywania ofiarow anych fantów. Nie

wątpimy, że tak wzniosły i popularny cel na

tutejszym terenie dozna jak najwydatniejszego
poparcia pod każdym względem, ze strony
miejscowego społeczeństwa.

Nadzwyczajne walne zebranie Koła śpiewa
,,Dzwon", Z powodu rezygnacji dotychczaso­
wego prezesa, tudzież braku, skarbnika Koła,
zwołane zostało na dzień 23. bm. nadzwyczajne
walne zebranie Tow. śpiewu ,,Dzwon” przy
udziale około 50 czło nków, Zebranie zagaił
wiceprezes p. Wrzesiński. Na wstępie oma­
wiano sprawy bieżące. Ponieważ chór ,,Dzwon”
jest jednym z trzech chórów męskich Pomorzą,
wybranych do indywidualnych popisów w kon-

l kursie na wszech slowianskim zjeździe śpiewa­
czym w Poznaniu, debatowano nad wyborem
pieśni popisowej. Następnie po złożeniu funk-

cyj przez dotychczasowy zarząd dokonano wy­
boru zarządu Koła na r. 1929. Wybrano nast.

pp.: Bonifacy Majchrowicz prezes, Józet Pie­
trykowski wiceprezes, Józef Czoigowski sekre­
tarz, Bolesław Kubiak zast, sekretarza, Broni-,

:ław Piskorski skarbnik, Antom Lisewski biblio*

lekarz, Konrad Skrobacki zast. bibliotekarza,
awnicyi Roch Markowicz, W ładysław Ofiar*
dewicz i Tertuljan Wrzesiński, gospodarz Mi*

;hał Moczek, chorąży i poczet sztandarowy;
Władysław Krawczyk , Alfon s Kończykowski
i Maksymilian Gomólskł, rewizorzy kasy:- Pio tr

Buzowski i Bole sław Stogowski. Kierownictwa
i ćwiczenia chóru podjął się łaskawie prof. Z.

Moczyński, Prezes p. Majchrowicz, dziękując
ea harmonijne i sprawne uskutecznienie wyboru
zarządu, zaapelował do członków, aby pilnie
uczęszczali na lekcje śpiewu.

Kradzież e. Wojciechowska Zofja, zam. przy
ul, W. Garbary 19, zgłosiła kradzież bucików
i pończoch wartości 43 zl. ~~ Wrzesińska Bo­
lesława zam, przy ul. M. Garbary 22, zgłosiła
kradzież 60 zł gotówki. - Beimowa Helena,
sam. przy Nowomiejskim Rynku 9, z głosiła sy­
stematyczną kradzież węgla wartości 500 zł -

Spich Antoni, zam. przy ulicy Konopnickiej U,
sgłosil kradzież z włamaniem tec zki skórzanej,
wędlin, zegarka, pieniędzy, ogólnej wartości
100 zł.

Kradzieże. Leonowicz Janina, zam. przy
ul. Mostowej 21, zgłosiła kradzież rzeczy war­
tości 2 0 0 zł aa stacji Toruń - Przedmieście. *~

Chrzanowski Bolesław, sam. w Brzeźnie paw,
Kina D. O. K. VIII daje sensacyjny program

filmu w dwóch serjąeh pt. ,,Magiczny kryształ”
oraz ,,Upiór pustyni" .

nCorso" wyświetla gigantyczny Hlm pt. ,,Nie­
zwyciężona Fregata" w 2 serjach w jednym
programie. Ponadto komedja,

,,Pałace' 1 demonstruje czarujący I wesoły
obraz pt. ,,Pocałunek w taksówce" (Kelner z

Montmartru), Do tego nadprogram .
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 28 marca 1929 roks,

KALENDARZYK*

Dziś: Wielki Czwartek. Jana Kapistrana.
Jutro: t Wielki Piątek. Eustachego op.
Wschód słońca: godz. 5,47.
Zachód słońca: godz 18,24.

DYŻURY APTEK;

Od poniedziałku, dnia 25. III,, do niedzie­
li, dnia 1. IV., dyżurują:

Apteka pod Koroną, ulica Dworcowa 74,
telefon 301.

Apteka pod Niedźwiedziem, ulica Nie­
dźwiedzia 6 , telefon 50.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Biblioteka francuska T-WA. PRZYJ.
FRANCJI, ul. Cieszkowskiego 20, o tw arta w

poniedziałki i piątki od 6-7 . (1794

- Muzeum miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę od

11--2. Obecnie w Muzeum wystawa obra­
zów nBractwa św. Łukasza** z Warszawy,

TEATR MIEJSKI.

Dziś w czwartek o godz 8 -ej wiecz. odbę­
dzie się w Teatrze Miejskim wielki koncert

religijny. Popisywać się będą dwie połączo­
ne orkiestry konserwatorjum dyr. Winter-

felda i ork. 62 p. p. Odegrana będzie ,,sym-

fcnja tragiczna" Brahmsa - dyryguje dyr.
W interfeld. Na ogólne życzenie publiczności
powtórzone będzie oratorjum Rossiniego
,,Stabat Mater" z udziałem orkiestry, chó­
rów i solistów z Warszawy. Jako soliści

wystąpią: tenor p. Janowski, sopran p. Kar­
wowska oraz p. Dobrowolska i p. Merkel.

Wielkie zainteresowanie wzbudzi niewątpli­
wie nadzwyczaj piękny utwór Moniuszki

,,L itanja Ostrobramska" (trzecia), która raz

na lat dziesiątki śpiewana jest w Polsce.

Na wykonanie ,,Litanji Ostrobramskiej"
składać się będą: orkiestra, wielki chór o-

raz soliści, uczniowie szkoły prof. Marsó.

pp : Frydrychówna, Rehbein, Barc i Ry-
szewski. Ceny miejsc zwykłe.

W niedzielą w pierwszy dzień Świąt
Wielkanocy dane będą dwa przedstawienia:
o godz. 16-ej po cenach znacznie zniżonych
daną będzie operetka Fr. Lehara ,,Pagani­
ni'*. O godz. 20-ej nPanna z dobrego domu”

arcywesoła krotochwiła W. Rapackiego.
W poniedziałek dnia 1 kwietnia również

dwa przedstawienia: o godz. 16-ej egzotycz­
na baśń o chińskiej królewnie ,,Tarandot",
wieczorem zaś ,,Polska krew" Nedbala,

Niedawno obiegła prasę wieść, że w W ar­
szawie ogłosiła niewypłacalność największa
księgarnia wydawnicza Gebethner i Wolff.

Wiadomość ta na szczęście okazała się nie­
prawdziwą. Powstała ona na tle trudności

finansowych, z jakiemi ta firm a ma do wal­
czenia.

Ale charakterystyczną jest ta pogłoska
dla naszych czasów. Firma, która od wielu

dziesiątek lat, zasypuje nasz rynek księgar­
ski perłami literatury polskiej, znalazła się
nad brzegiem bankructwa.

Co jest u nas powodem tak smutnych
stosunków? Na to jest jedna tylko odpo­
wiedź:: słabo rozwinięte czytelnictwo. Ale

tu w konsekwencji nasuwa się drugie py­
tanie: dlaczego słabo rozwinięte?

Na to może się złożyć dużo przyczyn: a-

nalfabetyzm mieszkańców, ich bieda ma-

tcrjalna, lub nareszcie złe, czytelników znie­
chęcające i odstraszające książki.

Na ruch wydawniczy w Polsce wszystkie
te względy mają swój ujemny wpływ.

Analfabetyzm, mianowicie w prowincjach
wschodnich, jest tak wielki, że książka na

kresach w pewnych sferach należy do rzad­
kości. Bieda, mianowicie stanu urzędnicze­
go, a więc dostarczającego naj więcej czytel­
ników, jest tak dotkliwą, że tam nieraz na

buty niema, więc tem mniej może być na

książkę. Nareszcie i zły dobór wydawnictw
gra tu wielką rolę. Różne Szyller Szkolniki

zalewają rynek swojemi śmieciami, wno­
sząc w szerokie masy dezorjentację i obo­
jętność dla prawdziwie wartościowej pro­
dukcji literackiej.

Spróbujmy dać cyfrowy obraz upośledze­
nia czytelnictwa w Polsce.

W tym celu musimy jednak cofnąć się
aż do roku 1926, gdyż z ostatnich dwóch lat

nie zostały jeszcze zebrane daty statysty­
czne, odnoszące się do ruchu wydawniczego
u nas.

Otóż w roku tym ukazało się w Polsce

6.204 wydawnictw w ogólnej sumie około

16 miljonów egzemplarzy. Znaczy to, że

każdy mieszkaniec Polski w roku tym kupił
niewiele więcej jak pół książki (O,6 ). To

jest komproinitująco mało, gdy się zważy,
że w tym samym czasie na każdego miesz­
kańca Niemiec wypada półtrzecia książki,
w Czechach 1,2 książki, we W'łoszech 0,9,
to samo we Francji. Widzimy zatem, źe

Polska pod względem czytelnictwa zajmuje
wśród kulturalnych narodów Europy bar­
dzo niepoczestne miejsce.

To jest też przyczyną naszego rozpaczli­
wie słabego ruchu księgarskiego.

W łatach 1927 i 1928 ogłosiło likwidację
aż 54 firm wydawniczych, w tem 9 w samej
Warszawie. Czy ten ubytek innym insty­
tucjom wydawniczym dał szerszy i swobod­
niejszy oddech, i ułatwił im trudną dotych­
czas egzystencję - niewiadomo.

YV każdym razie i stosunki wydawnicze
domagają się u nas jak najszybszej na­
prawy.

całego świata
piją tylko

ans. herbatę
LTONS'a.
Do nabycia w pierwszo-
rzędnych handlach kolon­
ialnych. (54o0

- Kurator poznański w Bydgoszczy. W

środę 27. 3. przybył po południu p. Kurator

dr. Namysł z pp. naczelnikami Władem i

Durkiem z Poznania do Bydgoszczy, gdzie
odbył krótką konferencję w tut. Semina­
rjum w sprawie organizacji wycieczek do

Bydgoszczy w czasie trw ania Powszechnej
Wystawy Krajowej w Poznaniu.

- Magistrat ogłasza.. Z okazji Świąt
Wielkanocy kończy się urzędow'anie w

miejskich urzędach w Wielki Piątek o godz.
1 popoł., w Wielką Sobotę o godz. 12 w poł.

- Związek Studentów Kresów Zachod­
nich w Warszawie zawiadamia Sz. Kolegów
maturzystów, że wszelkich informaćyj doty­
czących wyższych uczelni w Warszawie u-

dziela członek zarządu kol. Marja Frajma-
nówna we wtorki i czwartki od godz. 5 -6 ,

ul. Chwytowo 7.

- W miejskiej hali targowej kupują na­
sze gosposie prowianty, mięsiwo, nabiał i

ryby znacznie taniej jak w sklepach pierw­
szorzędnych. Jatki rzeźnickie w hali otwar­
te są w okresie przedświątecznym do godz.
6 -tej wieczorem. W Wielką Sobotę hala ta r­
gowa otw arta do 7-mej wieczorem.

- Wielce interesująca impreza Rodziny
Wojskowej. Staraniem Sekcji muzycznej
Rodziny W'ojskowej dnia 13 kwietnia br.

0 godz. 8 wieczór w sałi girnn. Kopernika
odbędzie się odczyt z ilustracjami muzycz-
nemi p. t .: ,,Fryderyk Szopen" (,,W brzasku

życia i twórczości"). Odczyt ten wygłosi p.
dr. Witold Bełza, ilustracje muzyczne -

prof. Miry Pollheim (fortepian) i pani Julji
Gorzechowskiej (śpiew). Bilety w cenie 3, 2

1 1 zł w księgarni p. Idzikowskiego.
- Wielki Kiermasz urządzony przez Ro­

dziną Wojskową, W hali gimnastycznej w

koszarach 62 p. p. urządziło dnia 24 bm.

bydgoskie Koło Rodziny W ojskowej, przed­
świąteczny kiermasz na cel tak szczytny -

bo na budowę kapliczki po poległych żoł-

nierzach-bohaterach. Urządzony kiermasz

pod przewodnictwem p. generałowej Thom-

meć, dzięki niestrudzonej pracy dwu głów­
nych organizatorek p. kpt. Sroczyńskiej | p.

kpt. Zaręmbskiej, jak rów'nież ks. kapelana
Wiśniewskiego - zgromadzi! rzesze publi­
czności, które korzystając z masy rozrywek,
przyczyniły się do tak szczytnego celu. W

czasie odbywającego się kiermaszu przygry­
wała orkiestra 61 i 62 p. p.

- Wyścigi kolarskie na szosie szubiń­
skiej. Bydg . Tow. Cyklistów urządza dnia

1 kwietnia na otwarcie sezonu wyścigi ko­
larskie, które odbędą się o godz. 12 na szo­
sie szubińskiej, przy koszarach 16 p. ułanów.
Na program składają się 4 biegi, w tym je­
den bieg dla zniestowarzyszonych. Spor­
towcy, którzy m ają zamiar stanąć do po­
wyższego biegu, powinni się zgłosić u kie­
rownika zawodów p. Biernata, ul. Jasna 20;
wpisowe 2 zł. Nagrody: srebrne żetony. Po

wyścigach wieczorek i rozdanie nagród w

salce Szpitala Wojskowego, uł. Jagiellońska.
Początek o godz. 19-tej,

Budżet miasta nareszcie

uchwalony.
(z) Przed rozpoczęciem obrad na końco-

wem posiedzeniu budżetowem Rady Miej­
skiej, przewodniczący tejże p. Beyer odczy­
tał pismo, wystosowane do Rady przez Miej­
ski Komitet Wych. Fiz. i Przysp. Wojsk,
przeciw uchwale z dnia 22 marca b. r.,

zmniejszającej subwencję dla komitetu o

50.000 zł.

Komitet w piśmie tem wyraża źal i ubo­
lewanie, źe zdrowie fizyczne obywateli i

przysposobienie młodzieży do obrony granic
nie znalazły zrozumienia, czego dowodem

lekkomyślne skreślenie (wrzawa) 50.090 zł.

MiejskiKomitet W..F.iP.W. nie będzie
mógł wobec tego nadal pracować i zamierza

na ręce wojewody zgłosić dymisję.
Komitet prosi o rzeczowe rozważenie pis­

ma i sądzi, że uchwała Rady Miejskiej za­
dośćuczyni prośbom M.K.W.F.iP.W.

Podpisano: w zastępstwie przewodniczącego
Regamey (radca) i wiceprez. Chmielarski.

Nad tem pismem rozwinęła się szeroka,
pełna silnych wystąpień radnych dyskusja.
Nasamprzód wiceprezyd. Chmielarski wy­
tłumaczył, w jaki sposób jego podpis zna­
lazł się na tem piśmie; winien temu pos­
piech. Imieniem swojem i radcy Regameya
przeprosi! radę za przeoczenie niewłaściwo­
ści wyrażeń, tłumacząc przytem, że i auto­
rzy pisma mieli na oku chyba tylko dobro

społeczeństwa. Prosił o uwzględnienie po­
zycji 100.009 zł na cele wychowania fizycz­
nego i przysp. wojskowego.

Dr. Wiecki wyraził swe niezadowolenie z

powodu groźby sfer, stojących w kontakcie

z komitetem, iż pójdą na wiec. Są to rzeczy,
lctóre siebie przesądzają, Mówca prosi o

przejście nad wyrażeniami, zawartemi w pi­
śmie Komitetu, do porządku dziennego.

Radny Fiedler stawił Kom. Wych. Fiz. i

P. W . zarzut, iż są w nim niezdrowe fer­
menty, które każą ludziom bryzgać błotem

n a Radę Miejską. Są przecież sfery, które

dążą do rozwiązania Rady (głosy: tak).
Chcą nas nastraszyć; zapominają, że jesteś­
my za poważni, by nas straszono terrorem

jak dzieci (część radnych woła: brawo). Nie

wolno rzucać frazesami wobec ludzi, którzy
najwięcej dbają o wychowanie fizyczne. Go­
spodarowaliśmy w tym razie zanadto hoj­
nie; 1 stałą się nam krzywda od pupila, o

któregośmy dbali najwięcej.
R. Chlebowski: Istnieją również przyspo­

sobienia wojskowe przy BStrzelcu" I przy

kościele narodowym, te nie korzystają jed­
nak z subwencyj magistratu. Powinna być
równość dla wszystkich. -

Radny Faustyniak; W ciągu 3 ła.t wyda­
liśmy na W. F. do 2 miljonów zł. Panowie

z Komitetu piszą, że urządzą wiec; ja pójdę
pierwszy na ochotnika. Na ten wiec przyj­
dą też bezdomni, którzy w jednym pokoju
m ieszkają po 2, 3 i więcej... Wiecami grozić
me mogą poważni ludzie.

Po dłuższej dyskusji przyjęto wniosek o

przejście nad pismem do porządku dzienne­
go i o przewidzenie przy opracowywaniu
budżetu dodatkowego odpowiedniej samy
naW.F.iP.W.

Zkolei przystąpiono do ostatecznego za­
łatwienia budżetu. Referent generalny r.

Weimann przedstawił ogólny pogląd na do­
chody i rozchody czterech zasadniczych
działów budżetu: administracyjnego, zakła­
dów leczniczych, opiekuńczych i miejskich.
W trzech ostatnich działach pozycje docho­
dowe i rozchodowe są te same. Pozostała

zatem do rozpatrzenia tylko kwota 121.620
zł z działu administracyjnego. Kwotę tę
rozdzielono na; stypendja rzemieślnicze,
akcję przeciw powodzi (S.OOO zł), księgę a-

dresową, remont, szkół, subwencję na o-

chronki, gabinet dla przychodni przeciw­
gruźliczej, opał, gwiazdkę i odzież dla ubo­
gich, dożywianie dzieci szkolnych, stworze­
nie stacji opieki nad matką na Wilczaku

(24.000 zł), wyjazd dzieci na P. W . K. Całość

wydatków wynosiła 127.600 zł, do dyspozycji
było 121.620 zł. Potrzebny na wyrównanie
fundusz (5.980 zł) uzyskano przez skreślenie

8,509 zl na głośniki na placu Wolności i

4 000 z przewidzianej budowy stacji opieki
nad matką na Wilczaku. Po odliczeniu 5.989

zł zostało do dyspozycji 7.100 zł, z czego

przeznaczono: na urządzanie poranków mu­
zycznych przez Towarzystwo Muzyczne
2.000, na ,,Promyk" 300, na Tow. Pomocy
Naukowej dla Kobiet 300 zł, resztę zaś

(4520 zł) na naprawę zegarów w mieście.

Wniosku r. Żmudzińskiego o przeznaczenie
5.000 zł na Zlot Sokolstwa Okr, V. nie uw­
zględniono. .

Za przyjęciem imdżetu m ia sta Bydgosz­
czy w ogólnych sumach oświadczyła się
większość radnych.

Powtarzamy raz jeszcze. Bndżet cały
wynosi w dochodach, jak i w rozchodach,
22 miljony 777 tysięcy 843 złote.

KRONIKA POLICYJNA.
- W poszukiwaniu za oszustem. Poszuki­

wanym jest za oszustwa popełniane na tle

kupna i sprzedaży majątków oraz za hazard

niejaki Feliks Grzelak, ostatnio zamieszkały w

Bydgoszczy przy ulicy Śniadeckich . Pró cz wie­
lu oszustw dokonanych na tutejszym terenie,
grasował on również i po innych miastach, a

nawet aż w Wilnie. W razie napotkania Grze­
laka, należy go natychmiast oddać w ręce po­
licji.

- Zbiegli %z akładu wychowawczego, Z z a­
kładu wychowawczego w Anto ninie zbiegło
trzech małoletnich wychowanków, pochodzą­
c ych z Bydgoszczy, a mianowicie: Bronisław

Brylski, Stefan Brożek i Franciszek Jerzycki,
Chłopcy ci uciekają już po raz trzeci z zakła­
du. Ktoby ich napotkał, zechce oddać ich w

ręce policji.
- Ujęci sta kradzież 500 zł. Policja śłed-'

cza ujęła sprawców kradzieży dokonanej w no­
cy z 15 na 16 bm. w kawiarni ,,Empire" na

pewnym obywatełu , któremu wyciągnęli z kie­
szeni p ortfel z z aw artością 500 zł. Sprawcami
tymi są: Jan Straszewski i Władysław Erdman,
z amieszkali w Bydgoszczy. Zostali oni oddani
do dyspozycji sądu,

- Ujęcie iałszywege właściciela kina . Na
skutek notatki, zamieszczonej przed kilku dnia­
mi w ,,Dzien, Bydg." pt. ,,Fałszywy właściciel

kina", policja w Golubiu na Po morzu ujęła
sprawcę sprzeniewierzenia butli tlenu, na szko­
dę kupc a Lohsego, w osobie Fiłipowierzaka,

który; będzie przytransportowany do Byd­
goszczy.

- Czyje futro? Pewnemu złodziejowi ode­
brano futro męskie, młode lisy, z czarnem po­
szyciem i oposowym kołnierzem. W łaściciel
futro może odebrać w wydziale śledczym po­
licji państw, przy ulicy Jagiellońskiej 2 1 , pokój
ar. 69,

- Ujęcie za kradzież kieszonkową. Za

kradzież kieszonkową ujęto zawodowego doli­
niarza niejakiego Jana Latackiego, łat 23, za­
mieszkały w miejscu przy ul. Dwernickiego 19
i niejaką Banach Marję, kobietę z półświatka,
którzy skradli w pewnym lokalu nieiakiemu Z,
portfel z zawartością 320 zł i weksel na 7000

złotych. Rzeczy złodziejom odebrano i zvir6-
concs'posżkodowan,emiŁi

Mojsze Pomerane przyłapany
na ,,sztuczkach magicznych*8.

Podczas targu na Starym Rynku w ub. środą
organa policji śledczej przytrzymały wyrafi­
nowanego oszusta Moszka Pomeranca z Łodzi,
lat 2 1 , który przybył specjalnie dla dokonywa­
nia oszustw, przy wymianie pieniędzy, R obił

on to w ten sposób, że wyszukiwał kobiety
przeważnie wiejskie, mające grub sze b anknoty
i prosił je o wymianę drobnej monety na ban­
knoty. Przy wyliczaniu zaś pieniędzy tak zręcz­
nie manipulował, że biedną kobiecinę oszukał
na pewną sumę. Magik Pomerancek został

odprow adzony do aresztu ,

Mendelek nie m iał szczęścia.

Policja śledcza w Bydgoszczy ujęła dnia 27,
bm podczas targu na Starym Rynku, niejakiego
Mendela Gold sztejna, lat 28, ,,któremu było
potrzeba" przyjechać z Łomży dła robienia ,,in­
teresów" w Bydgoszczy. Jednak interesy nie

powiodły się Meadelkowi gdyż przy ,,trans­
akcji handlow ej" z pewnym uczciwym g ospo­
darzem, któremu proponował nabycie marnego
bezwartościowego materjału jako rzekomo prze­
wiezionego z zagranicy, z o stał spo strzeżo ny
przez urzędnika śledczego. Na widok tego,
Mendelek który niejednokrotnie miał do czy­
n ienia z władzami policyjnemi i ,,znał się oso­
biście "

z urzędnikiem policji, po czął uciekać,
został jednak przychwycony i osadzony pod
kluczem.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL, Dziś po raz o statni ciekawy film

pt. ,,Grzechy ro zwódki". Do tego piękny nad­
program. W piątek i sobotę kino Kristal zam­
knięte. Na święta miła niespodzianka dla ama­
torów kina — o czem jutro,

NOWOŚCI daje program podwójny: dramat

,,Strzał o północy" oraz komedję ,,Jedynaczka
króla stali", Oba filmy są ciekawe,

MARYSIEŃKA dziś wyświetla po raz o stat­
ni treściwy dramat pt. ,,Golgota miłości", W

piątek i sobotę jako w dni żałobne - kino
ni eczynne.

CORSO. Dziś nieodw'ołalnie po raz o statni

druga i ostatnia serja filmu ,,Bohater Puszczy"
pt. ,,DjabeIsk? wąwóz". W nadprogramie ko-

medja pt. ,,Baczność!..., Świnka!,...",

's*.
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Z walnego zebrania Towarzystwa
Krajoznawczego.

W ubiegły poniedziałek Odbyło się ro­
czne walne zebranie Polskiego Towarzystwa
Krajoznawczego przy bardzo szczuplej ilo­
ści zebranych. Prezes T-wa p Fiedler, za­
znaczył na wstępie, że zebąąnie odbędzie się
tylko dla formalności, gdyż dopóki kwestją
połączenia Towarzystwa Krajoznawczego z

Touringklubem nie będzie rozstrzygnięta,
nie jest wskazanem przeprowadzenie wy­
borów.

Ze sprawozdań zarządu dowiadujemy się,
że Towarzystwo liczy 109 członków, że po­
siada bibljotekę, składającą się z 80 ksią­
żek, że odbyło 5 wycieczek krajoznawczych,
oraz urządzało zebrania, na których wy­
świetlane byly przeźrocza; zebrań zarządu
odbyło się 7, a jedną z ważniejszych imprez
był zjazd 15 kwietnia w Bydgoszczy. Towa

rzystwo przystępuje wkrótce do wydania
nPrzewodnika po Bydgoszczy" prof. Moze-

lewskiego, zaś podczas Wystawy Powszech­
nej ukażą się inne wydawnictwa T-wa, za­
chęcające do zwiedzania Bydgoszczy.

Na najbliższem zebraniu nastąpi porozu­
mienie co do przyjmowania gości, zwiedza­
jących Bydgoszcz w czasie trwania wysta­
wy. W roku ubiegłym przybyło do Bydgo­
szczy trzydzieści kilka wycieczek, w któ­
rych brało udział zgórą 900 osób, przeto na­
leży się spodziewać, że podczas wystawy
liczba ta wzrośnie dziesięciokrotnie.

Z miejscowych kół młodzieży najwięcej
ruchliwe okazało się kolo uczniów Seml-

narjum, które zorganizowało najwięcej wy­
cieczek i gorliwie oddawało się badaniom

naukowym z dziedziny krajoznawstwa.
Kasa T-wa wykazuje 2.392,40 z! salda.
Po tych sprawozdaniach, na wniosek

przewodn. komisji rewizyjnej, p. pułk. La­
skowskiego, udzielono zarządowi absołu

torjum.

Następnie omawiano sprawę połączenia
się Towarzystwa Krajoznawczego z Touring­
klubem. Ponieważ akcję krajoznawczą i

wpajanie w młodzież umiłowania swego

kraju , wzięły obecnie na siebie szkoły, prze­
to spadają na T-Wo inne obowiązki, a mia­
nowicie popieranie turystyki zamiejscowej
i zagranicznej. Chodzi więc o to, aby wszy­
stkie towarzystwa turystyczne połączyć w

jedną organizację. W tym celu postano­
wiono zacząć od połączenia T-wa Krajo­
znawczego z Towarzystwem Turystycznem
,,Touringklub" od roku przeszło istniejącem
w Polsce, którego to Towarzystwa prezesem

jest generał Górecki; ,,Touringklub" jest or-

gauizacją szeroko rozwiniętą w Europie.
Przedstawiciele obydwu towarzystw odbyli
szereg posiedzeń i sprawa ostatecznie roz­
strzygniętą będzie na zjeździe delegatów w

Warszawie, na którym to zjeździe zatwier­
dzony również zostanie statut dotychczaso­
wy Towarzystwa Krajoznawczego z odpo
wiednio uzgodnionemi pojjrawkami. Połą
czenie nastąpi prawdopodobnie w maju lub
w czerwcu b. r.

Zebrani, po przeprowadzonej dyskusji,
zgodzili się w zasadzie na połączenie, za­
strzegając jednak pewne poprawki w sta­
tucie.

W dalszym ciągu prezes z żalem podał
do wiadomości zebranym o ustąpieniu ze

stanowiska prezesa zarzą.lu głównego Pol

skiego Towarzystwa Krajoznawczego, p Ja­
nowskiego, który złożył fę godność, celem

objęcia jej przez siłę młodszą.

Wreszcie postanowiono zorganizować
kursa dla przewodników 1 przewodniczek,
którzyby mogli oprowadzać po Bydgoszczy
zwiedzających nasze miasto gości. Pierwsze-

mi, które zgłosiły już swe przystąpienie do

kursów, są miejscowe Harcerki.

Wolne posady na poczcie.
Dyrekcja Po czt i Telegrafów w Bydgoszczy

przyjmuje dc służby kandydatów na urzędni­
ków pocztowo-telegraficznych.

Warunki przyjęcia są: ukończony 18 rok

życia, wykształcenie szkolne z zakresu sze­
ściu ukończonych klas gimnazjalnych lub skoń

czonej szkoły wydziałowej (w wyjątkowych
wypadkach będą rozpatrywane również poda­
nia kandydatów posiadających wykształcenie
szkolne ukońc zonych 4 i 5 klas gimnazjum lub
też ukończonych 2 kursów seminarjum nauczy­
cielskiego), zdolność do działań prawnych, oby­
watelstwo polskie, nie skazitelna przeszłość,
uzdolnienie fizyczne i umysłowe do spełnienia
ob owiązków służbowych.

Kandydaci winni do wniosku, skierowanego
do Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy
dołączyć : własnoręc znie napisany szczegółowy
życiorys i w oryginałach: 1) dokument urodze­
nia, 2) ostatnie świadectwo szkolne, 3) policyj­
ne świadectwo prowadz enia się, 4) poświadcze­
nie posiadania obywatelstwa państwa polskie­
go, 5) ewentualne świadectwa z pracy zawodo­
wej, 6 ) książeczką wojskową lub dokument

wcjskowy oraz — u kandydatów niepełnole­
tnich — urzędowo zaświadczone zezwolenie

ojca lub opiekuna na wstąpienie do służby po-
cztowo -telegraficznej. Przed stawione wnioski

przez kandydatów nie posiadających powyż­
szych warunków, nie będą rozpatrywane.

Kobiet Dyrekcja Poczt i Telegrafów na ra ­
zie nie przyjmuje do służby.

Kto wysrał na loterii?
W dziewiętnastym dniu ciągnienia V

klasy 18-ej polskiej loterji państwowej,
główniejsze wygrane padły na numery

następujące:
10 000 zł nr. 41044

Po 5 000 żl na nr. 86691 155312.

3 000 zl na nr. 31336.

Po 2 000 zl na nr. 25688 29300 40446.

Po 1000 zł na nr. 1574 9569 46904 63936
86227 92071 107032 108366 146650 157766

158669.

Po 600 zł na nr. 4486 5115 14500 17714
20803 32970 38965 44384 46533 65036 92542
93367 95864 99814 102859 134158 159353
159825 170712.

Ssesątliw* losy Iklasy 19 Loterji Państwowej
poleca:

Kolektora ,,Uśmiech Fortuny'* Edwarda Chamskiego,
Bydgoszez, Pomorśka 1, telefon nr. 39.

Ogólna suma wygranych wynosi około 29.000 .001 złotych,
z główną wygraną 750.000 zł. Cena i!, losu 10 zł, y*- loću
20 zł., cały los 40 zł. Zamówienia z prowincji załatwiamy
odwrotnie. Kolektura nasza słynie z wyjątkowego, stałego
szczęścia bowiem padają w niej największe wygrane
W obecnej loterji 18-ej największa wygrana 350.000 zł. pa­

dła również u nas na los Nr. 171484.

Po 500 zł na nr. 20 1580 3030 4328 5942
7759 8482 11468 12860 13394 14902 14984
15157 16207 17652 18412 18459 18759 20435
21095 21136 22373 23464 23993 24098 24972
25051 27089 27552 28549 29117 32019 33082
42981 43821 48931 49759 54628 54702 55980
56823 59258 59461 60072 61554 66165 66488
66508 67975 68331 70634 70927 71633 71718
73064 74650 75033 75525 83430 85218 90758
92748 92887 94599 94924 95498 96868 97162
97401 104155 105634 108896 116668 117830
118759 119728 120788 121838 125409 127224

128217 129360 130091 132158 133753 134450
139039 139847 144720 144899 149310 149507
150148 151362 151492 153121 153390 158497
159339 160071 160212 161355 162599 183824
163970 166207 163441 170450 173184 17523.

losu I.hlasa
19-ej Loterji Państwowej poleca

M. Rejewska. Bydgoszcz. Dworcowa 17.
Telefon 27. Konto P. K. O. 207 .963.

OłAwnawmłrana 490.000 zł.
ora* Wiele dalszych wygranych po 400.000 zŁ
350.000 zl., 150.000 zł., 100.000 zł. I tak dalej.

Cena losu I. felasy: V, - 40 zł. - 20 zł, - 10 zł.

Zamówienia listowne załatwia sie odwrotnie.. (6909
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komornik podczas fantowania

postrzelił gospodarza w Łochowie.
Dnia 26 bm. komornik sądowy z Bydgosz­

czy, Walenty Kowalski, podczas fantowania

rzeczy w mieszkaniu gospodarza Augusta
Steinkiego w Łochowie, postrzelił tego ostat­
niego lekko w głowę.

Jaki był istotny przebieg zajścia nie Wia

domo, gdyż odbyło się ono bez świadków,
jednak według zeznań poszkodowanego
Steinkiego, miało ono rzekomo przebieg n a­
stępujący:

Kowalski przybył do mieszkania Stein­
kiego, celem ściągnięcia od tegoż naleźyto-
ści sądowych w kwocie 10 zł. Gdy St. wzbra-

nia! śię uiścić tej sumy, komornik przystą­
pił do fantowania rzeczy - i w tym celu o-

tworzył szafę, z której wyjął ubranie sur­
dutowe St. z zamiarem zafantowania go.
Wówczas St. chwycił za ubrani-e, próbując
wydrzeć go komornikowi, ten jednak sil-
nem szarpnięciem wyrwał ubranie z rąk St.,
lecz w tej samej chwili stracił równowagę
i upadł tyłem na szafę. Momentalnie jed­
nak zerwał się i dobywszy rewolweru dał
strzał do Steinkiego, a kula prześlizgnąw­
szy śię po wierzchu głowy zadała mu lekką
ranę.

AUDYCJE RADIOFONICZNE.

PIĄTEK, 29 MARCA.

12,00: S tuttgard . (Transmisja z Mońachjum)
,,Stabat Mater”.

13,00: Hamburg. Transmisja z Kilonji). -

,,Siedem słów Zbawiciela na Krzyżu" —

kwartet smyczkowy, op.51 — Haydn a.

17.30—18,00: Kraków. ,,Kazania Skargi" —

wygt. p . Ludwik Ruszkowski, art. dram.

18,00—19,00: Poznań - Katowice - Kraków -

Warszawa * Wilno. Koncert chóru Kolegjaty
Farnej pod dyr. p. Aleksandra Klichowskie-

go. (Transmisja na w szystkie stacje polskie)
18,00: Lipsk - Berlin - Kónigswuslerhausen.

Transmisja ,,Pasji św Mateusza" Jana Se-

baśtjana Bacha, z kościoła św. Tomasza w

Lipsku.
18,20-18,45: Poznań. Odczyt pt. ,,Jerozolima,

miasto męki Pańskiej" — wygł. ks. Ignacy
Posadzy , prof. sem. naucz .

18,25: Stockholm, Transmisja 1-go aktu opery

,,Parsi(ar\ Wagnera.
19,30: Helsingfors. Transmisja op ery ,,Parsifal"

z Stockholmu.

20,00: Królewiec. Transmisja muzyki p asyjnej
podług ewangelisty św. Jana, J . Sebastjana
Bacha z Katedry.

2 0 ,0 0 : Langenberg. ,,Pasja św, Mateusza", J. S.

Bacha, (Transmisja z Sclnłtzenhofu w Bo­
chum).

20.30-21 ,15: Poznań - Katowice - Kraków -

Warszawa. ,,Misterjum W ielkano cne", słu­
chowisko. (Transmisja z Krakowa).

20,30: Kraków. Audycja literacka.

20,30: Kopenhaga. ,,ParSifal"t op era Wag nera.

20,00: Hamburg, Dramat muzyczny w 3 aktach

Hansa Pfitznera pj. ,,Biedny Henryk".
21.15 -22,00 : Poznań - Katowice * Kraków -

Warszawa. Słuchowisko Kasprowicza pt.
,,Na Wzgórzu śmierci". (Transmisja z Wilna

21.15—22,00: Wilno. ,,Na wzgórzu śmierci",
poemat Jana Kasprowicza, muzyka St. W e­
s ołowskiego - wykona Zesp. Dram, Rozgł.
wa.

I przedwyborczego zebrania
d o Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy.

Podstąp endecki.
Termin wyborów do Izby Rzemieślniczej

jest bliski. Celem ujednostajnienia akcji
wyborczej w całym obwodzie bydgoskiej
Izby Rzemieślniczej oraz omówienia prze­
pisów wyborczych, odbyło się ubiegłej nie­
dzieli dnia 24 marca zebranie informacyjne
rzemiosła, na które przybyli również przed­
stawiciele z Mogilna, Fordona, Nakla i Cho­
dzieży, Zebranie zwołane zostało przez
Tymczasowy Komitet Wyborczy dla wybo­
rów do bydgoskiej Izby Rzemieślniczej z p.

Spornym, prezesem Tow. Przem.-Rzemieśl-

niczego, na czele, który też przewodniczył
obradom.

Wyczerpujący referat na temat przepi­
sów ustawy wyborczej do Izb Rzemieślni­
czych wygłosił p. Sporny. Dla orjentacji
podajemy zainteresowanym, że po rozwią­
zaniu Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy po­
wstał zarząd tymczasowy w osobach p. pre­
zesa Żawitaja oraz pp. Budzińskiego, Grze­
śkowiaka i Szczepańskiego.

Kto wybiera do Izby Rzemieślniczej?
'Każdy rzerfiieślnik, który w obwodzie Izby
prowadzi przez 3 lata samoistny warsztat,
poza tem musi być w posiadaniu karty rze­
mieślniczej i praw obywatelskich; wiek: u-

kończony 24-ty rok życia. Przy prawie wy
bieralności cenzus wieku wynosi 30 lat,
przyczem wymagana jest znajomość języka
polskiego w słowie i piśmie. Członków do

Izby wybiera się na przeciąg 6 lat i to w

liczbie 18. Z tego w obwodzie bydgoskim
(L obwód) wybiera się 9 członków, w dal­
szych obwodach po trzech.

Specjalizacja w zawodzie rzemieślniczym
uniemożliwia reprezentacji każdej poszcze­
gólnej gałęzi rzemiosła. Wobec tego na

podstawie urzędowych danych statystycz­
nych sporządzonych przez Izby, Minister
stwo Przemysłu i Handlu wyznacza najsil
niejśze liczbowo zawody do wyboru swych
reprezentantów W obrębie bydgoskiej Iz­
by Rzemieślniczej stawi się na liście: w ob­
wodzie I. (Bydgoszcz - miasto, powiat byd­
goski i szubiński) reprezentantów zawodu

malarskiego, murarskiego, blacharskiego,
bednarskiego, fryzjerskiego, cholewskar-

skiego, ciesielskiego, piekarskiego i

krawieckiego. W obwodzie II. (Inowrocław.
Mogilno i Strzelno) zawód szewiecki, zegar*

mistrzowski i kołodziejski; w obwodzie III.

(Gniezno, Wągrowiec i Żnin) zawód stolar­
ski, kow'alski ł rymarski; w obwodzie IV.

(Chodzież, Czarnków i Wyrzysk) zawód ślu­
sarski, rzeźnickl i Siodlarski. Listy zgła­
szają organizacje rzemieślnicze lub komite­
ty, które śię zawiązują.

Nad wyczerpującym referatem p. Spor­
nego wywiązała się dłuższa dyskusja, pod­
czas której pierwszą przegrywką do wybo­
rów były ambicyjki agitatora endeckiego p.
Lewandowicza i postawienia sprawy wybo­
rów pod kątem partyjno-politycznym. Pan
Lewandowicz w półgodzinnych lamenta­
cjach ubolewa! nad tem, że ustawa wybor­
cza jest krzywdząca i — nie pozwala wejść
do Izby w tutejszym obwodzie przedstawi­
cielowi zawodu ślusarskiego. (Szkoda na­
prawdę, że ministerstwo ftie poleciło panu
Lewandowiczowi opracowanie komentarza
do ustawy, przez co wybory do Izby napew-
ńo poszłyby po jego myśli!). Wtórował p.
Lewandowiczowi p. Petrycki, naczelny re­
daktor ,,Gazety Bydgoskiej".

W odpowiedzi na żale endeckie zazna­
czyli pp. Sporny oraz syndyk Dudkowski, że

podział zawodów między obwody nastąpił
zarządzeniem ministerstwa wzgl. władz

wojewódzkich (o czem zresztą wiedzieć po­
winien p. Lewandowicz) stosowaniem spe­
cjalnego klucza wyborczego.

Wyraźne zaś zabarwienie wyborów
chciał nadać p. Lewandowicz, gdy po usta­
leniu członków Głównego komitetu Wybór
czego zażądał, aby wziąć do pomocy przy
pracach wyborczych - dyrektora Związku
Towarzystw Kupieckich p. Palickiego.
Przy tem żądaniu popełnił p. Lewandowicz

gruby nietakt, obrażając Izbę Rzemieślni­
czą.

Pojęcia etyki, taktu i kultury politycznej
już dawno zresztą wykreślonezostałyzslowni
ka endeckiego. Zupełnie zaś niedopuszczal­
ne jest ostre krytykowanie, a tńoże nawet

sabotowanie zarządzeń władz wojewódzkich
Obrona interesów rzemieślniczych tylko
przy harmonijnem i rzeczowem stanowisku

reprezentantów rzemiosła, opartem na za

rządzeniach władz administracyjnych, mo­
że dać pożądany plon, a nie pod kątem pa­
trzenia partyjno-politycznego.

KOMUNIKAT

Inspekcji Dróg Wodnych w Bydgoszczy
z dnia 28 marca 1929 o stanach wody

na Wiśle i Brdzie.

Stan wody dnia 27. 3. 29,
Godzina 8 Kraków - 0,16 kulminacja

Godz. 8 Zawichost 3,41.
Godz. 8 Warszawa 4,38.
Godz. 8 Płock 2,25.
Godz. 8 Toruń 2.74 lód podnosi się i

pęka. Godz. 12 Toruń 3,30, godz. 13 Brdy.
ujście — Wisła 3,68, Brda 6,90.

Na środkowej i dolnej W iśle dalszy
przybór wody.

Stan wody dnia 28. 3, 29.

Brdyujście — Wisła 3,78, Brda 6,90.

Stan wody w Wiśle dnia 28 marca

rano: Zawichost 3.23 (opad.), Warszawa
4.28 (przyb.), Płock 2.55, Toruń 3.52, For­
don 1.66, Chełm no 2.34, Grudziądz 2.50,
Korzeniewo 1.73, Piekło 72, Tczew 52,
Einlage 2.06, Schievenhorst 2.20.

Na pomorskim odcinku woda przy­
biera.

Pcwó Jź koło Płocka.
Warszawa, 28. 3. (tel. wł.) Sytuacja na

Wiśle w obwodzie warsz. jest już wy­
jaśniona. Natom iast w Ziemi Płockiej
Wisła wylała poid wsią Wilków Nie­
m iecki Na rzece utworzył się zator dłu­
gi 12 kim. W kilku miejscach woda

przedarła się przez zwały i zalała szereg
wsŁ

Dniestr
gwałtownie przybiera.

W powiecie Tłumacz Dniestr osię-
gnął 3,30 m ponad poziom normalny i

gwałtownie przybiera, zalewając znacz­
ne przestrzenie pól i drogi. Również
rzeka WTorona osiągnęła 2,50 ponad po­
ziom. Szereg okolicznych dróg zalanych.
Ruch kołowy w wielu miejscach przer­
wany.
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— N ie będzie Już tytułów lodowych w do.

wodach osobistych. Ministerstwo spraw

wewnętrznych wydać ma zarządzenie, aby
samorządy nie pozwoliły na wpisywanie ty­
tułów rodowych do dowodów osobistych,

— Sadze się zapaliły. Dnia 27. bm. o godz.
17,30 powstał pożar w domu przy ulicy Pomor­
skiej 31, własność Stanisławy Skarbo nkiewicz.
Zaalarmowano straż pożarną, któ ra stwierdziła,
że p alą się tylko sadze w kominie. Ogień
wkrótce ugaszono, straty nie powstały żadne,

— Kradzież narzędzi stolarskich. Do przed­
siębiorstwa budowlanego p. Kazimierza Jarzyń-
skiego, przy ulicy Chrobrego 13, włamali się
dnia 23. bm wieczorem nieznani dotychczas
złodzieje i skradli różne narzędzia stolarskie,
niestwierdz onej dotychczas wartości.

— Systematyczna kradzież. Za doko nywa­
nie systematycznej kradzieży platerów, bielizny
i innych rzeczy, wartości 800 zł n a szkodę swe­
go chlebodawcy p. P iotra Węglarskieg o przy

ulicy 20 Stycznia 12, ujętą została jego słu­
żąca Cecylja K.

Złodziej przychwycony
na sorącym uczynku.

Dnia 27 bm. w godzinach przedpołudnio­
wych włamał się nieznany sprawca za po­
mocą podrobionego klucza do mieszkania

Jana Ruk-sa przy ulicy Poznańskiej 1, gdzie
skradł biżuterje wartości kilkuset zł.

Następnie tego samego dnia włamał się
do mieszkania Szarloty Jankowskiej przy

ulicy Poznańskiej 25, gdzie skradł złoty ze­
garek, srebrny łańcuszek i trzy srebrne

spinki do mankiet. W chwili jednak, gdy
złodziej zamierzał z łupem oddalić się, na­
deszła właścicielka mieszkania p. Jankow­
ska, na której krzyk nadbiegło kilku prze­
chodniów i złodzieja ujęli. Doprowadzony
do policji, nie mając żadnych dokumentów,
podał się za Jan a Sikorskiego, przybyłego
rzekomo z Niemiec; do Bydgoszczy niele­
galnie za pracą. Tłumaczenie to jednak nie

zdaje się być prawdopodobnem. Osadzono

go pod kluczem.

Dział społeczno.
Pracodawcy sprzeciwiają sie podwyżce zarobków.

W lutym br. złożyły związki zawodowe

(Ch. Z. Z., Z. Z. P. i Zw. Klasowe) wspólny
wniosek o dalsze zbliżenie płac do poziomu t.

zw. minimum egzystencji czyli kosztów utrzy­
mania 'przez podwyższenie zarobków zasadniczo
o 15 proc. Na podstawie tego wystąpienia od­
była się w środę dnia 27. bm. w Grudziądzu
konferencja zarobkowa, zwołana przez Central­
ny Związek Pracodawców Ziem Północno-Za­
chodnich. W konferencji tej z ramienia za­
rządu Ch. Z. Z. na okręg pomorsko-nadnotecki
brali udział pp. Bigoński (prezes okręgowy),
Stróżyński (sekretarz okręg.) i Gałązka (se­
kretarz obwodu grudziądzkiego).

Konferencję zagaił prezes Centralnego
Związku Pracodawców p. dyrektor KołudzkL

Przed stawiwszy w dłuższem przemówieniu p o ­
łożenie gospodarcze przemysłu w okręgu po-
morsko -nadnoteckim, któreg o zdolność konkiw

rencyjna jest — zdaniem jego - skutkiem wyż­
szych ciężarów społecznych u nas i niższych
z arobków w innych dzielnicach znacznie zagro­

żona, oświadczył p. Kołudzki, że Centr. Zwią­
zek Pracodawców w obecnych warunkach w nio­
sku związków robotniczych uwzględnić nie
może. Po uzupełnieniu tego przemówienia
przez syndyka Związku Pracodawców p. Bę-
bowskiego, wywiązała się ob szerna dyskusja,
w toku której przedstawiciele związków, a m

nimi także p. Bigoński imieniem Ch. Z. Z. stara­
li się stronę przeciwną przekonać o koniecz­
ności podwyższenia zarobków ze względu choć­
by na up adek zdolności konsumcyjnej szerokich
warstw pracujących. Stanowisko pracodawców

pozostało jednak niezmienione. Zażądali oni
w końcu przedłuż enia obowiązującej obecnie

taryfy do 30 kwietnia br. Przedstawiciele

związków zawodowych oświadczyli po krótkiej
naradzie, że żądania Centralnego Związku Pra­
codawców uwzględnić nie mogą i pozostawiają
sobie wolną rękę do działania dalszego.

Jak się dowiadujemy, z amierzają związki z a­
wodowe zawiadomić odnośne władze o p rz e­
biegu tej konferencji.

GDYNIA. Odbyło się tu nadzwyczajne ze- *

branie monterów i robotników telegralicz-
nyeh przy udziale prezesa p. Warszyńskie-
go z Bydgoszczy i prezesa. Okręgowej Sekcji
Technicznej p. Szulca, również z Bydgosz­
czy. Na zebranie powyższe przybyli zainte­
resowani bardzo licznie, m. in. i z Wejhe­
rowa. Największe zainteresowanie wywołał
referat prezesa p. Warszyńskiego, który był
obecny dnia 2 bm. na konferencji w Mini­
sterstwie w sprawie przeszeregowania p ra­
cowników pocztowych. W sprawach orga­
nizacyjnych mówił p. Warszyński. Zdaniem

jego Związek Niższych Pracowników Pocz­
towych z dniem każdym rozrasta się i wła­
dze miarodajne liczą się z nim poważnie.

Po omówieniu spraw wewnętrznych, wy­
brano swego przedstawiciela starszego nad­
zorcę przewodów telegraf p. Szewka z Gdy­
ni, który wchodzi automatycznie w skład

Wydziału Wykonawczego Zarządu Koła

Miejsc. Gdynia.

Z ŻYCIATOWARZYSTW.
,,HALKA". Dziś, w czwartek , o godz. 8 wie­

czorem — punktualnie, ostatnia lekcja przed
występem wobec czego uprasz a się o przybycie
wszystkich c złonków czynnych.

Drużyna żeńskiego Sokoła. Dziś w czw artek

lekcja ćwiczeń wypada, na stępne ćwiczenia w

przyszły wtorek punktualnie o godzinie 7-ej.
Klub Wioślarski ,,Gryf. Plenarne zebranie

odbędzie się dnia 5 kwietnia br. o gocte. 20
w hotelu Lengninga przy ul. Długiej. Waż ne

sprawy, przybycie wszystkich członków pożą­
dane.

S. M. P . ,,Gwiazda
"

przy kościele św. Tró,cy.
Zebranie plenarne dziś w czwartek o godz. 7,30
w salce parafjalnej.

Sokół III. oddział młodzieży męskiej. Ćwi­
czenia dziś w czw artek łącznie z druhami. W

sobotę ćwiczeń niema,
Tow. śpiewu ,,Odrodzenie" urządza 1 kwiet­

nia br. (w drugie święto Wielkiej Nocy) zab awę

wiosenną w pięknie udekorowanej sali ,,Stara
Bydgoszcz" W icherta przy ulicy Grodzkiej.
Początek o godz. 7 wieczorem. Komitet zaba­
wowy dokłada starań aby pobyt gościom uprzy­
jemnić.

-

. Pękła rura. Wczoraj o godzinie 7 rano

przy ulicy Ślusarskiej, p ękła rura wodociągowa;
wydobywająca się woda wyrwała bruk, zalewa­
jąc szeroką ulicę Ślusarską i Matejki. Przy­
byli robotnicy rurę naprawili.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 27. 3. 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto nowe .............................. 33,00-33,50
Pszenica nowa....... *

. 45,50—46,50
Jęczmień p rz e m iało w y ............... 32,25—33,25
Jęczmień browarowy ...... 33,50—35,50
Owies . . . ...... . 33,00-34,00
Mąka żytnia 70 proc. -

* 48,25-00 ,00
Mąka pszenna 65proc. * * * *

. 64,75-63,7.1
Mąkażytnia65proc. * * * * *

- 00,00—00,00
Otręby ż y tn i e ..................................24,75-25.75
O tręb y p s z e n n e ......................... 1 26,25—27,25
R z e p a k ................................. ... 00,00—00,00
Groch p o l n y ................................. 45,00—48,00
Groch V i k t o rj a ..................

-
* .64,00 -69,00

Groch Folgera ......... 55,00—60,00

Giełda warszawska
dnia 27 marca

Papiery Państwowe i obligacje
ć-pioc. poż. inwest. - -

* 000,00 109,00 107,00
5*proc. poż, premj. doi. - 000,00 084,25 083,50
5 proc. poż. k o n . ............... 000,00 uoo,co 067,00
10-proc. poi. kol. - - - 000,00 0( 0,00 102,50
5-proc. poż. kol. kon w. - 000,00 C00,00 059,00

Akcje w złotych:
Bank P o l s k i .............................. 163,50—164,00
Bank Zw. Sp. Zarób.- *-- *85,00-00,00
Elektrownia w Dąbr. * *

- 000,00-105,00
W.T.Węgla *---

-.
--

. 000,( ! 0 - 082,00
Nobel .

* **v-L**-* 20,75— 00,00
Lilpop . .... . ..

* *
. 00,00— 33,00

M o d r z ej ó w .................................. 2 7 ,7 5 - 26,75
Ostrowieckie Zakłady *

-
* * *000,00—09*3,0Q

S t a r a c h o w i c e .............................. 00,00— 29,00

Bank Polski płaciłdnia 28 marca za:

dolary amerykańskie 8,85—8,84
funty szterlingów 43,11
franki szwajcarskie 170,8.6
franki ' ancuskie 34,73
marki niemieckie 210,73
guldeny gdańskie 172,39
szylingi austrjackie 174,82
liry włoskie 46,52
korony czeskie 26,30

r
Wszystkim naszym Szanownym Odbior­

com i Znajomym życzymy

Wesołego Alleluja
irow ar ISisflgoslfft

Sp.ZO.O. (7460

Przetarg przymusowy.
Dnia 29 m arca 1929 o godzinie 10-tej sprzedam

w firmie Hartwig, Dworcowa 72 najwięcej dającemu
za natychmiastowa zapłatą

biurko.
7438) Kucharz, komornik sądowy z poi.

Przetarg przymusowy.
Dnia 29 b. m . o godzinie 9 sprzedam przyy ulic

Kołłątaja nr. 2,parter lewo

maszynę do pisania, kanapę, 2 fotele, st6i
i stoliczek, biurko i krzesło, szafę na akta
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą.
7440) Kucharz, komornik sądowy z poi.

Obwieszczenie.
W czwartek, dnia 4-go kwietnia 1929 roku od­

będzie się w Brodnicy (7464

jarmarknabydłoikonie
Brodnica, dnia 21 marca 1929 r.

Magistrat
(-) Jerzykiewicz, burmistrz.

Przetarg przymusowy.
Dnia 29-go bm. o godz. 12-tej sprzedam w firmie

Hartwig, Dworcowa 72 najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą

większą partje jaezek męskich,
spodni (roboczych) i sztukę materiału
około 15 metrów.

7493) Kucharz, komornik sądowy z poi.

PODKŁADY
normalno-torowe dla I
bocznic prywatnych
dostarcza tanio oraz |

szczapy i wałki
wagonowo F4105 i

Krymski, Solec kujawski

Kawiarnia
Esplanada, Gdańska 143.
Obiady z obsługą 1,40 zł,
kolacje 1,50 zł. Dobrze

pielęgnowane piwa, kawa
herbata. Bilardy francu­
skie i piramidowe. Co­
dziennie koncert. Sala do

posiedzeń .

- 631!

Twaróg stołow y
pod gwarancją sło
najtańszy do smarowania
i obłotenia chleba oraz do

wypieku ciast. Wysyłka
w skrzyniach i beczkach.
Dostawaw tóoar,
przez nasze białe wozy
i składy. (7458

Mleczarnia

Dwór Szwajcarski
ulica Jackowskiego 25/27

telefon 254.

Pracownia
damskiej garderoby przyj­
muje wszelkie prace we­
dług najnowszych żurna-
li po przystępnych cenach.
Śniadeckich 24, skład o-

ibuY.ia. 6999

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo .15 groszy, 5 liczb - jedno słowo
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne

Większe ogłoszenia wśród drobnych 1 0 0 /, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących po sady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

K POLECENIA

Nowo
otwarta Warszawska pra-
cowuia wykwintnego obu­
wia, przyjmuje wszelkie
zamówienia na męskie,
damskie i dziecięcepodług
najnowszych żurnali. -

Bydgoszcz, Sobieskiego 9,
I piętro, Baczewski. (5601

Majątek- resstówka
2 0 0 morgów, prywatne , bez

'kugu, ;,izy większem mie­
ście gironazjalnem, dworek
w ogrodzie, 8 pokoi, bu­
dynki masywne, z komplet­
nym inwentarzem żywym
i martwym, z powodu wy­
jazdu sprzedam za 85.000 zł.

wpłaty 50—,60.000, polec a

biuro ,,Pogoń" Bydgoszcz,
Dworcowa 80. Znaczek na

odpowiedź.

Specjalista
szlifowania i ob ciągania
brzytew, wyrabiam specjal­
ny szlif na twardy zarost

tanio i pod gwarancją. Mo­
stowa 6 , róg Grodzkiej,
Antoni Zajst. (746l

30 proc. taniej
obuwie z gumą. Boks od
15 zł, szewro od 28, lak
od 20, kolorowe od 19 ro­
bocze od 14, buty od 35
dziecińce od 5, zelówki 3 zł.
Dla urzędników n a raty.
Nowv Rynek U. (7t.,7

SPRZEDAŻE

Gospodarstwo
44 mórg, nadkompletne
inwentarze, nowe budyn­
ki, przy szosie za 2 8 .001)
wpłaty 20.000 zł sprzeda
,,Rolpol" Bydgoszcz, Gam­
ma 2. (F4136

Dom
2 piętrowy w Bydgoszczy
z amienię na Grudziądz. Wia­
domość Sienkiewicza nr. 8 ,

,,Nasz Sklep" Grudziądz.
(7425)

Młyn parowy
nowy, najnowszej kon­
strukcji maszyny, przemia­
łu 300 centnarów, bez ko n­
kurencji, położenie wspa­
niałe przy kolei, z powodu
choroby natychmiast sprze­
dam, jak również wiele
innych młynów poleca biuro
,Pogoń

"

Bydgoszcz, Dwor­
cowa 80, telefo n 1815.

Koza
dojna i mleko kozie na

sprzedaż. Dworcowa 63
F4056

Rower
używany tanio na sprze­
daż. Zgł . między 16-18.
Hetmańska 31, II ptr.
prawo. 7486

Sprzedam y
zaraz dobrze utrzymany
samochód ciężarowy 5 ton

z przyczepką. Reflektanci
zechcą się zgłosić pod

W. J ”doDz. Bydg, 7462

CJT POSADyY J
1\MZl

Duet lub Trio
tylko pierwszorzędne siły
przyjmie od 1. 4. 29. Ho­
tel Centralny, Sępólno.

7483

Bufetową
zdolną i uczciwą z kaucją
poszukuje kasyno oficerskie
w Podgórzu od 1. IV. br.
Świadectw a wymagane.
Zgłosz. w Komendzie Szko­
ły Strzelania Artylerji w

Podgórzu koło Torunia.
7470

Młodszą
biuralistkę władającą po'­
praw nie językiem polskim
i niemieckim w słowie i

piśmie oraz pisania na

maszynie, poszukuje firma
,P o1o ni a", Bydgoszcz,
Dworcowa 17, tel. 698.

F4139

Pomocnika
fryzjerskiego na stałe po­
szukuję. Gdańska 97a.

F4142

Ucznia
przyjmę zaraz do mego
składu kolonjalnego i re­
stauracji. Z. Dąbrowski
Nakło. (7476

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych potrzeb na PI. Po­
znański 2. (7453

Jj^DZIERŻAWY^jl
3 ubikacje

handlowe przy ul. Dwor­
cowej na biuro, hurtownią
lub skład zaraz do wyna­
jęcia. Zgł. pod , Ubikacje
handlowe” do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2.(F4131

E
n m n i l usuwa czerwone plamy oraz

l i r Svn V wszelkie nieczystości skóry
I IIIII 3ak: 0Paleniznę, pryszcze,li HUI wągry itp., nadaje równo­

cześnie skórze biel alaba­
strową. Cena 1 zł za tubę.

Do nabycia w Bydgoszczy w drogerjach:
Cz. Kopczyński, ul. Śniadeckich 42a
St. Bożeński, ulica Gdańska nr. 23. (74ó7

Spichlerz,
ze śrutownikiem duże po­
dwórze, skład węgli, drze­
wa, wymiana zboza, prz e­
miał na godzinę 14 ctr.,
2 konie, wolne mieszkanie
w duźem mieście powiato­
wem zaraz do wydzierża­
wienia przy małej wpłacie.
Zułosz. przyjmuje J . Kłos,
Gniezno, ul. Chrobrego 34,

7489

Lokaie
biurowe z telefonem cen­
trum odda ,,Rolpol" Gam­
ma 2. (F4137

Warsztat
ślusarski do wynajęcia pl.
Poznański 2. (7452

I^MIESZKAMIA^Ij

Mieszkania
2 do 6 pokojowe odda

,,RoIpol" Gamma 2. (F4135

Lekarz
może przejąć mieszkanie
7-8 pokojowe przy ulicy
Dworcow'ej blisko Gdań­
skiej. Zgł. pod ,,Lekarz”
do filji Dz. Bydg . Dwor­
cowa 2, (F4!33

doszukują
mieszkania 1 lub 2 pokoje
z kuchnią lub 2 pokoje
próżne z używaniem
kuchni, płacę zgóry. Adres
w'skaże Restauracja Oby­
watelska ul. Dworcowa.

7356

Pożyczki
3 0Q0—ć 000 zł poszukuję
na pierwszą hipotekę na

nieruchomość wartości 20

tys..zł. Pr'ocent według li­
niowy. Zgł. do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,4000” F4124

ż( pokojeM
40—50i000 zł

na I hipotekę nierucho­
mość;

'

Bydgoszczy, w

śródnii 'sęiu poszukuję za­
raz. Ko zystna i pewna lo­
kata. Oferty proszę pod
,,Zaraz" do Dzień. Bydg.

6514

Młode
małżeń stwo poszukuje um e­
blowanego pokoju z uży­
waniem kuchni. Gdańska 59

F-4159

Pokój
umeblowany do wynajęcia
z całem utrzymaniem dla
dwóch panów. Śląska 1 ,

I ptr. lewo. (7487

U/spólnlk
poszuki je zaraz możliwie
fachowca z kapitałem 5
do 10 tys., niefachowiec
10 do 15 tys. do dobrze

prosperującego składu
bławatów w Tczewie i

konfekcji damskiej. Ofer­
ty uprasza się skierować
pod ,,Tczew nr. 9933" do
Dz. Bydg . (748l

Pokój
umebl. dla pani do wyna­
jęcia. Śniadeckich 33, 11

pię”tro wprost. (F4130

Pokoje
umebl. niekrępujące od 2 0

zł wskaże , Norma”, Gdań­
ska 24. F4132 fe t iimrnml

E t PółNE
Panna

lat 26, s amodzielua, zapo­
zna pana powyżej lat 30.
Panowie religijni, najchęt­
niej urz dniej', zechcą łask.
swe oferty przesiać p od
. ,Panna 26 jat" do Dzien­
nika Bydgoskiego. . (7480

Zginął
pudel biały, wabi się Eros
odprowadzić za wynagro­
dzeniem. Nowodworska 16,
Chrzanowska. (7485
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Spodnie
do pracy, ubranka do Ko­
munji Sw. sprzedaje ta­
nio Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Sw. Trójcy 22a
Tel. i188. (402

Akuszerka
przyjmuje zamówienia i

udziela porady. Bety-
nowa, Jackowskiego 15/18,
II piętro prawo. (7389

Leżanki
kanapy, klubowe garni­
tury i materdce najtaniej
i z gwarancją tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6. 4019

Rowery
w wielkim wyborze mar­
murowe rozmaitych kolo­
rów po bardzo przystęp­
nych cenach poleca Skład

rowerów J. Wylęgała, ul.
Grunwaldzka nr. 144.

7294

Józef Hetelskl
Bydgoszcz, Długa 50, po­
leca .po cenach niskich

pończochy, skarpetki, rę

kawiczki, krawaty, bieli­
znę, fartuszki, koronki,
chusteczki oraz drobną
galanterję. 7248

Brzytwy
nożyczki, maszynki do

włosów, żyletki, części do

rowerów, gramofonów,
primusów, igły, częci do

maszyn szycia. Szłifier-

nia, Poznańska 6. (7412

Materace
tanio. Jagiellońska 4.(7421

Klubowe
garnitury korzystnie. Ja­
giellońska 4. 7412

Leżanki
tanio. Jagiellońska 4, Ta­
picernia. 7418

Otomany (7419
okazyjnie. Jagiellońska 4.

Kanapy
tanio. Jagiellońska 4,(7420

l(sPKĘUąyj
Mam

natychmiast na sprzedaż
66 morg. gospodarstwo,
wtem7mórgłąkiżtor­
fem, z żywym i martwym
inwentarzem. Cenapodług
ugody. Zgł. w niemiec­
kim języku. R . Roesehke,
Pamiętowo, pow, Tucho­
la (Pomorze). 7152

Gospodarstwo
38 mg., 3mg.łąki, ma­
sywne budynki, 2 konie,
3 sztuki bydła, żywy i

martwy inwentarz, ogród.
Cena podług ugody. —

Wiad. udzieli Schmidt,
Świekatowo pow, Swie-

cie. (7358

Sprzedam
domostwo, do tego 4 mg
ziemi, obszerne podwórze,
wjazd, dochód z dwóch

ulic, przytem ogród owo­
cowy, nadaje się na inne

przedsiębiorstwa, jak na

handel zboża, ponieważ
spichlerz jest. Koronowo,
ul. Kościuszki 21, powiat
Bydgoszcz, (7357

Z powodu
wyjazdu sprzedam dom

3pokojowy, kuchnia, za­
budowanie masywne, o-

gród owocowy, l'/o mor­
gi roli, 7500 zł. Mieszka­
nie wolne zaraz. Mogę
wydzierżawi 600, Korono­
wo, Kotomirska 2, Sem­
czuk. - 7386

Dom (7219
z piekarnią, wolnym skła­
dem i mieszkaniem, piec
patentowy w Bydgoszczy,
dobre położenie od gospo­
darza zaraz na sprzedaż.
Adres wskaże Dz. Bydg .

Place
nad morzem przy plaży,
lesie i stacji kolejowej
sprzedaje po 2, 3 4 ty­
sięcy złotych. Makowski,
Wejherowo, ul. Klasztor­
na 10. 7388

Okazyjnie!
7,powodu choroby sprze­

dam Skład kolonjalny z

mieszkaniem w centrum

miasta. Wiad. w składzie

papieru Pigłowskiego
Pomorska 3. T-4146

Gospodarstwa
bardzo korzystnie od 6

tys. zł, młyny, poleca
. Ostoja" Dworcowa 59.

F-4149

Baczno*!I
Kto majątek gospodarstwo,
n łyn, iabrykę. cegieln'e,
tartak, dom, wilę, interes

handlowy lub przemysło­
wy zechce kupić, sprzedać
albo wydzierżawić niech

się natychmiast zgłosi do

najpoważniejszego biura

kuona i sprzedaży firmy
Polonia, Bydgoszcz. Dwor

cowa 17, te). 698 Właśc

Westfaiewski, największa
część majątków z rąk nie­
mieckich. (F4141

2 surduty (7371
czarne sprzedam tanio i
damśkie buciki 86 nr.,

wielki stół rozciągany. -

Gdzie? wskaże Dz.Bydg .

Wózek
dziecięcy sportowy na

sprzedaż. Lewandowska,
Wełn. Rynek. 15II . (7423

Warsztat
samochodowy z maszyna­
mi centrum, okazyjnie
5509zł, składy, domy po­
leca ,Ostoja", Dworcowa

nr, 59. F-4148

Sktad
towarów krótkich z urzą­
dzeniem, towarem i

mieszkaniem w Kcyni na

sprzedaż. Adres wskaże
Dz. Bydg . (F4118

Skład
kolonjalny, pieczywa, wy­
szynk piwa tanio na sprze­
daż do tego 3 pokoje, ku­
chnia. Nakło, Kilińskie­
go 190. (F4106

Skład
papieru dobrze zaprowa­
dzony przy ruchliwej uli­
cy sprzedam z powodu
choroby. Wiadom. Dzien.

Bydg. Grudziądz, dla ,,A-
gea". 0 (7426

Sprzedam
zaraz mój skład kolon*

jalno -spożywczy z mie­
szkaniem, koniem i wo­
zem. Cena 3.500 zł, kli­
entela stała, miagtó po­
wiatowe. Oferty upra­
szam pod ,,B.M. 100" do

Dz. Bydg . nadesłać. (7382

Handel
starego żelaza, zakupuje
wszelkie stare żelazo i

metale oraz sprzedaje u-

żytkowe żelazo, blachę,
rury, tragarze, łóżka że­
lazneiróżneżelazneprzed­
mioty. Jagiellońska 3.

7434

Piekarnia
dobrze prosperująca do

przejęcia- Zgł . do Dzien.

Bydg.pod,E.J.” 7408

Ford
landolet, licznik sprzedam
Gdańską 75c, Bydgoszcz,
II ptr. lewo. (F3989

Dubeltówka
16cal. ł rower męski na

sprzedaż. Adres wskaże

Dz. Bydg . (7217

Jaja
wylęgowe kur zielononó­
żek, bardzo nośnych, do

250 jaj rocznie, mendel 8
zł. Opakowanie po wła­
snychkosztach.T .Stępiń­
ski, Wągrowiec. 7384

Wózek
dziecięcy korzystnie na

sprzedaż. Lehnart, Jagiel­
lońska 35. 7339

Pianino
zagraniczne, serwis Mei-

sena, dywan pluszowy ta­
nio sprzeda ,Lamus”, ul.

Gdańska 152. F4127

Skrzypce
dobre, tanio sprzedam.
Błonia 14-15, I ptr. pr.

7407

Samochody
marki Chewrolet4 osobo­
wy, 2 drzwiowy typ 27,
t samochód marki Erde-

ne Studebaker 4 osobo­
wy, 4 drzwiowy prawie
nowy tanio do nabycia.
W. Gremowski,Chełmno,
Rynek 30. (7398

Maszynę
Singera, 2 obrazy grana­
towy materjał na ubranie

tatno sprzedam. Siemiradz­
kiego 10, li. p. lewo. F4102

Rower
damski, jak nowy tanio

sprzedam, ulica Pomor­
ska 60, w podwórzu,

F4113

Rower
męski i wózek dziecięcy
na' sprzedaż. Bełzka 4.

7456

Rower
nowy (Continental) tanio

sprzedam p. urzędnikom
na spłaty. Bazar Polski

Długa 59. 7414

Wózek
sportowy, rower damski

i skrzypce sprzedam. ul.

Warmińskiego 3 w po­
dwórzu. F4138

Pianino (F4087
krzyżowe, uznany śliczny
głos sprzeda tanio, także

na raty. Majewski, fabry­
kacjapianin, Pomorska65.

Autobus
federal, Grigft, 14 siedzeń

lub jako ciężarowy prawie
nowy sprzedam. Wł.

Gardzielewski, Grudziądz,
Książęca 3. (7424

Czarodziejskie
aparaty na sprzedaż, tylko
na scenę. Sowińskiego 2,
parter lewo. (F4134

Garnitur (F4143
klubowy, nowy sprzeda.
Ul. Gdańska 110, parter.

Pies
niemiecka doga zaraz ta

nio na sprzedaż. Zgłosz.
A. Wiśniewski, ul. Wod­
na 6. (7441

Płaszcz
damski sportowy na śre­
dnią figurę na sprzedaż.
Lewandowska, W ełniany
Rynek 15, II ptr. 7431

Koza
szwajcarska na sprzedaż.
Wysoka 20, 7451

KEED1
Dom

kuplę ż wolnem mieszka'
niem'w śród miasta lub

w okolicy Szretery — ul.

Fordońska, wpłącę 13-14

tys. zł ewent. parcelę pod
budowę. Zgł. do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2, pod
,,S.W .50". (F4158

Mały kocioł
do parowania drzewa, 2

metory elektr., prąd stały
220 Volt 1-3 koniiy kupi
Borowski, Dworcowa 77.

Tel. 1621 . (F4tl4

WOLNE iM

8—25 zł
dziennie zarobią panowie
przez sprzedaż bezkonku­
rencyjnego artykułu. Go­
tówka 70-100 zł pożą­
dana. Adres wskaże filja
Dz. Bydg . (F4034

Agent
do biura pośrednictwa ma­
jątków zaraz potrzebny, ta

kowy musi złożyć kaucję
200— 800 zł. Westfaiewski.

Bydgoszcz, Dw orcowa 17,
tel. 698. . (F4140

Skrzypek
pianista i saksofonista,
dobrze zgrani poszukuje
Rest. Zagłoba Gdańska

nr. 165. 7467

Duet
pierwszorzędny potrzeb­
ny od 1.4.29.Kawiarnia
Źródło, Nakło. (7436

Sekretarka
osobista potrzebńa od 15. 4.

Zajęcie popołudniowe pen­
sja 500 zł. Osoby b.eleganc-
kie, nadające się do re­
prezentacji, niezależne ze­
chcą podać życiorys z fo­
tografją do filji Dz. Bydg
sub ,,Sekretarka". (F4109

Poszukuję
dzielną fryzjerkę, biegłą
w ondulacji zaraz z wol­
nem Utrzymaniem. Zgło­
szeniaprzyjmujeSt.Prinz,
salon fryzjerski dla pa­
nów i pań Kościerzyna,
ul. Długa 3. 7381

Pomocnik
fryzjerski na 50%potrze­
bny. Toruńska 5. F4154

Fryzjerka
potrzebna zaraz. Grun­
waldzka 143. (7433

Fryzjerka
dzielna potrzebna zaraz

ewentualnie na wypomoż-
kę. St. Jabłońska, zakład

fryzjerski dła pań ł pa­
nów, ul. Niedźwiedzia 4.

7228

Pomocnik
fryzjerski potrzebny fla
stałe lub na wypomóżkę.
Podgórna 10. (7432

Szwajcara
z własnemi ludźmi, po-

szukujeMąjętnośćByszewa
poczta Wierzchucin Król.

pow. Bydgoszcz. (7442

Siła
biurowa potrzebna od 1.
kwietnia, najchętniej z

praktyką w hurtowni ko-

lonjalno - spożywczej. Zgt.
z odpisami św'adecw do

Dz. Bydg . pod ,,Starsza 30".

7429

Pomocnik
fryzjerski na 5U%potrze­
bny. Świętojańska 10.

F4153

Fryzjerski
pomocnik na wypomóżkę
potrzebny zaraz. Poznań

ska 6. 7428

Poszukuję
zaraz dziewczyny sumien­
nej czystej i pracowitej
do lekkich prac domo­
wych. Służba lekka i

przyjemna. Zgłosz. pro­
szę skierować Grygierowa
Mościska, poczta Mia
steczko. 7154

Służąca
uczciwa czysta, umiejąca
gotować może się zgłosić
zaraz albo od 1 kwietnia.

Marcinkowskiego 11, III

piętro, Jaworska. (F4117

Kucharka
która gotowała w restau­
racji (noże się zgłosić od

1.4.29.r. Gdańską 142,
restauracja Nowy Świat,

7406

Pasługaczka
sumienna, czysta, potrze­
bna od 2. 4 . Paderewskie­
go 11. (F40G1

Służąca
potrzebna. Gdańska 51, I

prawo. (F41Ó4

Uczeń szewski
może się Zaraź zgłosić. K .

Sziikalski, Śniadeckich 47.

6375

Chłopiec (F4147
do posyłek i lekkich ro­
bót może się zgłosić. —

Szklarnia, Dworcowa 90,

Służąca
potrzebna od 1. łub 15.
kwietnia. Wskazanakuch­
nia małopolska. Kwiato­
wa 11,II. prawo. (7409

Chłopiec
do posyłek potrzebny
sprzedaż gazet. Dworco.'

wa la. (F415s

Służąca
z gotowaniem i dobremi

świadectwami do większe­
go domu potrzebna na­
tychmiast lub 1 kwjetnia.
P'rost, Gdańska 158, IV

piętro. 7459

Służąca
potrzebna. Dworcowa 83.

. Malwina\ F4152

I Pokój
umebl. do wynajęcia. Po­
morska 49-50, parter lę-

F4128

3 -4 pokojowe poszukuję zaraz wprost od go­
spodarza lub za pośrednictwem. Godzę się na

wszelkie warunki. Oferty do D?iennika Byd­
goskiego pod ,,Zaraz 22". 7410

elektromonter
specjalista na uzwojenie
wszelkiego rodzaju i bu­
dowy transformatorów,
poszukuje stałej posady,
dobre świadectwa. Zgł.
do filji Dz. Bydg . Dwor-

eewa2pod ,,B.R.29".
F4157

Potrzebna
uczennica Pl. Poznański

nr. 3, Zakabłukowski.
7454

Chłopak
potrzebny zaraz. (Grand
Cafe) Jagiellońska 12.

7478

Chłopca
do roznoszenia gazet po­
szukuję. Kamiński Kwia­
towa 1. (7477

Służącą
z dobremi świadectwami

poszukuje Restauracja
Zagłoba, Gdańska 165.

7466

K
POSAD
poszukują MJm

Córka 17383

obywatela ziemskiego,
chcąc poznać się z go­
spodarstwem domowem,
przyjmie praktykę w

charakterze elewki. Łask.

zgł. proszę skierować do

Dz.Bydg,pod ,K.J .300”.

Inteligentny
rzutki (były rządca) przyj­
mie posadę podróżujące­
go, ma prawo jazdy sa­
mochodem, złoży kaucję.
Składnica frontowa głó­
wnej ulicy do dyspozycji.
Zgł. do Dz. Bydg . pod
,,Solidny". (7377

1CEEDJ
Pokój

poszukuję zaraz, bez po­
ścieli. Żuł. do Dz. Bydg .

pod ,,B. B ." (7415

Pokój
umebl., niekrępujące
wejście dla dwóch panów.
Plac Piastowski 11,parter
lewo. (F4116

Szofer

trzeźwy,intelig. poszuku­
je posadę prywat., zna lo-

koinobile i traktory. K .

Lewandowski,Grunwaldz­
ka 99,Bydgoszcz. (F4tl9

Panienka
lat 17 z lepszej rodziny
poszukuje posady do dzie­
ci lub jako pokojowa, zaj­
muje się robótkami i coś­
kolwiek prasowaniem
sztywnej bielizny. Posa­
dę przyjmie zaraz lub

od 1 kwietnia, j . Wieł-

kówna, W ięcbork. (7385

Fachowiec
drzewny obeznany z wszel-

kiemi pracami wchodzą­
cych w zakres branży
drzewnej, poszukuje posa­
dy zaraz lub później. Łask.

Zgłoszenia pod ,,24" do

Dziennika Bydgoskiego.
7393

Uczeń
stolarski, poszukuje miej­
sca w naukę. Zgł. Szwed

Szubin ul. winnica 7.
7397

DZIERŻAWY
m

Skład
położony przy nalepszej
ulicy miasta Koronową,
próżny wydzierżawię. Of.

pod ,,Skład" 'do ,,Par"
Bydgoszcz, Dworcowa 72.

7336

Skład
z mieszkaniem w Wejhe­
rowie przy Rynku z urzą
dzeniem do wydzierżawie­
nia. Makowski, W ejhero­
wo, ul. Klasztorna 10.

7387

Fabrycznych
ubikacji na większą sto

larhię poszukuje Bórow

ski, Dworcowa 77. Tele­
fon 1621. (F 4115

Lokal
na warsztat Jub składnicę
zaraz wydzierżawię. Ja­
giellońska 3. Sieroń.

7435

iCMIESZKANIA
Poszukują

2 pokoi zaraz lub później
w centrum miasta, możli­
wie z telefonem na par'­
terze lub I piętr. z osob-

nem wejściem na biuro.

Zgłosz. do filji Dz. Bydg .

Dworcowa 2 pod ,,K. 25".

F3795

Mieszkanie
5 pokojowe komfortowe

w Koconowie wydzierża­
wię. Of.pod,,Koronowo"
da,,Par"BydgoszczDwor­
cowa 72. (7337

7 pokojowe
mieszkanie komfortowe
w centrum miasta przy

parku z dużą werandą
jest zą zwrotem kosztów
'remontu od 1maja do

wynajęcia. Oferty pod
nPark”dofilji Dz. Bydg .

Pośrednicy wykluczeni.
F-4083

3 pokojowe (7224
mieszkanie i kuchnia od

gospodarza za wypoży­
czeniem 5000 zl, pieniądze
się zagwarantuje. Zgłosz.
Goniec, Dworcowa 52.

2 pokoje
umebl.do wynajęcia. Grun­
waldzka 144, 1. ptr. prawo.

7399

wo.

Pokój
umebl. dla 2 panów lub
uczni do wynajęcia. Świę­
tojańska 20, parter. F4107

Pokój
z osobnem wejściem bez

pościeli. Zduby 6, II ptr.
prawo. F4129

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.

Gdańska 136, II piętro.
F4U0

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. 3 Maja 19, II ptr.
lewo. F4126

Pokój
umebl, bez pościeli z

wszelkim komfortem dla

2 panów lub dla bezdzie­
tnego małżeństwa z uży­
waniem kuebni do wyna­
jęcia. Siemiradzkiego 8,
l'piętro. 7392

Pokój
umebl. do wynajęcia dla

dwóch panów oa 1, 4.

Klabecka, Sienkiewicza

nr. 43. (7395

Wynajmie
pokój solidnej pani Po­
morska29,li lewo. (4175

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Przyrzecze 3I piętro.

7399

Pokój
umeblowany dla pana za­
raz do wynajęcia. Gdań­
ska 31/2 II ptr. prawo.

F-4123

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Śnia­
deckich 49, I p . 1. (7405

Pokój
ładny, czysty, z osobnem

wejściem dla 2 panów
wynajmę. Toruńska 174,
parter.

" 4120

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem do wynajęcia.
Hermana Frankego 9, I

p. pr. dom ogrodowy.
7443

Pokój
umebl.przyStarymRyhku
z osobnym wejściem, z

elektr. światłem zaraz do

wynajęcia. Wodna 6,
I piętro. (7430

Pokój
umebl, z używaniem ku

cbńi do wynajęcia. Jac­
kowskiego 21, parter pra­
wo. 7413

Pokój
do wynajęcia. Wełniany
Rynek 4, Ziętek. 7411

Pokój (7262
do wynajęcia bezpościeli.
Mostowa y, I ptr. prawo,

Pokój
umebl. dla 2 panów do

wypajęcia. Gdańska 72,
11 ptr. lewo. 7326

Pokój
dla 2 lepszych panów za­
raz z utrzymaniem. Mar­
cinkowski'ego 10, I ptr. p .

F4156

Dwóch
panów na umeblowanypo­
kój przyjmę. Grunwaldz­
ka I26, w podwórzu. (7455

2 pokoje
z telefonem do wynajęcia.
Jagiellońska 53, Scheune-
mann. F-4151

Pokoje
słoneczne z utrzymaniem
dla urzędniczek, luli po­
ważniej szych osób. Wiad

Wfilji Dz. Bydg . (F4145

Pokój
wynajmę solidnej pani.
Pomorska 29, II ptr. le­
wo F4100

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. No­
wodworska 24, parter.

7394

Słoneczny
ładny pokój dla^ 2 'ntel.

panów. Sienkiewicza ita,
II ptr. lewo. (F4144

Restauracja Asżorja
Toruń, Łazienna 19.^ Co­
dziennie koncert, śpiew
zespołu niałorosyjskiego.
Bilardy nowoczesne. 4850

4-5000 sł
wypożyczę natychmiast. Of.

z podaniem gwarancji pod
,,L.P.216"doDz. Bydg.

7391

400 zł
pożyczki pod gwarancją
i za dobrym procentem
poszukuję spiesznie. Zgł .

pod .Pewne” do filji Dz.

Bydg. Dworcowa2.(F4150

4000 zł
na I hipotekę nierucho­
mości w Bydgoszczy po­
szukuję zaraz. Of. pod
,,H ipoteka" do Dz. Bydg .

7396

Ostrzegam
wszystkich obywateli, by
Daniszewskiemu nie po­
życzano żadnych pienię­
dzy, gdyż takowy nic nie-

posiada. Prawnie sądowo
zarejestrowanawłaściciel­
ka domu Ugory26, z Ru­
dnickich Daniszewska.

F-4122

Unieważniam
wekslepłatne 2.IV,2.V,
2. VI. 29, wposiadaniu p.
Dimanta, R. Burdziąg,
Dolina 15. F-4123

Wilczycą
przybłąkaną odebrać mo­
żna za zwrotem kosztów

do 29. 3. w przeciwnym
raziepsa sprzedam. Gdań­
ska 62. Śtrzaiecka. (Fi108

Zagubioną
książeezkę.wojskową unie­
waż'niam. Józef Witczak,
Bydgoszcz. (7172

Kufer
od samochodu, czarny la­
kierowany, 80X6Q etm., zo­
stał zgubiony na drodze od

Gołańczy przez Wągrowiec
do Mieściska. Znalazca ze­
chce takowy zgłosić pi­
śmiennie za wynagrodze­
niem na adies:AlbertWald-

man, Bydgoszcz, ulica Po­
morska 42. (7417

Pantofel
szary nosek czarny zgu­
biono środa — Stary lub

Rybny Rynek. Proszę od­
dać 'Kordeckiego 29,
Ojrzycińska. 7416

Dwóch panów
przemysłowców dobrze sy­
tuowanych, w wieku 30

lat, pragną zapoznać pan­
ny lub wd'ówki do lat 26

o milej powierzchowności
w celu matrymonjali" 111.

Majątek niekonieczi; Po­
ważne zgł. wraz zfot,,ia-
fją skierować doDz. Bydg .

pod ,,Dwóch panów".
7359

Ogłoszenie.
Trzech kawalerów przy­
stojnych, bogatych na

stanowisku, chcieliby za­
wrzeć znajomość. Panny
wdówkii rozwódki w wie­
ku do 82 lat zechcą ła­
skawie przesłać nieanoni-

mowe zgłoszenia ewtl. z

fotografją do Dzien. Bydg .

pod,,Brunet,Szatyn, Blon­
dyn". Małżeństwo niewy­
k'luczone. (7463



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'* piątek, clnia 29 marca 1929 roku. Nr. 74.

Podajemy do wiadomości, że kasy nasze będą czynne:

w piątek, t. j. dnia 29 marca br. do godziny 12

w sobotę, t. j. dnia 30 marca br. do godziny11.
Bank Bydgoski Sp. z ogr. odp. w Bydgoszczy

Bank Lodowy Sp. zap. z nieogr. odp. w Bydgoszczy
Miejska Kasa Oszczędności w Bydgoszczy
Bank M. Stadthagen T. A. w Bydgoszczy

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Oddział w Bydgoszczy. 7264

miesięcznie

18 zł.
pierwsza wpłata 36 zł.

Kromczyński, Poznań I

Aleje Marcinkowskiego 5. |

^nsraaaHMsarararatn^

Wywołanie. Julius Oser, Frieda Scheuer geb.
Oser, Betty Moses geb. Oser i Alfred Oser, w'łaściciele
n ierucho mości w Bydgoszczy, z apis anej w księdze w'ie­
c zy stej Bydgoszcz, karta 649, wnieśli o wyw'ołanie listów
hipotecz nych , zapisanych na rzecz Wilhelma Auerb acha
w tejże księdze w dziale III pod nr. 3 w kwocie
10.000,— mk. res zty ceny kup na z 5% od dnia 1.11 .1894 r.

i pod nr. 6 w kwocie 10.000,— mk. reszty ceny kupna
z 5% od dnia 1.7 . 1900. Posiadacza tych dokumentów
wzyw'a się, by najpóźniej w dniu 24 lipca 1929 r.

o godz, 10-tej przed niżej podpisanym Sądem,
w pokoju nr. 29 w terminie wywoław'czym zgłosił
swoje prawa i przedłożył odnośne dokumenty, w p rze­
ciwnym bowiem razie listy te zostaną pozbawione
mocy prawnej. (7404

Bydgoszcz, dnia 18 marca 1929 r. Sąd Grodzki.

Wyw ołanie. Franciszek Schtitzmann, emeryt,'
w Bydgoszczy, ul. Konopna 33, działający przez zastępcę
procesowego A. Orcbow skieg o w Bydgoszczy — jako
były właściciel nieruchomości w Bydgoszczy, zapisanej
w księdzy wieczy stej Bydgoszez-Szwederowo, tom XII,
karta 436, wniósł o wywołanie listu hipotecznego na

kwotę 4500 mk. z 4Vo% hip oteki pożyczki zapisane'(
w dziale iii pow'yższej księgi w'ieczystej na rzecz firmy
^Spar- und Darlehnskasse fiir Eisenbahnbedienstete des
Direktionsbezirks Bromberg in Bromberg, eingetrag ene

Genossenschaft mit b. H." od dnia 1. 1. 1910. Posiadacza

wyżej wymienionego dokumentu wzyw'a sie, b y naj­
później w dniu 12 lipca 1929 r. o godzinie 10-tej
przed niżej podpisanym Sądem, w pokoju nr. 29
w terminie wywoławczym, z głosił swoje prawa i przed
łożył odnośne dokumenty, w przeciwnym bow'iem razie
list ten zo stanie p ozbawiony mocy prawnej. 17401

Bydgoszcz, dnia 18 marca 1929 r. Sąd Grodzki.

Obwieszczenie. Celem rozpoznania sprawy
kupcowej Leokadii Delińskiej w Bydgoszczy,
ul. Hetmańska L. 27 co do odroczenia wypłat Dad jej
majątkiem wyznacza się termin na dzień 18 kwie­
tnia 1929 r. o godzinie 11 przed połndniem
w Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy, pokój L. 12.
Wzywa się wierzycieli, by jawili się w terminie celem
udzielenia Sądowi wyjaśnień. (7402

Bydgoszcz, dnia 22 marca 1929 r. Sąd Grodzki.

Nieruchomość, położona w Gołotach i Stabie-
w ic a c h a zapisana w księdze w'ieczystej Gołoty, toni II.
karta 17, na imię Adama Szezerbińsbiego z Płutowa,
majaea być wystawioną dnia 22 kwietnia 1929 r.

o godz. 10 w tut. Sądzie, pokój 21 na przetarg
przymusowy — została w międzyczasie rozdzieloną na

dwie odrębne części, a mianowicie:
1. Gołoty, tom II, karta 17, o obszarze 581 ha, 1 a

i 98 ra3 wraz z zabudowaniami mieszkalnemi
5 gosoodarczemi,

2. Stablewice, tom I, karta 15, o obszarze 621 ha,
91 a i 9i m3 wraz z zabudowaniami mieszkalnemi
i gospodarczemu

Przetarg przymusowy przeprowadzonym będzie w'po­
wyższym terminie na obydwuch nieruchomościach jako
wspólnie zajętych, a to na każdej z osobna oraz ewent.
na obydwuch wspólnie. (7465

Chełmno, dnia 26 marca 1929.
Sąd Grodzki.

W rejestrze handlowym B. wpisano pod liczbą
1 przy Zakładach Przemysłowych w Nieżychowie,
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością, że Kazi­
mierzowi Skwierczyóskiemu w Nieżychowie
udzielono prokury.

Wyrzysk, dnia 4 marca 1929 r.

7474 Sąd Grodzki.

Ogłoszenie
w sprawie państw, potiatfcu od nieruchomości.

Magistrat — Urząd Podatkow'y podaje do wiado­
mości, że właściciele nieruchomości wzgl. z astępcy zo­
bowiązani sa w myśl art. 2 rozp orządzenia Prezydenta
Rzeczypospolitej z dnia 12 marc a 1928 r. w sprawie
wymiaru i poboru państwowego podatku od nierucho­
mości (Dz. Ust. 31 poz. 292) w wypadkach, gdy komorne
z ostanie lokatorowi podwyższone lub gdy p obierane

wzgl. umówione komorne je st wyższe od zeznanego
i op odatkowanego komornego, zawiadomić właściwa
władze wymiarową t. j . Magistrat - Urząd Podatkowy
o podwyższeniu komornego wzgl. o wpomnianej różnicy
komornego w ciągu 30 dni po zaszłej zmianie ko mor­
neg o lub dorecz emu nakazu płatniczego.

Winni niezłoźenia tego zawiado mienia, jako też

podania w niem świadomie nieprawdziwych danych,
niezależnie od obowiązku uiszczenia należności p o ­
datkowej — ulegną karze pieniężnej — pierwsi w' wy­
sokości dwukrotnej, drudzy — w wysokości od dwu­
krotnej do dziesięciokrotnej sumy uszczuplonego wzgl.
narażonego na z mniejsz enie lub uszczuplenie podatku.

Bydgoszcz, dnia 27 marca 1929 r.

Magistrat - Urząd Podatkowy.
(-) Wachę, Radca miejski. (7427

Ubezpieczeni
iilK j

w Poznaniu
zechcą przyjąć do wiadomości, że Składki ro tz ns

w mielcie Bydgoszczy na r. 1929 ściągać będzie

iii.las
przy ulicy Słow'ackiego 3.

Itlf
Wszelkich informacyj w sprawach ubez­

pieczeniowych udziela Komisafjat Krajowego
Ubezpieczenia Ogniowego Bydgoszcz, ulica
Grodzka 16, telefon 825. (7403

Qbmle
^porlowe

|żimiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiifiiiiiiiiiiis

i Oddział

w toruniu

%misom

Ągflcero/pe

(luksusowe

Cazienna 32.
ImmuiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiin

Skład fabryczny.

Skład stale zaopatrzony

wwszelkąilość lotoam

Surt. Detal,

ANGIELSKO-SZWEDZKO-POLSKIPRZEMYSŁGUMOWY

w9 e n łlem a n
" Srm łiiodzi

Jera% pora na- -

śĘSHagp

(7195

Specyfikacja techniczna: 250 cbm. ca. dd/2 P. S.,
3 biegi, sprzęgło, wolny bieg i starter.

Zapęd łańcuchowy na tylne koło.

Automatyczne smarowanie, angielskie siodło.
Hamulec na przedniera i tylnem kole, kierownica
do przesuwania.
Amortyzatory, komplet narzędzi, pompa oraz

skrzynka reperacyjna, pierwszorzędny czarny lak.

\
Cena netto zł 1.635,* łącznie z cłem
i podatkiem obrotowym, loco skład
Bydgoszcz.
dostawa równie! na kredyt do 6 mie­
sięcy.
Na tyczenie kupującego uskuteczniam
rejestracje motocyklu oraz prawo pro­
wadzenia tego*.

Zet, 1602. Ł. 'śtadie-Automobile, os%a%, sdańskam

WPoszfóidziecięce (581s

JEóżtfea dziecięce
w bardzo wielkim wyborze. Spłaty w ratach
dozwolone. — Prosimy zażądać cenników

1868V 1QQ.8

BYDGOSZCZ

GdomkoJ . M .U37

Kuplę używaną leżącą

Każdy w H i ciwaM o3 gittij 4-tei po poi.

świeże kiszki
z kaszy, z bułek, sałcesoniki i wątrobianki

A. Chwiałkowiki, mistrz rzefnicki, ul. Dworcowa81.
Telefon nr. 1565. 271S

Cegłydziurówki
sufitówKiisączki

(dreny) U/o* do 8 * (cali) ma do oddania

Parowa Cegielnia Kowalew
poczta Pleszew (Wlkp.) 7090

maszynę parową
80-100 K. M. Proszę o ofertę (7473

Franciszek Dobrowolski, Więcbork.
Znawców i konsumentów

piw a OKOCIMSKIEGO
prosimy, by na nadchodzące święta w cześniej
zamawiali piwo Świętojańskie, Eksportowe,
Marcowe i znany z swej doskonałości Porter.

Dostarczamy w syfonach i butelkach . (7437
Bydgoszcz, Jackowskiego 37/39. Telefon 1503.

Wielkie Towarzystwo Akcyjne
poszukuje zaraz

p i e n Korespondentkipolsko-niemieckiej, piszącej płynnie na maszynie; książ-
kowość pożądana. Poważne referencje oraz odpisy świa­
dectw poprzedniej pracy skierować do fiiji Dziennika

Bydgoskiego p od ,,555". f (7410

Dzielny eKspedjenf-dekorafor
z dłuższą praktyką w poważnych firmach branży
włókienniczo-konfekcyjnej natychmiast po­
trzebny.

Oferty z fotografją, odpisami świadectw oraz

podaniem pretensji skierować do (7471
Hurtowni Czesław Buza, Toruń.

Dla Pomorza poszukiwany możliwie zaraz

biegły Korespondent
umiejący biegle tłomaczyć w dobrym stylu listy han­
dlowe z języka polskiego na niemiecki i odwrotnie.
Stenotypista otrzyma pierwszeństwo. Zgłoszenia w oby­
dwóch językach, z dołączeniem odpisów świadectw
i fotografji. oraz podaniem żądanej pensji i terminu

objęcia posady pod ,,74694t do Dz. Bydg. (7469

Tantykupuje się hurtownie
najtaniej 6528

w Poznaniu
uW aligórskiego

Pocztowa 31.

(lwTorctujnrzucone na p- ren-

UMUtsiMhlr dania W ojciecha
Cholew czyńskiego, zamieszka­
łego w Kruszynie pow. Bydgoszcz
z żalem cofam. F^379

Wilhelmina Riemer, Kruszyn.
Za zgodność: Gierszewski

sędzia polubowy.

Potrzebny od 1. 4. 29

murarz
na deputat. Zgłosz. przyj­
muje 6750

Zarząd Majętności Dębno
poczta Jeziorki Zabar-
towskie, pow. Wyrzyski.

Dzielnych

rzeźbiarzy
poszukuje zaraz 7119

Fr. Hecge
fabryka mebli artystycz­

nych, Podgórna 26.

Ceisy cg.oszen . 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 lam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dła poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśiód drobnych 1 00% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samy m . tekście udziela się rabatu

Przy Konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20070 drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank M, Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 208713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy,


